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URZĘDOWA
Gdy Je j c. i  k. W ysokość N ajdostoj­

n iejsza Areyksiężniczka M a r y  a T e r e s a ,  
córka Jego c. i k. W ysokości N ajdosto jn iej­
szego A rcyksięcia K a  r  ol a S a l  v a t  o r a, za 
przyzwoleniem Jego ces. i król. Apost. 
Mości, da ła  swoje wolne zezwolenie na zwią
n /i W — i-* r ' * -zek małżeński z Jego c. i k. Wysokością
Najdostojniejszym Arcyksieciein ^ SOK°sei% R w a n e j  p i - .  -
S t e f a n e m ,  Synem  ś p T K a r ° l 0 m skupa, odczytała słowo w słowo 
sokości N ajd. A rcyksięeia T  ° ! k ‘ W ? '  Przysięgi i przysięgę zamieszczoną przy koń- 
d y n  a n d a , przeto v ^  a r  01 a F  e r-  cu form uły wykonała. N ajdostojniejsza Na-
praw Domu ceSars ti  ”  rzeczona i Najdostojniejszy Narzeczony pod-
tntu rodzinnego było n JWJ ŻSZeg° sta,- pisali następnie dokument zrzeczenia się.

f c i e c z o L  N ljd °- poczem notaryusz stanu przyłożył pod pod-
Mojniejszej Arcyksioin-1’ '!• kflżdej Najdo- pisami pieczęcie Najdostojniejszych Narze

małż^ s k ie g;  P Z y m ™ " '  CZOnyCh-

Jego Ces. i Król. Mość stanąwszy na 
najwyższym stopniu Tronu, raczył teraz, j a ­
ko Najwyższa Głowa Najwyższego cesar­
skiego Domu, mieć zwykłą w takich razach

przemowę.Następnie M;nister Domu cesarskiego
i spraw zagranicznych odczytał d o k u ­
m e n t  r  e n u n c y a c y j n y ,  poczem Najdo­
stojniejsza Narzeczona trzymając dwa palce 
Prawej ręki na księdze Ewangelii podtrzy­
mywanej przez kardynała księcia arcybi-

w słowo formułę

lzicznych na korzyść poprzedzających 
Ją co do płci, linij i wieku członków Najd. 
Rodziny.

J e g o  ces .  i k r ó l .  A p o s t o l s k a  
Mo ś ć ,  raczył Najdostojniejszej Areyksięż­
niczce. M a r y i  T e r e s i e ,  dla tego nro 
czystego aktu renuncyacyi, naznaczyć dzień 
2? b. m.

Kardynał książę arcybiskup wiedeń­
ski, c. k. tajni radcy, i Ministrowie zgro­
madzili się z tego powodu przed trzema 
kwadransami na 12 w tajnej radnej komu a 
cie zamku cesarskiego, gdzie wielki podko 
morzy, kapitanowie gwardyi przybocznej i 
pierwszy generał-adjutant Jego Ces. Mości

czonego i Najdostojniejszą 
w obecności Jego Ces. i Król. Apostolskiej 
Mości Najj. P ana, dalej Ich Ces i Król. 
Wysokości Najd. Arcyksiążąt: Ferdynanda IV, 
W. Księcia Toskany, Karola Salwatora 

Albrechta, dalej pierwszego ochmistrza 
nadwornego, M inistra Domu cesarskiego i 
spraw zagranicznych, oraz notaryusza stanu.

CZĘŚĆ I I E U E Z Ę D O W A

Lw ów , 7 marca. 

F ra n c u s k ie  s t o s u n k i  p a r l a m e n t a r
g en em -aa ju tau t Jego Des. mości przedstawiają się w ‘świetle b a r  

ujęli miejsca po obu stronach Tronu. Sko- uiemnem jeże li się zważy, i e  Iz 
o pierwszy ochmistrz nadworny zawiado- _ '}___ i...  ... .V dni u 1(5 stv

z

- ‘ • • “ ł  - i *  ....... ... , .............
* *  o - .  I Z ł  Z I T •̂ * » *  by otwarte jeszcze w dniu 16 sty-
dost ‘ Post°lska Mość z Naj- czuja, do dnia dzisiejszego nie zafa
pr — - iadnp. i

n a  i d ,  Cos i Król w .  f T ł “ i0nJ óo islem  z n a c z e n iu  p ra c y  u s ta w o d a w

taieb Nojó,istojniejszyo.lt AroyksiaiJd‘ ° t l  <*«• * » #  ‘^ n j  " ij' . 2  1»0) radnej komnaty >k," W , do taj ś(.,w()j pracy 1 zadaniu ciała p iaw o

dawczego, ale na nieustannych inter- 
pelacyach, które powstrzymuję, w szel­
ka akcyę rządowę wewnątrz, nie przy­
czyniając się równie do powagi rzą­
du na zewnątrz. Gabinet nie m ógł do- 
dychczas ani jednej kwestyi przedsta­
wić Izbie w  celu przystąpienia do 
tych zadań, które zaznaczył w  sw o­
im programie. Od uregulowania sto­
sunków finansowych, od przeobraże­
nia ich i wprowadzenia oszczędności, 
zawisły dalsze reformy natury ekono­
micznej i społecznej, a tymczasem ga­
binet skazany jest na uśmierzanie 
wichrzeń i ataków tych żywiołów, któ­
re naj kategoryczniej domagały się re­
form. i’o wielkiej kampanii parlamen­
tarnej o Tonkin, gdy się zdawało, że 
z upadkiem rządów Brissona, nowy 
gabinet będzie miał ułatwione zada­
nie, wytoczyć deputowani skrajni spra­
wy’ robotnicze, następnie wystąpili z 
wnioskami, które wprawdzie powa­
żniejsza większość odrzuciła, ale nad ka­
żdym stracono kilka dni czasu i zniewo­
lono prezesa gabinetu do dyplomatyzo- 
wania pomiędzy frakeyami, ażeby ża 
dnej nie obrazić i me pogorszyć sy- 
tuacyi. Jest to opozycya dla opozy- 
eyi ale w dziejach parlamentarnych 
i taka opozycya musi mieć przynaj­
mniej jakieś pozory, któremiby uspra­
wiedliwiała swój antagonizm. I ych 
motywów brakuje stanowczo dzisiej­
szej francuskiej opozycyi. llząd zrobił 
wszystko, cokolwiek pogodzić mógł z 
powagą, ażeby skrajnym nie dawać 
powodu do zarzutu, żo zdradza repu­
blikę- stronnictwo konserwatywne za­
stosow ało sic także do konieczności, 
postawa jego" nie jest, wyzywającą a 
mirno tego wichrzenie jest, na porząd­
ku dziennym.

Wymownym tego dowodem były 
najświeższo rozprawy nad traktatem 

Ze skrajnych stron-z Madagaskarem.

nietw tylko bonapartyści i najskraj­
niejsza lewica oponowali. Ci sami, 
którzy niedawno przy rozprawach nad 
Tonkinem wypowiadali zapatrywania, 
że protektorat nad Tonkinem będzie n ie­
szczęściem  dla Franeyi, gdy szło o Ma­
dagaskar, oświadczali, że protektorat 
nad wyspą to za mało, że trzeba za­
pewnić Franeyi w pływ  na sprawy  
wewnętrzne. Jaskrawszej sprzeczności 
trudno sobie wyobrazić, a jest to 
najwymowniejszem dowodem, że n ie­
przejednanym z obu stron z różnych 
pobudek chodziło jedynie o stworze­
nie opozycyi, a nawet w razie po­
myślnego zbiegu okoliczności, o oba­
lenie ministerstwa. Znowu przy tej 
sposobności, w obronie dobrej sprawy, 
doznał pan Freycinet najsilniejszego  
poparcia od kilku członków frakcyi 
monarchieznej, znowu ksiądz biskup 
Freppel zamanifestował w yższość po­
lityczną stronnictw a, które w spra­
wach ogólnego znaczenia dla Fran­
cy i , zapomina o antagonizmach. Na­
tomiast centrum, złożone z umiarko- 
wanych republikanów, popierało g a ­
binet bardz' niewyraźnie. Dopiero, 
gdy Freyci \Mkim zwolenni­
kom więks? 0 republiki na
Madagaskarze, pi.  ̂ nolity-
ka natarezywsza wy, ,Tch
kosztów i środków zbi 
tein i liczniejszego korpus, 
tali się po części wczorajsi mej 
ciele polityki kolonialnej, którzy tak 
nagle w tym wypadku stali sio jej 
zwolennikami. Ta bezpodstawna opo­
zycya posiada już, jakeśm y zazna­
czyli, tradycyę. swoją w dzisiejszej 
Izbie francuskiej, tamuje ona rozwój 
prac i skazuje parlament na bezczyn­
ność. Jeżeli rząd nie zdoła wśród ‘te­
go rozbicia przejednać dla siebie  
w iększości z żyw iołów  roztropniej­
szych, bez względu na ich oddenia,
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A B R A H A M  K I T  A J
P OJWIE Ś ć

ZYGMUNTA

X H ó Ł A JASA 
przez

J^ACZKOWSK 1EGO 

(Ciąg dalszy.)

VIII.
W e dwa dn i p o te m , albo może i

ź n ie j , A braham  siedział u p an a  B o r o w s k i e  0*rv u ---go w komna.. „„,uuilcie, przed nim gąsiorek w10 
a Borowski tak mówił do niego: .

— Dziękujęż Waści raz jeszcze za ^  
bląda i dwa bawoły. I  mówię szcz >
gdyby mi kto był'folw ark darowa*, od
mnie był tak nie ucieszył. B°. iiotoraiwst 
dawna nie rad obcuję z ludźmi a ‘ ja 
chowam około siebie zwierzęta. c. , ;e 
w tem moją pociechę, ho od czasu, J .0_ 
obserwuję, zrobiłem to spostrzeżenie, z« ^  
rzęta mają w tem przodek przed mazu . _
są wdzięczne za wyrządzone przysług , v  ^  
czas gdy między ludźmi na w dzięczjó. nio * ł

kazałem te wszystkie bestye wypędzić do | 
lasu, bo mnie i za tę niewinną rozrywkę już 
po sąsiedztwach obnieśli. Jeno jeszcze liszka 
po dziedzińcu się k ręc i, ale ta się na wiel­
błąda nie zerwie.

Więc tedy Abraham podjął pierwszą 
myśl Borowskiego i tak m ów ił:

— O niewdzięczności ludzi wieleby mo­
żna powiedzieć. Ale ja  mówię, że najlepiej

robi, kto na ich wdzięczność nie liczy. 
a_,u kto chce otrzymać odludzi, to musi od 
nich wygwałeić a nie powinien o nic ich 
prosić, bo kto nie wygwałci, ten nie wy­
prosi.

— Jużci to tak je s t ,  — odpowie Bo- 
iwski, — odnosi się to wszakże tylko do

są urządzone: stąd widzę jasno, że Dolska 
nie jes t takiem królestwem jak  wszystkie 
inne. Jużci i tutaj ktoś rządzi, ale kto, tru ­
dno dać na to odpowiedź. Czasem Król, 
czasem Sejin a czasem niektórzy m agna­
ci. A eoby - to taki folwark p rzynosił, 
w którymby jedno się działo po woli pana, 
drugie po woli włodarzy a trzecie zgoła we­
dług fantazyi parobków? Kraj jest otwarty 
na wszystkie strony, zewsząd mu grożą na­
jazdy, których też nigdy nie braknie; trze-

1 - 1tvA1 rtCifTITO 1 ct.DY* t.ftll

Strażnik, Oboźny albo i Hetman, jak  z naj­
lepszego szlachcica ...

Borowski go słuchał z wielka uwagą, 
ale tutaj mu przerwał a spojrzawszy na nie­
go, za p y ta ł:

—  A w których-to Waść królestwach 
b y w ałeś , żeś się takich opinij wyuczył ? bo 
u nas takich rzeczy wcale nie słyszeć, chy­
ba że którego szlachcica jaki m agnat przy­
gniecie, to się sam na tę wiarę nawraca. Aż 
jak on sam wyrośnie i drugich gnieść za-

przysług
r o r j mięuzy iuazm i n a  wdzięczno! 

czyc nie można. Owszem przeciw nie.--
1 ja  też się cieszę, — przerw ał m 

. - atrb — żem się W aszm ości dobrodzi
|. j i  '„ b r f y ^ użył a zw łaszcza takim  d.arvlU 
Y  u ż  ?  jem u je st m iły a m nie m c m e 
kosztuje. Jeno żeby niedźw iedzie n i e  dobra­
ły  się do wielbłąda.

,  ~ ~ m e m asz niedźw iedzi,
odpowiedział B orow sk i, -  an i żadnych in­
nych  bestyj drapieżnych. Od czasu , ja k  Im® 
p an  F red ro  p rzestraszy ł się niedźw iedzia a 
W aścm  rodzony go z a b ił ,  wcale bez racyi,

rowslfl , ouuosi się uu
takich wypadków, gdzie się ma siłę po te­
mu. Ale i to trzeba brać cum grano salin, 
b° w tem życiu jes t tak : gdzie pojedynczy 
człowiek ma siłę po temu, ażeby swego prze­
ciwnika przemógł i zgw ałcił, tam rau tego 
ro ic nie wolno, bo od tego są prawa — a 
gdzie idzie o to, ażeby prawa odmienić, 
tam nie m a siły, bo się tam ma do czynie­
nia z całym narodem , który jest mocniej­
szy od wszystkich. I  w tem też leżą wszy- 
stme nasze nieszczęścia, że naszego narodu 
ani żadna siła  nie zmoże, ani żaden rozum 
go nie przekona. Chciałem i ja też ludzi 
przekonać i na tem strawiłem większą po- 

nr eif  ’ na czem się to skończyło ? 
przekonałem nikogo a sam zostałem 

rj;™  eT ' h°dajby  tylko kiedyś nie powie- 
^  A  > w .B°lsce w tych czasach cały na­
ród był głupi a rozum mieli tylko waryac-i. 

Mój mości dobrodzieju, — rzekł na
to Abraham , — mam też i ja o tem moi0    . f   ^
opinije, ale wiem dobrze, że z niemi się nic 
trzeba wyrywać. Widziałem ja  wiele kró­
lestw po świecie, w niektórych sarn nawet 
służyłem, przypatrywałem się z bliska, jako

jazuy, uw iju*  — - 1- . .................. j . .
baby poobsadzać ściany królestwa i stac tam  i eznie, to znowu w dawną popada ciemnotę, 
zimie i lecie, aby nikt nie mógł wtargnąć Zaczem wziął głos i sam zaczął wy-
w nasze granice — a tu królestwo nie ma kładać te same opinije, na które prawie cho- 
żołnierzy, bo cały naród jest niby żołnie- rował.
rzem, ale się bije tylko wtedy, kiedy m ai Prócz Borowskiego byli i inni w Pol- 
ochotę po temu. Kiedy kraj już najechano sce natenczas, którzy mieli mniej albo wię- 
i bronić się trzeba, Król musi się prosić o eej świadome przeczucie tego, czego Rzeczy- 
armiję — a często gęsto się nie doprosi, pospolitej było potrzeba do jej odrodzen ia: 
Byłby na to sposób, jaki w innych króle- ale wszyscy, bez żadnego w y ją tk u , kręcili 
stwac-h widzimy, gdzie są regimenty, co za- się w tem błędnem kole, które było obmu- 
wsze stoją pod bronią. I  mybyśmy w to po- rowane nietykalnem pojęciem o wyłącznych 
trafili, boć i u nas ludu nie braknie. Ot, sama przywilejach wolności szlacheckiej. Od An- 
Małopolska jest tak przeludniona, że się drzeja Maxymiliana Fredry, człowieka głę- 
w złe lata nawet wyżywić nie może. W tym bokiej nauki, który na drodze teoryi kształ- 
jednym kraju możnaby nabrać kilkadziesiąt cił swoj rozum stanu, az do owego prosta- 
tysiecy parobków, z którychby zrobił dosko- czka, który gospodarskim rozumem niedo- 
nałego żołnierza, gdyby z nich tylko regi- statki orgamzacyi państwowej spostrzegał, 
menty potworzyć. Bija się oni t a k  dobrze a chociaż ich było niew ielu, każdy pragnął 
mało nie lepiej jak  sź lach ta , bo nie mają silnego rządu, arm ii stojącej i pomnożenia 
bogatych dworów za soba i nie tęsknią za sił mogącyc s uzyc ojczyzm e; ale naw et 
żonami i dziećmi. Aleć na wystawienie ar- najśmielszy m e poważył się, w gruncie rze- 
mii z parobków nie pozwalaja panowie, bo czy zas a i pom yślał, targnąć się na wy­
ślę boją aby też na czas Król jej przeciw łączność przywilejów szlacheckich. A ty in­
ni m nie obrócił. Jużci się szlachcie pierw- czasem powimenby był każdy zrozumieć, 
szeństwo należy w narodzie, tak mówią wszy- ze opo i w adza prawodawcza będzie sie 
scy, toż i ja  z n im i: ale kiedy to sobie do- znajdować wyłącznie w ręku szlachty a 
brze rozmyślę, to nie wiem dlaczego. uęki owej nieograniczonej wolności wła-
chłop tak samo się rodzi z swej ma i J 1 zę wykonawczą może wziąć każdy, który
szlachcic ze swojej — a kiedyby g°_ a0 1 m a siłę po temu, to ani silnego rządu ani
szkół i tak wyuczyć, jak szlachta kaze u y I arm ii stojącej nie będzie — a tem mniej 
swych synów, to będzie z nieS° ta,ki » m  | jeszcze uprzywilejowana ki;jeszcze uprzywilejowana klasa narodu zechce
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i jcżi-li s tan  taki Hłuźej p o t rw a ,  to 
o rz \  wiśc ie  o iipowii-dzialność s p a d n i e  
na  g ab ine t  k tu regu  c i e r p l iw o ść  nie 
z aw sze  może być g o d n ą  p o ch w a ły .  
W dzis ie jszych z w ła s zcz a  s t o s u n k a c h  
f r a n c u s k i c h  nie p row adz i  o n a  w c a le  
do s k o n s o l id o w an ia  po s t a i c i a c h ,  lecz 
do co raz  w ięk szeg o  ro z lu źn ien ia  w s to ­
su n k a c h  p a r l a m e n t a r n y c h  i do  p o d ­
kopan ia  o s t a t ec zn ie  p o w a g i  każ dego  
gab inetu .

CEREMONIAŁ
u r o c z y s t y c h  z a ś l u b i n  Jego Ces. i Król. 
Wysokości Najd. Arcyksięcia K a r o l a  S t e ­
f a n a  z Jej Ces. i Król. Wysokością Najd. 
Arcyksiężniczką M a r y ą  T e r e s ą ,  zawar­
tych w niedzielę d. 28 lutego 1886, o g. 12 
w p o łudn , w zamkowym kościele parafialnym.

Ich Ces. i Król. Wysokości Najdost. 
Arcyksiążęta i Najd. Arcyksiężne zbiorą się 
przed godziną 12tą w sali zwierciadlanej 

Wielkie nadworne ochmistrzynie i ich 
zastępczynie, tudzież pełniące służbę damy 
pałacowe, zatrzymają się w sali Pietradura 
a wielcy ochmistrze nadworni i ich zastę­
pcy udadzą się do tajnej radnej komnaty.

Dwór męski i Ministrowie zbiorą się 
o godzinie trzy kwadranse na 12tą przed po­
łudniem w wielkim apartamencie, aby wziąć 
udział w pochodzie orszaku ślubnego do pa­
rafialnego kościoła zamkowego.

Nuncyusz Apostolski, dla którego bę­
dzie przygotowanym w presbiteryum klę- 
cznik, przybędzie do kościoła bezpośrednio 
przed uroczystością.

Skoro wszystko będzie w pogotowiu, 
zawiadomi o tern Najj. Pana wielki och­
m istrz nadworny.

Jego ces i król. Mość uda się wraz z 
Najd. Narzeczonymi i wszystkimi obecnymi 
Członkami Domu cesarskiego, poprzedzany 
świtą do kościoła.

Porządek pochodu jest następujący: 
Dwóch furyerów dworskich, 
dwóch furyerów pałacowych, 
podczaszowie, 
podkomorzowie,
Ministrowie i tajni radcy, 
wielki marszałek nadworny, 
pierwszy wielki ochmistrz nadworny, 
Ich ces. i król. Wysokości Najd Ar­

cyksiążęta w towarzystwie swoich ochmi­
strzów nadwornych lub ich zastępców;

Ich ces. i król. Wysokości Najd. Ar- 
cyksiążę Ferdynand, W. Książę Toskany i 
Najd. Arcyksiążę Albrecht, a pomiędzy Ni­
mi Najd. Narzeczony;

z obu stron towarzyszą ochmistrzowie 
lub ich zastępcy;

Jego ces. i król. Apostolska Mość. 
Wielki podkomorzy nadworny, kapi­

tan gwardyi przyboczny i generał adjutant 
towarzyszą Najj. Panu.

Jej. ces. i król. Apostolska Mość., Naj­
jaśniejsza Pani,

w towarzystwie wielkiego ochmistrza

i wielkiej ochmistrzyni Dworu Cesarzowej 
i Królowej;

Ich ces. i król. Wysokości Najd. Ar- 
cyksiężna Marya Immakulaui i Najd. Arcy- 
księżna Elżbieta, a w pośrodku Nich Najd. 
Narzeczona ;

Ich ces. i król. Wysokości Najd. Na­
stępczyni Tronu Arcyksiężna Stefania

Najd. Arcyksiężniczką Marya Walerya
i inne Najd. Arcyksiężne i Arcyksię- 

żniezki.
Wielcy ochmistrze nadworni lub ich 

zastępcy, wielkie ochmistrzynie nadworne 
lub ich zastępczynie towarzyszą Najd. P a­
niom.

W komnatach wewnętrznych ochmi­
strzynie lub ich zastępczynie niosą powło­
ki, po za terai zaś komnatami oraz na 
schodach i kurytarzach, niosą takowe ofice­
rowie pałacowi, a ochmistrzynie idą z boku 
za Najd. Paniami.

Sześć dam pałacowych zamyka pochód.
Pochód przejdzie przez apartam en t, 

w którym przyboczni gwardziści ustawią się 
szpalerem, zejdzie schodami ambasadorskie- 
mi i pójdzie kurytarzem do parafialnego 
kościoła zamkowego.

Począwszy od komnaty trabantów, to 
warzyszy pochodowi sześciu łuczników i 
sześciu węgierskich przybocznych gwardzi­
stów z wydobytemi pałaszami.

W kościele, dwór męski uda się bez­
zwłocznie na przeznaczone sobie miejsce.

Nąjw. Dwór zostanie powitany przez 
kardynała ks. arcybiskupa wiedeńskiego jako 
pontyfikanta, poczem tenże uda się wraz z 
klerem przed ołtarz.

W chwili wejścia Najj. Państwa do 
kościoła odezwą się trąby i kotły. Ochmi­
strzynie odbiorą teraz powłoki od oficerów 
domowych, którzy wraz z gwardzistami po­
zostaną w przedsionku.

Najj. Państwo udadzą się na przygo­
towane miejsca pod baldachimem po stronie 
ołtarza, gdzie spoczywa Ewangielia; Najd. 
Narzeczeni staną przy klęczniku przed wiel­
kim ołtarzem, dokąd Najd. Narzeczonej to­
warzyszą Najd. Arcyksiężna Marya Imma- 
kulata i Elżbieta, poczem obie te Najd. P a­
nie oraz inne Najd. Osoby udadzą się na 
przeznaczone miejsca.

Osoby otoczenia Najj. Pana oraz wiel­
ki ochmistrz nadworny Najj. Pani, zajmą 
miejsca przy Tronie, pierwszy wielki ochmistrz 
nadworny i pierwszy wielki marszałek na­
dworny Najj. Pana, wielkie ochmistrzynie 
i wielki marszałek Najj. Pani oraz ich za­
stępcy i zastępczynie, wreszcie pełniące słu­
żby damy pałacowe udadzą się do wyznaczo­
nych im klęczników.

Najd. Narzeczeni odprawią klęcząco 
krótką modlitwę, a w czasie tego pontyfi- 
kant dopełni przy ołtarzu poświęcenia obrą­
czek ślubnych.

Na dany znak przez mistrza ceremo­
nii powstaną z klęcznika Najd. Narzeczeni 
i udadzą się, oddawszy głęboki ukłon Najj. 
Państwu do wdelkiego o łta rza ; zastępczyni 
wielkiej ochmistrzyni nadwornej i obaj za­
stępcy w i e l k i c h  ochmistrzów nadwornych 
udadzą się za Najd. Narzeczonymi.

Celebrujący przemówi krótko do Najd.

Narzeczonych, poczem zejdzie ze stopni oł­
tarza i wystosuje przepisane zapytania do 
Najdostojniejszego Narzeczonego i Najdost. 
Narzeczonej.

Po odpowiedzi na te zapytania pro­
boszcz nadworny i zamkowy poda na złotej 
tacy poświęcone poprzednio obrączki ślubne, 
które Najd. Narzeczeni wsuną sobie nawza­
jem na palce. Następnie podadzą sobie dło­
nie, a celebrujący dopełni przepisanego ry­
tuałem kościelnego błogosławieństwa.

Celebrujący odmówi potem klęcząco 
modlitwę ślubną, przyćzem wszyscy obecni 
uklękną.

Przy końcu modlitwy powstaną wszy­
scy, celebrujący pokropi Najd. Narzeczonych 
święconą wodą, poczem Najd. Narzeczeni 
oddawszy głęboki pokłon wielkiemu ołtarzowi 
Najj. następnie Państwu, powrócą do klęeznika,

Teraz pontyfikant zaintonuje Te Deum , 
który zostanie odśpiewany przez chór dwor­
ski. Sześciu alumnów stać będzie podczas 
śpiewu z gorejącemi pochodniami woskowem1

Po Te D m m  dwóch księży dworskich 
zaintonuje: JBenedicamus Patrem , poczem 
pontyfikant odmówi modlitwę, a po jej ukoń­
czeniu udzieli błogosławieństwa pontyfikal- 
nego.

Po benedyircyi pontyfikant w infule i z 
pastorałem zejdzie ze stopni ołtarza, pokło­
ni się wraz z całym klerem Najj. Państwu 
i Najd. Nowozaślubionym i pozostanie z du­
chowieństwem w miejscu.

Najj. Państwo powstaną i opuszczą 
świątynię wśród odgłosu trąb i bębnów i 
udadzą się do swoich apartamentów.

Pochód powróci w poprzednim po­
rządku.

Z wejściem Najw. Dworu do wewnętrz­
nych apartamentów, uroczystość jest skoń­
czona.

i Szulc, Yeseli, Żaczek, Schwarzenberg, Kogu 
Lienbacher, Hohenwart, Kathrein, Vosniak? 
Chlumecky, Adaraetz, Pirko, Neusser, Hoch; 
hauser , Polak , Poseh , B i l i ń s k i ,  Ł  o s, 
M o c h n a c k i ,  G n i e w o s z ,  K  i e 1 a n o w 

s k i  i Steinwender.
Projekt rządowy o przejęciu kol?1 

z Pragi do Dux*i  z Dux do B o d e n b a c n  

w zarząd i ewentualnie na własność PaD' 
stwa, uchwralono w trzeciem czytaniu.

Następnie drugie czytanie p r o j e k t *1 
rządowego o operaeyi finansowej dla P°' 
mnożenia taboru na skarbowych d r ogac®

Rada państwa.
( X X V  posiedzenie Izby poselskiej.)
*f* W iedeń, 26 lutego. (Kor. G az.Lw .) 

Prezes S m o l k a  zagaja posiedzenie o go­
dzinie 11 min. 20, przy mniej licznym niż 
na ostatniem posiedzeniu udziale posłó . 
Na ławie rządowej wszyscy członkowie g a­
binetu. Loże i galerya pełne.

W ydział Rady powiatowej w Zale­
szczykach petycyonuje o podźwignienie ro l­
nictw a; tenże w ydział, jakoteż m. Żółkiew 
petycyonują o obniżenie podatku domowo- 
czynszowego i zniesienie fasyj czvnszu 
z domów, a zaprowadzenie wymiaru podat­
ku na podstawie oszacowania przez komi- 
sye. Setki petycyj z Czech żądają uwzglę­
dnienia przeróżnych potrzeb kraju swego 
w odnowieniu przywileju Banku austro- 
węgierskiego.

Tzba przystępuje do porządku dzien­
nego.

Nasamprzód dokonano wyboru komi- 
syi, która ma rozpatrzeć projekt ustawy 
z osobnemi przepisami o działaeh spadko­
wych co do posiadłości rolniczych średniej 
wnelkości. Wybrani są pp : Czernin, Klima,

się zasilać z tych warstw społecznych, któ­
re prawami i obyczajami były wykluczone 
od udziału na własną rękę w służbie około 
sprawy publicznej.

1 Borowski także, chociaż już był o- 
krzyczany za szalonego za swoje reforma­
torskie opinije, nie widział nigdy w ludzie 
wiejskim nic więcej, jak tylko materyał, z któ­
rego możnaby i należy wystrugiwać szla­
chciców; ale jak to zwykle bywa, że im 
bardziej kto jest prześladowany za swoje 
°Pinije, tem bardziej w nich się zacieka, 
tak i on coraz więcej się oddalał od szlachty 
a zbliża! do ludu, czyniąc to raczej z in­
stynktu a, takie cokolwiek z uporu, niżeli
W jakichkolwiek rozmyślnych zamiarach. 
Toż gdy usłyszał takie same opinije z ust 
Abrahama, bardzo mu je pochwalił i odtąd 
otworzył mu drogę do swego serca, jak od 
dawna nikomu.

Abraham spostrzegł to zaraz, że cel 
swój osiągnął, i opowiadał mu prawie ca ł­
kiem otwarcie swoje zachowanie się pod
Parkanami.

-  Jestem  na to przygotowany, _  mó­
wił on śmiało, — że głupi ludzie postępek 
mój będą sądzić inaczej. Zwłaszcza Kaszte­
lan  nie omieszka pewnie, gdy wróci, okrzy- 
kiwać mnie tchórzem lub zdrajcą. Ale Wasz- 
mość dobrodziej, jako mąż oświecony, przy­
znasz mi bez oporu, że było tam ezem się 
oburzyć. Bo naprzód pytam się, dlaczego 
Król, odniósłszy pod Wiedniem tak świetne 
a może i niespodziewane zwycięstwo, położył 
WefiT%g*oŴ  po(* ewanielij’ę i poszedł na 
nieniza nm-Zy aie M a to rzecz najrozum- 
ska potrafi, |P - emc?m’ C° S?a-b-la P°] '
kojnie do do.Su? a  ™  SIS > wrócić spo- 
szedł na Węgry, toż przecie *Aj- JUŻ 
przedewszystkiem wziąć to a powmien M  
Węgrzy sii także narodem, k tó re m u " ^ ’
UOŚĆ należy, i że nie nasza je s t rzeczą "do­

bywać ich kraje dla rzymskiego Cesarza. 
Nuż dopiero te tam niewczesne ambieye, 
ażeby koniecznie samemu bić Turków a 
Niemcom ich nie dać ani powąchać! Tak 
się przyszło do tego, że się zgubiło kilka 
tysięcy ludzi a jeszcze się z nas i Niemcy 
naśmiali, że im aż brzuchy się trzęsły. Niech­
że tam piorun trzaśnie taką politykę 1 Jużci 
inni i to wytrzymali, ale jam  nie mógł. J e ­
szcze to nie ostatnia moja kampanija. Niech 
tylko zatrąbią, na ranie tam pewnie nikt 
czekać nie będzie.

Komu innemu byłby Borowski pewnie 
dał reprymendę, bo co do obowiązków wzglę­
dem ojczyzny i posłuszeństwa dla władzy 
królewskiej był bardzo surowy, ale go już 
Abraham chwycił za serce, więc minął tę 
sprawę milczeniem a natom iast zap y ta ł:

— A cóż się stało z Rafałem ?
Ale Abraham na to ręką machnął i 

rz e k ł:
— I jego także Król zgubił.
— Cóż mu się stało ? — zapytał żywo 

Borowski.
— Jegomości to pow iem , bo między 

nami nieinasz co robić sekretów. Król go 
wysłał do żony z listami, bo to tam po dwa 
razy na dzień trzeba pisać te bileciki mi- 
łośne, że już nareszcie i kuryerów nie star­
czy i trzeba towarzyszy brać na posłańców; 
więc go Turcy schwycili na drodze i teraz 
siedzi w Nowych Zamkach w kajdanach. 
Jeże li żyw jeszcze, bo i o tem niemasz pe­
wności...

Więc Borowski się zafrasował i trochę 
nad tem pomyślił, a potem rz e k ł:

— Nie pociągałem ja  wcale za tem 
małżeństwem, ale mnie żona siadła na kar­
ku, więcem zezwolił. A teraz podobno mam 
raeyę. Ni panna, ni wdowa, do czegóż to 
jest podobne? Tak może czekać Bóg wie jak 
długo a potem dowiedzieć się po wielu la­

tach, że go Turcy za żebro powiesili na 
haku.

A Abraham na to :
— Jeśli żyw jeszcze.... to może będzie­

my mieć od niego wiadomość.
— Jeśli żywT, to być może, — odpowie 

Borowski, — ale jeśli go ścięli, to kto tam
0 tem się dowie. Trzeba się dowiadywać 
przez kancelaryę królewską a to droga da­
leka. Lepiejby było posłać pewnego czło­
wieka do Nowych Zamków....

— Jużem ja  tam posyłał, — rzekł 
prędko Abraham, ale więcej nic nie powie­
dział, zostawiając Borowskiemu wolne poh 
domysłu.

Długo jeszcze rozmawiali ze sobą, aż
1 noc zaskoczyła i Borowski Abrahama już 
nie puścił od siebie. A potem go prosił, 
ażeby często przyjeżdżał do niego, bo, jak 
powiadał:

— Jestem  samotny, przyjaciół niemam, 
na zdanie kobiet niewiele daję — a tego 
zmówionego małżeństwa tak zostawić nie 
można.

— Jużci zapewne, — rzekł na to Abra­
ham sztucznie, — że byłoby to nieszczę­
ściem dla panny Krzysi, gdyby tak między 
niebem a ziemią zawisła. Jeżeli Rafał, co 
nie daj Boże, został ścięty przez Turków, 
to się te zrękowiny same z siebie rozwiążą. 
Ale jeżeliby został w niewoli a panna miała 
czekać na niego...,

Ale tu mu przerwał Borowski, mówiąc 
głosem stanowczym :

— Na to nigdy ja  nie zezwolę. Zda­
łem ja  na moją żonę te sprawy małżeńskie, 
be jestem  przekonany, że Fan Bóg tem 
rządzi a człowiek powinien się zdać na je-

; go wolę; ale kiedyby chciano głupio sobie 
poczynać, to ja  się w to wdam i tak się sta­
nie, jak ja za dysponuję.

(Ciąg dalszy Dastąpi.)

  - - - j -
żelaznych. Projekt rządowy domaga 
upoważnienia do zaciągnięcia j»°życa 
w ilości 3,403.000 zł. na zakupienie lok  ̂
motyw i wagonów, która to pożyczka J® 
być oprocentowaną co najwyżej po 5 od s ’ 
a spłacona w pięciu równych ratach do1 
cznyeh, począwszy od dnia 1 stycznia r°* 
1886; tudzież upoważnienia do zakup 
pożyczonych dotychczas wagonów za ce * 
2 milionó ‘7, która to cena w takichże \ 
tach ma b jć  spłacona. Trzeba tu nad101 , 
nić, że tej operaeyi finansowej doko® 
Rząd za pomocą transakcyj z fundu*2® 
emerytalnym urzędników skarbowych ®r Jj 
żelaznych. Większość komisyi budżet®* ( 
wnosi przyjąć projekt rządowy bez zi®1®11̂  
mniejszość natom iast wnosi przyjąć 
z tą zmianą , żeby nie zaciągano pożycZ 
3,403.000 zł., lecz pokryto tę sumę z zaS 
bów kas skarbowych.

Zagaja rozprawy sprawozdawca ^  
kszości komisyjnej pos. Me z n i k ,  ośWia 
czając, iż większość dla tego tylko nie pę ­
dziła się na wniosek mniejszości koffllSJ', 
nej, że wedle praktyki dotychczasowej ^  ,y 
dy tylko używa się zasobów kasowych? $ 
sam rząd to proponuje. Mniejszość 
je wprawdzie na znaczne zasilenie tyc , 
zasobów spłatą kilkunastu milionów ze s 
ny kolei Północnej; przeciw temu 
wodzi mówca fakt, że Rząd w r. 1884 i 1 ^  
pokrył i  zasobów kasowych 21 mili®^^ 
wydatków i że 6-milionowy niedobór /  
1886-ego także w ten sposób ma byc Ly 
kryty, co razem wynosi przeszło dwa r 
tyle co owa spłata od kolei Północnej- 
leca przeto projekt rządowy. .

Sprawozdawca mniejszości koiai^J 
pos. B e e r, wśród wesołości lewicy 
dza naiwną, miłą, prawie dziecięcą *at ,ry 
wierność sprawozdawcy większości, g. 
wszystko co Rząd mówi, bierze za dobrą 
netę i na ślepo podziwia i uwielbia ŵ  
negirykaeh postępowanie Rządu. Mówca 
waża transakeyę Rządu z funduszem eDae 0 
talnym za ciężkie naruszenie budżetoW » j 
prawa Izby, a co sprawozdawca większ0 
przytacza, że coś podobnego nie P % za- 
pierwszy się dzieje, to nie uniewinnia ,«fl 
du. Faktem jest, że Rząd nie miał Prafl,g a- 
zawierania transakcyi bez przyzwolenia ^  
dy państwa Ograniczając się już tylko ■ 
reprobacyi pożyczki 3,403.000 złr. ^  
mówca, że stan zasobów kasowych mus1 
taki, iż pożyczka niepotrzebna. Nie ^  
obliczyć ich ściśle, wzywa Ministra ska  ̂ ^  
aby o stanie zasobów dałj objaśnienie,
świadcza, że mniejszość, jeżeli Ministe ^ ej
przekona jej o niemożności pokrycia °^ie 
kwoty z zasobów kasowych, obstawać os 
przy swoim wniosku. . u p.

Na to zabiera głos m inister skarteji0'  
D u n a j e w s k i ,  którego m o w ę  wedles 
gramu podajemy poniżej. . za«

Po ministrze zaraz — bo nikt 
pisał się do głosu — przemawia sprawozf^o- 
mniejszości komisyjnej pos.B e e r  in ic^^ jał?  
lony, że Minister bardzo mało poflriegj t°> 
przyjmuje z wdzięcznością przynajm^^węSi 
iz M inister w sprzeczności z spraw0 :enia 
większości uznaje prawo Izby do cw pań- 
propozycyj co do pokrycia wydatk^jjjjjste1 
stwa. Co się tyczy rzeczy samej? uy k®' 
nie powiedziuł nic więcej, jak  że zatr2ebne’ 
sowe może będą na inne cele P° -a że 
Chwilowo jednak rzeczy tak się 111 ®'
można przez użycie zasobów kasoV?ł 
szczędzić procenta od pożyczki; & ^ czk1’ 
w przyszłości okazała się potrzeba P ,  sję 
to wtedy dopiero możnaby zdecyd® ggjw®? 
na nią. Zresztą mówca nie j 0SK Ź \ qOO 
zaciągnięciu pożyczki w ilości 3,46 • a 
lecz tylko spłaceniu jej w pięciu  ̂ yg8" 
to dla tego, że niewiadomo, czy ^  '^0cb°' 
budżet będzie już miał przewy2^^ je jeS® 
dów nad wydatki; a z PeWQ:o®cl|j.Ara 
to dobra gospodarka finansowa, a ( o(>staJ0 
długami pokrywa. Dla tego mówca, 
przy wniosku mniejszości. ineJwiiiuoiŁu m n ie jszośc i. . i_,,IriisyJ1Y'! 

Sprawozdawca większości b aCzepk) 
VI e z n i k odpiera o s o b i s t e  t f z y -

pos Beera uwagą, że rzeczy swoje^
mać się będzie, a nie n a ś l a d o w a ć  ^ugZeń
przeciwnika. Transakcya rządu 1  od r<otl  
emerytalnym jest korzystni ej sza gtr0xiy n1 
zycyj mniejszości, bo z j edn^J jej str0^
narusza zasobów kasowych, z d l a nie 
obarcza skarb tylko na pi£c ’

vsze. wni°seW głosowaniu odrzucono wy za 
mniejszości, przyjęto projekt .^gjjwalo®0 
podstawę dyskusyi szczegółowej 1 
go paragrafam i bez dyskusyi. ,l7UPełnia'  

Poczem dokonano wyborów u



• do komisyj prawniczej, karno-pra- 
2 ^ CZ6j. i legitymacyjnej w miejsce św. p. 
B w ^kiego . W ybrani są,: do pierwszej p. 
tr»Q ?Szewski, do drugiej p. Skarszewski, do

ei?j P- Benoe.
Balej załatwiono dwa projekty rządo- 

je^tW P^erwszem czytaniu, mianowicie: pro- 
j e ^ . ^ o w y  z rządem węgierskim o wza- 
ą0 i eJ ochronie praw autorskich przekaza- 
Zmj ° ^ syi prawniczej; projekt ustawy o 

w 1Ve statutów Powszechnego Zakładu
, --patrzenia w W iedniu, przekazano tejże 
°ttnsyi.■J

Pos -?.as^ P uJ'e pierwsze czytanie wniosku 
2a-‘ P u r k a  o wybranie komisyi , któraby 
tow S-̂  sPraw3 obniżenia podatku grun-z  Ir ----- -------  i o
„ tleS° i sprawą rewizyi katastru tegoż po 

ku. Wnioskodawca zabiera głos dla 
2y1?tywowania wniosku. Jakkolwiek sam 
^  lada na lewicy, zaczyna rzecz swą ostrą 
P a ? 6Czka Przeciw teraźniejszej mniejszości 
jj rjarnentu, która nigdy nie troszczyła się 
int w °̂®ciański, popierając zawsze tylko 
8z aresa ruchomego kapitału; Która niesłu- 
jej 16 ^  nazywa się niemiecką, bo nigdy 
te ani 0 narodowe, ani o ekonomiczne in- 
któ08a Niemców austryackich nie chodziło;

. ra zbankrutow aw szy politycznie, n igdy  
vę.j , steru  wrócić nie pow inna. Ale i 
"Uększosci teraźniejszej mówca nie szczę­
k i  zarzutu, że n ie  przyjęła kolei Północnej 
aa w łasność państwa,; a nadto rządowi i 
dziennikarstw u zarzuca, że s tan  w łościań­
ski m e je s t  u n ich  w łaskach . N aw iązując 
do spraw  poruszanych w kilku sejm ach na 
sesyi ostatniej i do obrad lwowskiego wiecu 
ro ln iczego , przytacza szereg złego, które 
^a li się na stan  w łościański, a między in- 
bemi wygórowany podatek gruntow y. W ła­
ściwie w ypadałoby zupełnie znieść podatek 
§rUntowy i w jego miejsce zaprowadzić 
R lościański podatek dochodowy. Spo­
tęgowaniem krzywdy wygórowanego po- 
datku gruntowego jes t, że on służy za pod­
stawę wym iaru wszelkich ciężarów krajo­
wych i gm innych. W spom inając o n iebez­
pieczeństw ach socyalistycznych, każe mow- 
£a rządowi zważyć, że gdy rozruchy te w y­
buchną naraz na wielu punktach, wtedy 
krrnia nie wystarczy na ich stłum ienie, lecz 
Potrzeba będzie silnego stanu w łościańskie­
go ; co więcej, sam a arm ia, gdy nie będzie 
rekrutow ała się przeważnie z zdrowego mo­
raln ie stanu  włościańskiego, gdy s tan  ten  
Wskutek upadku swego zarażony będzie 
soeyalizmem, będzie mieczem obosiecznym, 
który więcej tym da się we znaki, których 
ma bronić, niż nieprzyjacielowi zagranicz­
nemu. Obniżenie więc podatku gruntowego 
je s t koniecznością. Oo się tyczy drugiej 
części wniosku, rew izya k a tastru  i napraw a 
jest konieczna tam , gdzie komisye szacun­
kowe układały swoje operaty bez znajomo­
ści rzeczy i w sposób lekkomyślny. (Huczne 
brawo ! z skrajnej lewicy i z prawicy).

Pos S t u r  m odpiera zarzuty czynione 
W ic y  które już dla tego niesłusznemi na­
zywa *e lewica za czasów panowania swego 
Uie m iała  sposobności zaradzać upadkowi 
stanu włościańskiego, bo przesilenie rolnicze 
teraz doniero nastało. Wskazuje na działał- 
dość lewicy w sejmie morawskim, gdzie

^ w a l i ł a  Przed kilk° % S  ljuż°całeC oko-

t  “  H1 tu lewica przez pos. Chlumeckiego^  sta

acki podatek gruntowy, trzy razy tak wiel­
ki, ja k  prusk; i bawarski, cztery razy tak 
wielki jak saski, na długo ostać się nie 
może. Obniżenie jes t nieodzowne nietylko 
dla rolnictwa, lecz i z względów społecz­
nych i humanitarnych. Wszakże sam Rząd 
w motywach projektu o działach spadko­
wych co do gruntów włościańskich uznał, 
że stan włościański teraźniejszego podatku 
gruntowego ponosić nie może. Chodzi ty l­
ko o sposób wynagrodzenia skarbowi ubyt­
ku, a sama wzmianka o tern wystarcza, 
aby przedstawić wniosek Turka w świetle 
środka agitacyjnego. Podatek zbytkowy, gieł­
dowy i podwyższenie cen tytoniu uczyniło­
by razem 4 do 5 milionów. A nadto tak 
samo, jak obniżenia podatku gruntowego, 
możnaby zażądać także obniżenia podatków 
budynkowych" i obniżenia cen soli. A czem- 
że to wszystko wynagrodzić skarbowi ? Mów­
ca nie myśli wprawdzie chwilowo o zapro­
wadzeniu monopolu na gorzałkę, ale zna­
czne podwyższenie podatku od niej uważa 
za konieczne; ekonomiczna egzysteneya 
państwa wymaga tego bezwarunkowo. W A- 
meryce podatek ten stanowi więcej niż po­
łowę budżetu, w Niderlandach czwartą, 
w Rossyi trzecią część budżetu. Monopolu 
na gorzałkę nigdy mówca nie przyzwoli 
Rządowi, który jego stronnictwu na wskroś 
jes t wrogi, bozkw estyą monopolu tego wią­
że się kwestya narodowego bytu Niemców. 
Gdyby większość przyznała Niemcom wa­
runki bytu narodowego, wtedy możnaby o 
monopolu tym pomówić. Byłby to nawet 
sposób pojednania stronnictw i ludów. Jeśli 
1 Bnisterstwo nie będzie pielęgnowało za­
rodka pojednania, który spoczywa w takich 

westyach ekonomicznych, wtedy ludność 
niemiecka w Austryi straci resztkę cierpli­
w ości (Brawo! brawo! z  lewicy).

. Napisali się jeszcze do głosu: przeciw 
wnioskowi pos. W eitlof; za wnioskiem pp. 
-tleyera, Dzieduszycki i Tiirk.

Na tern przerwano obrady.
Nnef Koniec P ^iedzen ia  o godz. 3 min 10. 
Następne we wtorek.

tyi>u lewica przez pi«. v ^ .—__
a a przed dwoma laty wniosek o zwołanie 

dla zaradzenia upadkowi stanu 
Sciańskiego; że go nie uchwalono, nie 
a lewicy. Wniosek preopinanta uważa

dnPTCit  za ekyłdająey celu; albowiem z je- 
. roriy obniżenie podatku gruntowego 

J ,A J “  “  włości,™

C  Z *  i" ■ T cicie'DoHntku irranfom oL strony zas obniżenie 

» więc
Mworeonob, większe bo położenie 
Przemysłowców i robotników jest 
^ łak an sze  niż stanu włościańskiego (p os 
fa t ła i  woła: A więc pewnie podwyższyć 
Podatek gruntowy! — K rzyki z  le w ic y  
®P°kojnie tam! cicho być I — Pos. P at tai 

zy zdaje się wam, że się ulęknę krzyku 
\ aszpgo?) Mówca krytykuje wniosek, żąda- 
to y Procentowego opustu na podatku grun- 

stosownie do obniżonych cen płodów 
dr bożych, jako niewykonalny. Co się tyczy 
t(j ? lej części, w której wnioskodawca żąda 
s2tllzyi katastru dla sprostowania nieslu- 
ha nS,Ci * nierówności, mówca zgadza się 
Preon^ zuPełnie. Nakoniec zwalcza wywody 
W i^;IQa.n ta o niewierności armii i nawet 
P r z e , , ^ 11 stanu włościańskiego protestuje 
stanu r °zróżnianiu pod tym względem
( 0 ^ 8s, Włościańskiego a mieszczańskiego.

p  1 2 lewicy.)
Czhem P o l a k  oświadcza się za zna- 
yh i0Se. niżeniem podatku gruntowego, ale 
* ^ Wykn ka? który składa także wła- 
»a Za bc71̂ Wcz^ w r §ce parlamentu, uwa- 
„P°sób d raoirunkowo niewykonalny, co w
fr,a8u, jakio uZny lu s tru je  obrachunkiem 
S ’Py w n S  y P0t rzebowała komisya Izby, 

aak rzeCz W1 zadośd uczynić miała. A 
3 je s t niewątpliwą, że austry-

Lwowskaw % dnia

Mowa Ministra skarbu p. Dunajewskiego.
Wysoka Izbo 1 Ze stanowiska wydziału 

powierzonego mojemu kierownictwu, pozwa- 
am sobie ze względu na uprzejme zawezwa­

nie pana sprawozdawcy mniejszości komi­
syjnej nadmienić, że w ogóle daleka mi 
jes t i była myśl podawać w wątpliwość 
prawo wys. Izby do uchwalania lub nawet 
odmawiania pożyczek, które zaciaga Rząd 
na pokrycie wydatków państwa. Obowiązek 
Rządu, żeby w sprawach kredytu państwa, 
zawsze udawał się do obu Izb Rady pań­
stwa, jest tak jasny, że o njm pewuie ani 
wątpliwości być nie może. Zresztą w skutek 
pewnej uwagi szanownego pana preopinan­
ta dodać muszę, że zasadniczo wcalebym 
nic nie miał przeciw temu, żeby, gdybym 
w ogóle mógł znaieść się w takiern położe­
niu, w o wiele większych jeszcze sumach, 
pokrywać przyzwolone przez Wys. Izbę wy­
datki państwa z zasobów kasowych. W wielu 
atoli wypadkach pozostaje nam tylko wyoór, 
pokryć wydatek przez wys. Izbę za konie­
czny lub przynajmniej za pożyteczny u- 
znany i przyzwolony albo z zasobów kaso­
wych , albo emitować rentę, by pozyskać 
niezbędne na to fundusze, albo ostatecznie, 
jak w" niniejszym wypadku, na krótsze ter­
miny i na spłatę w ratach dorocznych od­
woływać się do kredytu państwa. Dla cze- 
o-o nie raz ostatnia ta droga jest może 
właściwsza, o tem już podczas rozpraw 
budżetowych roku zeszłego toczyła się w 
wys. Izbie obszerna dyskusya. Nie zdaje mi 
się, iżby właśnie w niniejszym wypadku 
potrzeba naprzykrzać się wys. Izbie powta­
rzaniem tych przyczyn. Ograniczam się 

■ — Ł : na UŻYCIU;amein tjruiJ r-*v—v — y  
przeto  ty lko na drugiem, t. j., na użyciu
zasobów kas skarbowych lub emisyi rin ty .

Go się tyczy zasobów kas skarbowych, 
wszakże o ile wogóle m ogłem , przy innej 
sposobności udowodniłem, że potrzeby pań­
stwa, w ciągu niewielu lat ubiegłych w i- 
lości, jeśli się nie mylę, przeszło 30 milio­
nów, pokryte zostały z zasobów kasowych. 
Z jakiego powodu ? Oczywiście przedewszy- 
stkiem z tego, że wówczas było można i 
z tego drugiego jeszcze, dla mnie i, jak  m i 
się zdaje, dla wys. Izby także bardzo wa­
żnego, a mianowicie, żeby ile możności e- 
misyi rent na bieżące potrzeby państwa, 
choć nie zupełnie unikać, to. jednak przy­
najmniej ją  ograniczać. Rzecz jasna jak na 
dłoni, że każda emisya renty, obarcza wy­
datki państwa w latach następnych; nie 
powiem na wieczne czasy, bo to z naszego 
ludzkiego stanowiska może byłoby za wiele, 
ale przynajmniej na nieprzewidzianą przy­
szłość. W obec bardzo ważnych celów, któ­
rych dopiąć administracyi finansów austry­
ackich jeszcze pozostaje, niezachwianą dla 
niej jest zasadą unikać, o ile to od niej
zależy, emisyi renty.

Oto mogłem, co, jeśli się nie myję: 
nadmienił także sprawozdawca większości 
komisyjnej, opędzić administracyą r. 18b5, 

I dotąd przynajmniej, bez zaciągania długów. 
Całkiem ścisłych liczb, panowie, dzis prze-

l  mrrea 1886,

cież podać nie mogę, skoro nasz rok rachun- 
wy, jak wiadomo, kończy się z końcem 
marca ; a zanim wydatki roku 1885 dosta­
ną się do wiadomości m inistra skarbu, pra­
wdopodobnie minie miesiąc kwiecień. W o- 
gólności mogę powiedzieć, że ustawa finan­
sowa preliminuje niedobór 15-milionowy. 
Przekroczenia uchwalonych sum, ile mi do­
tychczas są wiadome, a które czasu swego 
wys. Izbie naturalnie w zamknięciu rachun­
ków będą przedstawione, będą pewnie zna­
cznie większe niż dwa m iliony; lękam się 
nawet, że dojdą i trzeciego miliona. Niektó­
re z tych wydatków znane są wys, Izbie 
wskutek zatwierdzenia przez nią rozporzą­
dzeń, które całe ministerstwo podczas fe- 
ryj wys. Izby wydać ujrzało się w ko­
nieczności. Przypominam liczne rekonstru­
kcje, mianowicie w krajach alpejskich, co 
do przedmiotów gościńców skarbowych, mo­
stów i t. d. które w tym roku trzeba było 
przedsięwziąć, a dalej fakt, który niestety 
prawie zawsze się zdarza, że wogóle przy 
budowlach skarbowych — zdaje mi się, że 
i przy prywatnych — kierownicy budowli 
rzadko dotrzymują preliminarza. Zawsze 
zdarza się jakieś przekroczenie, a o ile mi 
wiadomo, suma wynosi więcej niż 2 m ilio­
ny. Byłoby to więc 17 milionów. Te pokry­
łem z zasobów skarbowych.

A teraz przybywa jeszcze coś innego. 
Przedłożyłem wys. Izbie już we wrześniu 
preliminarz, a zdaje mi się, że był to mój 
obowiązek, skoro mogłem przewidzieć, że 
wskutek posiedzeń delegaeyjnych i posie­
dzeń sejmowych wys. Izba do końca roku 
1885 żadną miarą nie będzie mogła na czas 
załatwić preliminarza budżetowego na rok 
ie«6  zaraz wystąpić z trzymiesięcznym 
kredytem podatkowym Ten kredyt przedło- 
L z  wvs Izbie bez preliminarza budżetu, 
newnie nie byłoby rzeczą dozwoloną; dla 
tPffO iuż we wrześniu przedłożyłem prelimi- 
naw Ten zaś nie może uchodzić za osta- 
feczńy wynik obrachunków co do potrzeb 
państwa. Najlepszym na to dowodem jest,
źe Rzad już był zniewolony wystąp,ć -przed 
tv s  Izba z kredytami dodatkowemi, a są 
ipszcze w toku rokowania, które niestety 
może jeszcze zniewolą mię zaządać od wys. 
Izby dalszych kredytów dodatkowych. Z te­
go wynika? że o bilansie prelim inarza bu­
dżetu na r 1886 dzis w ogolę jeszcze mó­
wić nie możemy. Nie mogę wiedzieć jak 
wielki jeszcze będzie mepokryty medobor 
r 1886 Muszę przeto miec to na względzie, 
aby dalszej emisyi renty ile możności uni­
knąć lub ją ograniczyć, żeby zasoby kasowe 
także jeszcze wystarczyły, by pokryć po­
trzeby państwa w r. 1886.

Z tych przyczyn musze tedy wys. Izoę 
prosić, aby nie przyjęła proponowanej przez 
votum mniejszości w artykule drugim drogi 
wyjścia, i spodziewam się, że i szanowny 
pan sprawozdawca mniejszości, jeżeli nale­
życie zrozumiałem słowa pod koniec jego 
mowy, może sam na to się zgodzi. Wiem 
bardzo dobrze, że. co się tyczy zasobow 
kas skarbowych, jak w ogóle o kapita e, 
którego każdy przedsiębiorca potrzebuje o 
prowadzenia swego procederu, bardzo ro­
zmaite można mieć zapatryw ania; ale z 
pewnością nie ulega wątpliwości, że tu po­
trzeba bardzo wielkiej oględności. Nie mo­
żna z pewnością, jak to słusznie powiedział 
sprawozdawca mniejszości, na grosz ściśle 
obliczyć, ile państwo jak Austrya z tak o- 
gromnemi wydatkami, ale i z tak wielkie- 
mi dochodami, potrzebuje, aby bez prze­
szkody uczynić zadość sprawom państwa. 
Wiadomo to wys. Izbie i komisyi bardzo 
dobrze, że niezawsze wydatki przypadają 
razem z dochodami Muszą przeto mieć w 
kasach tyle, żeby na wszystkie te wypadki 
mieć pokrycie. Nakoniec nie mam też pe­
wności, jak się ukształtują dochody w r. 
1886. Preliminowanie jest to zawsze coś w 
rodzaju przewidywania i nie zawiera nie­
chybnego obrachunku, bo ten jest niepodo­
bieństwem. , .

Wobec znacznej tedy sumy, którą juz 
musiałem wziąć z zasobów kas skarbowych, 
X  pokryć niedobór roku 1885 i wobec n,«- 
p e w n e j  komy niedoboru roku 1886 , nieau-

Uchwalono wybrać do wspomnianej 
najprzód oddzielnej komisyi z pomiędzy po­
słów polskich : Bilińskiego, Gniewosza, Kie- 
lanowskiego, Łosia i Mochnackiego, do ko­
misyi legitymacyjnej p. Bensegu, do komi­
syi prawniczej p. Bartoszewskiego a do kom. 
karnej p. Żuka-Skarszewsaiego.

Następnie przewodniczący Jaworski 
przedłożył kilka pism do Koła poi., nade- 
szłyeh. między innymi, petycyę zarządu 
„Kółek rolniczych11 o wyjednanie dla tej 
instytucyi większego zasiłku ze skarbu pań­
stwa. Petycyę tę przekazano do przeprowa­
dzenia o ile możności polskim członkom 
kom. budżetowej. Ale zarazem uchwalono, 
aby w sprawozdaniu z posiedzenia Koła 
powtórzyć wskazówkę, iżby proszący Koło 
p., o przeprowadzeniu jakiejś sprawy w I- 
zbie poselskiej, przysyłali równocześnie w

^   J . , . m. w u u u . u  ŁLCO V » m U i 5 C 'A  p. Chrza­
nowskiego uchwalono wziąć na najbliższera 
posiedzeniu Koła p pod obrady: sposób po­
stępowania formalnego w Izbie z wnioskiem 
p. Scharsehm ida o języku państwowym, o 
raz projekt ustawy o pospolitem ruszeniu, 
a na wniosek p. Hausnera, sprawozdawca 
komisyi o wyrabianiu i sprzedaży soli dla 
bydła.

Sejm pruski.
(Rozprawy uad projektem ustawy o mianowaniu 
lekarzy do szczeptenia ospy w Poznańskim i nad 
projektem o szkołach uzupełniających (Fortbildungs- 

Schulm.)
Resztę godzin posiedzenia czwartko­

wego zajęły rozprawy nad projektem szcze­
pienia ospy. Przeciwko projektowi tab ra ł 
głos poseł Schorlemer - A ls t:

Streszczę w krótkości co mam powie­
dzieć, bo takie przemówienie najlepiej od­
powie wartości ustawy. (W esołość na lewi- 

i w centrum). Przy wniesieniu tego pro- 
:u kiwano bardzo głowami, przynajm niejjckui kiwano bardzo głowami przynajmniej 

w ściślejszych kółkach. ( Jfesołosc). Nie chcę 
bynajmniej ośmieszać ustawy, gdyz tego 
nie potrzeba, (.Bardzo dobrze w centrum) 
chcę owszem traktować ją  poważnie, albo­
wiem pokaże się, że takie traktowanie je- 
szeze zgubniejsze dla tego projektu. Tekst 
ustawy je s t niejasny, a uzasadnienie iesz,cze 
gorsze. Celem ma być przynęcić niem iec­
kich lekarzy do odnośnych okolic remune- 
raeyami, a narazić polskich lekarzy. (Weso­
łość). To jednak z trudnością się powiedzie, 
bo przecież rodzice mają prawo kazać 
szczepić swoje dzieci u każdego lekarza, 
posiadającego aprobatę. Osiągnęłoby się więc 
tylko to," że polskie rodziny udaw ałyby się 
do polskich lekarzy aprobowanych. Nadto 
mówi ustawa, że gdyby powiatowe władze 
nie przyznały dostatecznej remuneracyi, to 
ustanowiłby ją  rząd._ Otóż taka instaneya 
okaże się bez wartości. Jeżeli bowiem n ie­
mieccy lekarze nie uzyskają pola do pra= 
ktyki w ogóle, toć przecie nie wyżyją z sa ­
mej remuneracyi za szczepienie ospy" Po­
stanowienie więc to rozbudzi jedynie n ie­
nawiść i waśń we wszystkich stosunkach. 
Motywa podnoszą szczepienie jako zadanie 
bardzo ważne. Czy mniemano, że dotych­
czas operacya ta  nie odbywała się należy­
cie ? W takim  razie należałoby rozpocząć 
od reformy uniwersytetów i wydalić profe­
sorów, którzy nie umieją wykształcić leka­
rzy. J a sądzę, że szczepienie nie jes t tak  
wielką sztuką, ~ —:

pewnej siuuj a iu u u w * .------
pełnie też pewnych dochodów tego roku nie 
pozostaje mi nic innego, jak  zwrócić się do 
wys. Izby z usilną prośbą, aby nie żądała 
od Rządu dalszego użycia zasobów kaso­
wych, bo nieodzowna oględność nakazuje 
starać się przedewszystkiem o to, aby spra­
wy państwa postępowały bez przeszkody.

h Koła polskiego.
PT°? ieważ na posiedzeniu dnia 26 lu­

tów wv!i ^i h0S^ 8kieJ , oprócz przedmio­
tów względem których Koło poselskie pol-
s ta w ił°T r i UŻ P0Pr zcdnio uchwały, po­
stawił przewodniczący Izby także wybór

omisyi z 24 członków, majacej roztrząsać 
iządowy projeH  ustawy, co do działu spad­

ów po właścicielach mniejszych posiadło­
ści gruntowej, a również wybór do komisyi 
prawniczej, karnej i legitymacyjnej w miej­
sce s. p. Zatorskiego, przeto poseiskie Ko­
ło polskie odbyło dziś rano posiedzenie.

_ a — “
— -aa oŁiuną, a wiem o tem  z doświadcze­
nia, bo przypatrywałem  się nieraz tej ope- 
racyi i widziałem jak  szczepiono moje w ła­
sne dzieci. Czy tedy przez owe postanowię-
Ule rrn ł '' Ł-- --nie zapobiegnie się interesom polskim?

 Iciej limfie! Wesołość) Tak? w ta­kim rflł.lo 1--*
nie
trlos: Polskiej  ,   „  j .» łi  w ui-

razie trzeba było postanowić, że limfy 
wolno zbierać z polskich krów. (N ie­

zmierna wesołość). Godne największej na­
gany w tym projekcie to, że się nie mówi 
otwarcie, czego się żąda. Trzeba było szcze­
rze wyznać i oświadczyć, że idzie o wypę­
dzenie lekarzy narodowości polskiej. Jedy-Tl P,m powodzeniem tego projektu będzie 
śmiech tych w szystkich, przeciw którym 
została skierowana. Rząd więc uczyniłby 
lepiej, gdyby cofnął swój wniosek.

M inister Gossler przedstawia wielka 
doniosłość technicznej strony szczepienia^ 
obowiązki państwa względem ludności i ko­
nieczność kontroli nad zdrowiem publicz- 
nem. Ale rządowi szło także o to, ażeby 
polskim lekarzom odebrać urok figur rzą­
dowych; dopóki oni funkcjonują jako leka­
rze powiatowi w miasteczkach, otoczeni są 
szacunkiem. Oni to w m iasteczkach 

niemal największewia srano-.....  r  -..jwięnoi&e powagi, niemal
ogniska agitacyi polskiej i wywierają wpływ 
na ludność. Mogą więc sobie rodzice wzy- 

potem  do dzieci, ale szło o to 
w oczach ludności nie otaczałalulaniu m oA™-—

 fcUł'
wae ich potem do dzieci,
ażeby ich w oczach ludność. utuczała 
powaga zaufania rządowego.

Po ©droczeniu do nia.t.1 1 !> ’  *

-o"'
do p iątku rozpraw, 

b ra ł w dniu tym  głos poseł dr. Graf, o- 
świadezając, że w — ' ’projekcie or . ,v a a e  o szczepieniu 
ospy, idzie przedewszystkiem  o ustaw ę po­
lityczną. Kto zaprzecza w Poznańskiem 
istn ien iu  polskiej sprawy, ten  oczywiście
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z góry odrzuci projekt, ale kto gotów po­
pierać rząd w celach jego germanizacyj- 
nych, ten zastanowi się głębiej nad usta­
wą, którą mówca proponuje odesłać dokomisyi.

Poseł Kantak podnosił, że lekarzom 
polskim niepodobna zrobić jakiegokolwiek 
zarzutu i tylko nienawiść przeciw polskości 
spowodowała to przedłożenie. Należy leka­
rzom pozostawić wolną praktykę szczegól­
niej polskim, choćby tylko w interesie pro­
stego ludu, z którym przecież Polacy lepiej 
porozumieć się mogą w języku ojczystym.

Poseł D irechlet: Jakiż to Polacy wre­
szcie mają obierać sobie zawód? Lekarza 
mi im być nie wolno, rzecznikami sądowy­
mi także nie, gdyż w takim razie dostąpi­
liby uroku figur urzędowych. Wszyscy prze­
cie nie mogą się poświęcić®* tłuczeniu ka­
mieni przy drogach, a jeszcze i przy ta- 
kiem zajęciu, jak tu podnoszono, robiliby 
konkurencyę robotnikom niemieckim. Nie 
zamieniajcie też panowie całej tej sprawy 
w chroniczną walkę.

Poseł Virchow: Polscy lekarze, któ­
rzy wyszli przeważnie ze szkół niemieckich 
znani są z najlepszej strony. Że tam komuś 
się niepodobają, to przytrafić się może i 
innym lekarzom. Prawa państwa w tej ga­
łęzi pragnąłbym sam rozszerzyć, ale do ca­
łego państwa, a nie jako środki wyjątkowe.

Gdy wniosek powyższy odesłano do 
komisyi, “przyszedł na porządek pod obrady 
projekt do ustawy o szkołach uzupełniają­
cych. Pierwszy zabiera głos Meyer z Arns- 
walde, konserwatysta : W czasie całej dys- 
kusyi w sprawie polskiej nie dostałem się 
do głosu częścią skutkiem niekorzystnego 
dla mnie ułożenia listy mówców, częścią 
skutkiem zamknięcia dyskusyi. Chcę przeto 
dzisiaj przedstawić pokrótce ogólne moje 
stanowisko w sprawie polskiej.

A więc przedewszystkiem co się tyczy 
wyrażenia prezesa gabinetu przy obradach 
nad wnioskiem Achenbacha, a mianowicie, 
że przyrzeczenia Fryderyka Wilhelma III. 
dane Polakom, straciły zupełnie na swem 
znaczeniu, skutkiem zachowania się Pola­
ków, to oświadczenie tego rodzaju dotknęło 
mnie boleśnie. (Braioo ! z  ław  centrum). 
Uczucie to moje pochodzi może ztąd, że 
służyłem pod Fryderykiem Wilhelmem III 
i jemu składałem przysięgę Dla tego też 
wyżej cenię słowo królewskie, aniżeli wszel­
kie traktaty. (B raw o! na ławach centrum i 
polskich).

Owego wyrażenia można było może 
użyć o Fryderyku Wilhelmie IV w r. 1849, 
ponieważ podówczas dali Polacy czynny 
powód do tego. Dzisiaj nie ma żadnego 
powodu do tego, o czem mówił prezes ga­
binetu. Polacy w najnowszych czasach nie 
zrobili żadnej rewolucyi am sprzysiężenia, 
przeciwnie walczyli po bohatersku na na­
szych polach bitew. Polacy mogą marzyć o 
przywróceniu polskiego państwa, ale prze­
ciw marzeniom nie kuje się żadnych praw, 
(bardzo słusznie!) ani przeciw marzeniom 
gorączkowym, które zdają się napadać nie­
których polskich mówców. Być może, iż na 
Polakach cjęży wina za nieprzyjaźne pomiędzy 
nimi a Niemcami stosunki, ale i na Niem­
ców spada także znaczna część tej winy. 
Od blisko 15 lat słyszę tu starcia pomiędzy 
Polakami a Niemcami i oświadczyć muszę, 
że te polemiki, bardzo często o drobnostki 
tylko, są dla mnie niemiłe i wstrętne.

Otóż dla usunięcia przedziału pomię­
dzy obu narodowościami wniesiono tu pro­
jekt stumilionowy. Projektu tego z przysięgą 
złożoną na konstytucyą pogodzić nie mogę. 
(.Brawol z łaiv centrum).

Czyż możemy wiedzieć jakie m inister­
stwo zarządzać będzie później tym fundu­
szem? Nie chcę mówić o postępowem m i­
nisterstwie, ale prawdopodobnem jest m ini­
sterstwo z partyj środkowych, a temu nie 
ufam.
, nie mogę dawać wotum zaufania
a jond per-du  ̂ żądanego w stumilionowym 
projekcie. Najlepszą germanizacyą i koloni- 
zacyą byłoby powierzenie owego funduszu 
adm inistracji rolnictwa na zakupno domen 
i gruntów lesistych. Celu też swego w spo­
sób proponowany projekt nie osiągnie. W y­
rzucimy tylko pieniądze za okno. Proszę 
przeto przekazać projekt komisyi, ale po­
wiedzieć jej równocześnie: nNie unoście
się panowie i zaczekajcie aż wam nie prze­
dłożą całej mizeryi dalszych projektów 
przeciw Polakom.

Poseł Haugwitz: Po tych wywodach 
zrobiłby p. Meyer najlepiej, gdyby zajął 
miejsce obok p. Rickerta, obok wolnomyśl- 
nych. Co do słów kanclerza, zapomniał po­
seł, żejtenże powiedział, iż Polacy zmusili do 
takich ustaw. Uważam za rzecz niesłychaną 
dawać tu komisyi wskazówki, ażeby się nie 

a gorliwie do projektów i czekała 
terelL" Sdy idzie o ustawy w in-
ustawam?”^ ! ; ,   ̂ y głosować będziemy za 
politycznej. wielkiej ich doniosłości

Poseł Stablewski ■. ,
posła Meyera, który iak« w a . odwagę
serwatysta, dał wyraz s®*awdziwy kon-
przekonaniom (Wiceprezes IIeer^m sw°im
Wa posła do porządku). Jeżeli<;̂ “nw Wzy~

używa

szkoły do celów politycznych, w takim razie 
zostaje się igraszką w ręku frakcyj. Chcą 
nas pod fałszywym sztandarem  zgermani- 
zować. To sprzeciwia się także konstytucyi.

Podsekretarz stanu von Moeller mnie­
ma, że odpowiedź Izby na wmiosek Achen­
bacha była tak niedwuznaczną, że uwalnia 
mię to po dyskusyi pięciodniowej od w ra­
cania do rzeczy. Następnie protestuje ko­
misarz rządowy przeciw wyrażeniu się po­
sła Stablewskiego.

Dalszy ciąg dyskusyi podamy w ju ­
trzejszym numerze.

—  Najj. Pan nadał majorowi dr. Mau­
rycemu Sehwarzbach, referentowi sprawiedli­
wości przy komendzie obrony krajowej we Lwo­
wie, w uznaniu jego długoletniej, skutecznej 
działalności służbowej, krzyż kawalerski orderu 
Franciszka Józefa.

(S) Ze Świata. Ubiegły tydzień był 
bardzo ożywiony. Nulla dies sine linea. 
W  niedzielę odbył się nader miły wieczorek u 
pp. Józefów Ochockich, w poniedziałek tańczono 
u pani Boguckiej. Następnie mamy do zanoto­
wania wielki bal we wtorek u pp Marcelich 
Madeysbich i trzeci z kolei piknik we środę 
w sali hotelu Żorza, który, jak dwa poprzednie, 
udał się wybornie. W sobutę nastąpiła fuzya 
armii z żywiołem towarzyskim na ładnym i 
ożywionym balu 8 pułku ułanów zaszczyconym 
obecnością państwa Namiestnikowstwa. Poprze­
dnio tańczono u hr. Henryków Skarbków, któ­
rzy przyjmują co sobotę. Wczoraj pp. Broni­
sławowie Łozińscy przyjmowali u siebie kółko 
przyjaciół i bliższych znajomych. Oprócz tych 
zabaw odbywają się prawie codziennie próby 
kulign, z których niedzielna u Marszałka kra­
jowego była świotnem preludyum dzisiejszego 
balu.

W miarę jak karnawał zbliża się ku koń­
cowi, bawią się również ochoczo i na wsi, 
gdzie zazwyczaj umieją połączyć dwie przyje­
mności tańce i łowy. Podobne tańcujące polo­
wanie odbyło się we czwartek u Zygmuntów 
hr. Drohojowskieh, których sympatyczny dom 
w ErukieAach od dawna już słynie, jako je­
dno z najmilszych ognisk życia towarzyskiego 
tamtejszej okolicy. Gdy wieczorem myśliwi po­
wrócili z polowania z pobliskich borów, obfi­
tego jak zwykle w bogate rezultaty, blisko 40 
osób zasiadło do wykwintnego stołu. Po obie- 
dzie zarządzonym z eałą umiejętnością i sztuką 
przez panią domu, doznali obecni prawdziwej 
artystycznej rozkoszy ; był nią przepyszny śpiew 
pani Maryi Pogłodowsldej, która oczarowała 
wszystkich swoim ślicznym i dźwięcznym gło­
sem; poczem odezwały się mniej harmonijne 
tony orkiestry mościskiej Terpsychora rozpo­
częła swoje panowanie. Zaczęto tańczyć w 10 
par pod doskonałem kierownictwem p. Sewery­
na Skrzyńskiego i tańczono naturalnie do bia­
łego dnia i dopiero z pierwszym brzaskiem ju­
trzenki, zaczęli goście opuszczać gościnne progi 
krukienickiego pałacu. Spotkaliśmy tam ks. Ada 
mów Łubom rskioh, Ksawerów hr. Zamojskich 
z cóiką, pp- Jan^w Janickich, Pogłodowskich, 
Józefów Grizowskich % córkami, ks. Stanisława 
Lubomirskiego, pp. Włodzimierzów Rylskich, 
Sewerynów Skrzyńskich, p. Irsayz pannami Biel 
skiemi, hr. Walewskiego, pp. Duninów i t. d.

— F u n d a c y a  s ty p e n d y jn a  imienia 
ś. p. Krzysztofa Czuczawy, według sprawozda­
nia Wydziału krajowego, miała w roku 1885 
sumę dochodów 220 zł. 55 ct. gotówką i 
4.418 zł. ct. efektami, zaś w wydatkach 24 
zł. 16 ct. gotówką. Z porównania z sumą do 
chodów okazuje się zapas z końcem roku 1885: 
196 zł. >39 ct. gotówką i 4.418 zł. 5 ct. efe­
ktami. Z porównania zapasu ostatecznego z za­
pasem początkowym okazuje się w majątku fun­
dacji przyrost w gotówce 178 zł. 34 ct., w efe­
ktach zaś o 18 zł. 5 ct.

— Na polowaniach dworskich w 
rewirach górno-austryackich i styryjskich, padło 
w tym roku 285 jeleni, 270 łań i 58 cieląt je­
leni, 513 kozic, 512 rogaczy, 86 siut i 47 
szpiczaków, 170 głuszców, 57 cietrzewi, 25 ja­
rząbków, 397 zajęcy polnych i górskich oraz 
194 rozmaitej drobnej zwierzyny pożytecznej. 
Nadto padło ze zwierzyny drapieżnej: 251 li­
sów, 73 kum i tumaków, 38 borsuków, 2 wy­
dry. Ogółem sztuk 3410, a w tej liczbie 1342 
takich, które się zaliczają do „wyższych łowów".

. — W spaniałego dzieła pomnikowego 
„Austro-węgierska Monarchia w słowie i obra- 
żieu wyszedł właśnie zeszyt siódmy stanowiący 
drugi zeszyt pierwszego tomu „Węgry11. Zawie­
ra ten zeszyt artykuł Fr. Pulrsky’ego „Czasy 
wędrówki ludów11, K. Szabo „Czasy książąt11 i 
tegcż autora „Czasy królów ż domu Arpadów", 
tudzież wiele wspaniałych illustracyj.

— Towarzystwo oświaty ludowej
we Lwowie, otrzymawszy resztę nakładu D zie­
jów  powszechnych Szlossera i Hagera (tom 
1—22), sprzedaje takowe po cenie zniżonej 
w kwocie 30 zł., lub nawet za spłatą ratami 
po 3 zł. miesięcznie. Osoby, któreby życzyły 
sobie nabyć to dzieło, raczą zgłosić się do pre­
zesa lwowskiego towarzystwa oświaty ludowej 
dr. Aleks. Hirschberga (w bibl. Ossolińskich).

— S ie m ira d z k i wykończył obraz wiel­
kich rozmiarów, przedstawiający Chrystusa w 
domu Maryi i Marty. Obraz ten przeznaczony 
jest na jedną z większych wystaw zagrani­
cznych.

— Lutnia, z powodu zaproszenia pana 
Prezydenta miasta, aby „Lutnia11 wzięła udział 
w obchodzie 500-setietniej rocznicy unii Litwy 
z Polskąf odbędzie się w sali kasyna miejskiego 
nadzwyczajne zebranie członków czynnych dziś, 
w poniedziałek, o godzinie 7 wieczorem, na któ­
re zaprasza przewodniczący.

— Do kom itetu opieki nad wygnań­
cami z Prus wpłynęły następujące datki: pp. 
Karol Wysocki 10 zł., Mieczysław Lewandow- 
dowski 10 zł., Tadeusz Żelechowski 10 zł., 
N. N. z nad Wisłoka za sprzedane rydze 12 
zł. 25 ct., Ksawery Topolnicki z Chyrowa 5 zł.

—  Lwowski kom itet opieki nad wy­
gnańcami z Prus, donosi, że są do umieszcze­
nia : 1. Leśniczy (żonaty) obeznany z pomiarem 
lasów. 2. Wygnaniec żonaty, mogący przyjąć 
obowiązki pisarza prowentowego. 3. Krawiec, 
który w Księstwie Poznańskim prowadził swój 
własny interes, chce przyjąć obowiązki przy- 
krawacza, jako taki pracował po pierwszych 
magazynach w Berlinie i Wrocławiu 4 Dwóch 
czeladzi krawieckich. 5. Ślusarz maszynowy, 
kawaler, bardzo zdolny pracował dłuższy czas 
w Abiacyi. Zgłaszać się należy do komitetu, 
gmach teatralny I piętro 1. 17.

— Staraniem podoficerów konsystu- 
jącego we Lwowie 95 pułku piechoty br. Cor- 
naro, odbył się w sobotę, 27 lutego, w salach 
towarzystwa Frohsinn , wieczorek z tańcami, 
który wypadł wybornie. Wieczorek ten zaszczy­
cili swoją obecnością JE. pan Namiestnik Za­
leski , zastępca komenderującego generał ks. 
Thurn-Tasis, generał Potier, pułkownik 95 
pułkn, wielu oficerów sztabowych i niższych 
stopni różnej broni. Bawiono się ochoczo do 
rana.

=  W ydalił się dnia 22 z. m., z mie­
szkania p. Ignacego Andrnsiewicza, magazyniera 
kolei państwowej w Stanisławowie, tegoż 10- 
letui syn Jan, zdrowia wątłego, szatyn, oczu 
siwych, z plamami po ospie na twarzy, ubrany 
w bundę ze sukna łańcuckiego, czapkę baran­
kową i buty, a z nim sługa Anna Nowosielska, 
rodem ze Stanisławowa, licząca lat 15.

—  Stan powietrza. Barometr idzie 
w górę. Prognoza na dobę następującą, od 
godziny 12 w południe 1 marca, według spo­
strzeżeń stacyi c. k. szkoły politechnicznej': 
Przy wietrze wschodnio-północnym, temperatura 
się podnosi, stan nieba zmienny, powietrze 
miernie wilgotne i mgliste, opadu nie ma, co 
najwięcej nieznaczny.

— K a le n d a rz  m y śliw sk i. W miesiącu 
marcu wolno polować jedynie na słonki, koguty 
cietrzewie i głuszce, dropie i pardwy, oraz na 
ptactwo wodne i błotne. Rozpoczyna się czas 
pomiotu i lęgu zwierzyny łownej, z którego to 
powodu należy myśliwemu rozciągnąć nad nią 
troskliwą opiekę.

t  Zmarli w ostatnich dniach: we Wło­
cławku Aleksander Kamiński, profesor byłej 
szkoły sztuk pięknych w Warszawie, malarz- 
portrecista, licząc lat 63; w Jiinkendorf, w Gór­
nych Łużycach, książę Henryk LXXIV Reuss- 
Kóstsitz, najstarszy członek pruskiej Izby panów, 
przeżywszy lat 87.

— Na kapitule orderu Podwiązki 
odbytej dnia 22 z. m w zamku Windsorskim 
pod przewodnictwem królowej Wiktoryi, nadany 
został ten wysoki order w sposób uroczysty 
księciu Northumberland, markizowi Abergavenny 
i księciu Norfolk.

— P o m n łk  p od  G rochow on?. Dnicw. 
Warszawski z dnia 25 z. m. pisze: „Dziś, 
w rocznicę bitwy pod Grochowem odsłonięty 
został na polu grochowskiem pod Warszawą, 
pomnik wystawiony na cześć podpułkownika 
Zona. — Uroczyste odsłonięcie pomnika odbyło 
się w obecności deputacyi od 40 mało rossyj- 
skiego pułku dragonów i oficerów wojsk gwar- 
dyi konsystujących w Warszawie.11

— Laureat. Autor „Alberta wójta kra­
kowskiego11, tragedyi uwieńczonej na warszaw­
skim konkursie dramatycznym imienia Wojcie­
cha Bogusławskiego pierwszą nagrodą, nazywa 
się, jak wiadomo, Stanisław Kozłowski. Jak pi­
sze K ur. Warsz., jest to młody, 23-letm 
człowiek, z zawodu technik, ukończył bowiem 
niedawno szkołę politechniczną w Rydze i obe­
cnie, zamieszkawszy w Warszawie, zajmuje się 
udzielaniem lekcyj matematyki i nauk przyro­
dniczych, między innemi w szkole prywatnej p. 
Benniego. P. Kozłowski ma istotnie wielki ta­
lent, kiedy bez uprzednich studyów history­
cznych i literackich napisał rzecz uznaną je­
dnogłośnie przez sędziów konkursowych za go­
dną pierwszej nagrody. O ile wiadomo, uwień­
czony autor zamierza rozpocząć poważne studya 
literackie, które mogą rozwinąć tak świetnie 
ujawniony talent.

— Mróz doszedł dziś, 1 marca, do 14° 
w śródmieściu, a do 17 na przedmieściach wy­
żej położonych. Krakowskie obserwatoryum 
stwierdza, że z jedyną przerwą w dniu 1 lu­
tego trzymał mróz do soboty, przez 52 dni. 
Zapiski tegoż obserwatoryum stwierdzają dalej, 
że z pomiędzy ostatnich 60 lat, t. j. od roku 
1826 tylko 16 miało zimę jeszcze wytrzymal­
szą niż obecna, po dzień 27 lutego włącznie.

—  O p o l o w a n i u  w N i e ś w i e ż u ,  o ktć-
rem już pisaliśmy, zamieszcza s p r a w o z d a w c a  w a r ­

szawskiego Słowa następujące jeszcze szczegś y 
Książę Wilhelm przybył do Nieświeża d. 14 i- 
zrana. Po wypoczynku w nowo odrestaurowa 
nym zamku, cały orszak udał się wieczorem 
Radziwilmontu, gdzie nazajutrz, dnia 15 odby 
ło się pierwsze polowanie na niedzwie^. 
Pierwszego niedźwiedzia położył książę MaCl 1 
Radziwiłł. Po ukończeniu polowania, iv7ru??0 
no do głębszej kniei położonej ku osadzie 
niskowicze, gdzie znajduje sięj wygodnie nrz* 
dzony dom myśliwski, zkąd już wszystkie 
stępne polowania były prowadzone. W 
sześciu dni zabito ośm niedźwiedzi. Książ? 
helm zabił trzy niedźwiedzie i jednego łosi® 
Polowanie, wskutek nadzwyczaj dokładnej 01 
ganizacyi, było świetne i wzbudzało P 
dziwienie księcia Wilhelma. RŁnkillmdzie8̂ 0 
strażników wraz z obsacznikami i łowczy®1! ^  
branymi w barwne kostiumy myśliwskie, s®® 
wiło malowniczą grupę na tle głębokich laB j’ 
zawalonych wywrotami wiekowych drzel? . 
śniegiem. Obława po ośmset do tysiąca ^  .. 
przyczyniła się ogromnie do ożywienia ’ 
otoczone ostępy przez obławę były równik0 
czone do okuła ogniami. Grono myśliwych a( 
nowili książę Wilhelm Pruski, książę 
Antoni Radziwiłł, generał Struków, major h 
sigk, adjutant księcia Wilhelma Pruskiego 
asekuracyi których wybrane było grono je 
szych myśliwych i strzelców. Całe pol0̂ a 0 
prowadzone było przez p. Abłamowicza, $  
zarządzającego dobrami ordynacyi Nieświe8k ̂  
znakomitego myśliwego, pod opieką ^ or.^ę 
znajdował się przez cały czas polowania 
Pruski. Dla notowania ważniejszych 
z polowania, znajdował się artysta malaj 
Fałat, którego notatkami akwareloweini 
Pruski mocno był zainteresowany, w y s^ jje  
sam z pośród strażników typy i postacie S°^j 
borykania się z niedźwiedziami. Książ? . . .  
przyjemnie zadziwiony całą wyborną °r^ ząc 
eyą i opuścił dobra Nieświeskie, wyIl0h0̂ i 
prawdziwie sympatyczne wrażenie goś®|in 
polskiej.

— Nieustająca wystawa ziedf nycl> 
nego towarzystwa przyjaciół sztuk P® Lst 
przy placu śvr Ducha 1. 10, otwarć By 
codziennie (wyjąwszy poniedziałków) od &' d 
11 rano do 4 po południu. Wstęp od 0 ^  
kosztuje w niedzielę 15 ct., w dni poWS*e 
30 centów. Dla członków wstęp wolny-

Z t e a t r u .
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3 aktó'ao1'
ja*(Oddajcie mi zonę! komedya w

"dolfa Abrahamowicza, przedstawiona^ P® J,ń 
pierwszy na scenie lwowskiej, d. 26 lutego 18

„Plauditu civcs!“ wołali aktorowie r2| j a- 
scy, domagając się oklasków i uznani® ]flj 
sła tego nie było potrzeba na piątko^ 
pierwszem przedstawieniu komedyi p- ^  r  
hamowicza. Sala teatru hr. Skarbka , P o ­
pełniona publicznością, trzęsła się Lfy
sków, które w pierwszym rzędzie p-
się do autora, w drugim , do benefisa11 
Lubicza i innych występujących artystę

Stałe powodzenie, jakiego doznają , 
twory sceniczne p. Abrahamowicza, ma L r  
dewszystkiem swe źródło w tern , iż L .J ' 
ry te, odznaczające się świeżym i °ry £ L r  
nym pomysłem i zręczną komplikacyą sy 
cyj, nie szukają oddalonych tematów* cjj 
wysilają się na tezy i nie przebierają s 
bohaterów w tendencyjne barwy „ducha 
su “, lun „prądów chw ili11. ^vff

Zmysł obserwacyjny autora, p°' 
tując trafnie śmieszności i słabostki 
tworzy z nich zręcznie tło sytuacyj, P° 
pogmatwanie wchodzi czasem w graIllCLfi0' 
sy, nigdy jednak nie traci cech praWd ^  
dobieństw a, zawsze bowiem opiera ^  » 
realnym gruncie owych nieszkodli^yjLji 
śmiesznych słabostek człowieka. 
wynika tu sam przez się — jest łatwy* ^  
turalny i tern sympatyczniejszy, że [ 
potrącając o żadną tendencyę, nie tej 
nie razi nikogo a wszystkich porusza- 
wesołości szczerej, serdecznej i n ifW y^^o ' 
nej, główna zdaniem naszem , zaleta■ cyj; 
rów p. Abrahamowicza, w tej beztend ^
ności jedna z przyczyn powodzenia
łatwość w podchwytywaniu śmieszn 
słabostek, stanowi wybitne znamię ta 
sympatycznego komedyopisarza. (jk

W ostatnim jednak jego utworz°: . m1
dajcie m i zonę!u. dostrzegamy j u. 
zboczenie od pierwotnego kierunku - 
chęć stworzenia une piece d thesei . a . c t0 je' 
zamiar ten nie zdołał popsuć całości* $o 
dnak nie możemy powiedz.fć, aby cjeJila 
sukcesu przyczynił. Tendencya nie . ^ y  
się w akcyę, pozostała odosobnioną* a ją 
przysztukowaną, a główna reprezem LpóW* 
postać, w całym szeregu wyborny011 j0gi-
 !    1 ^ «  L r o l n n m  T lS  Y ̂  11razi —  ona jedna — brakiem psy nie
cznego umotywowania. Tendencya u'
zdołała zresztą zmienić głównego U J p0' 
tw oru: komedya „Oddajcie mi żodf rce]ege 
mimo zasad demokratycznych p. Mai wCille 
P u c ia tk iew icza  , nie stała się jeszc 
obrazem  walki dwóch światów, tak 5 "jyiil 
stokracyi z tak zw. demokracją, a‘erl rZę- 
układem , nastrojem i treścią należy



du tych utworów, których jedynem  zadaniem ' 
Miaje się być wywołanie szczerego śmiechu 
7oyv?°W- 2  nadaniu tern nie widzimy nic 
ieL v  y oblliżyć mogło wartość utworu- 
jeśli' o.aTltor ten cel sobie zakreślił ’i
do c o f tL ^  zuPełności o siągnął, ma prawo 
tyki i-ik uznania tak ze strony kry-
jesteśmy 1n| ublicznoścb a co do nas, dalecy 
tworów k r  zaPoznawania pożytku takich u- 
miła rozrvwle w ,sP0SÓb godziwy przynosząc 
odświeżii J  U dają wypoczynek umysłowi, 
szei main"- y znużoną, na scenie zaś na-
z korzyśĆiie d T r  ° Y  Wyi8Ze zadanie> że
czasem wielo 7  g wyr.uSowad mogą z 
francuskich 5*esma.cznych i gorszących fars 
Ludwika H a l' znie , też Uailleron witając 
Podniósł w 4wili W- ^dcmii francuskiej,
1 Pożytek szczer ■ J SW6J mowie> znaczenie 
w ego śmiechu ki1' oweg° poczci- 
żywia umysł □ y r °zpromienia duszę, o- 
^yszeć sie di io y niestety coraz rzadziej 
bijany nietvli; pomżauy niesłusznie a za-
h y t , lecz : y, eor.az trudniejszą walka o
ści“ iub V7„i,„0ryaJni „naprawiaczy ludzko- 
tw«zajacvch ? yCh ”fotogl‘afów żyeia “, od- 
Ponure md A ,  ?zczego]nem zamiłowaniem

cele więzienne lub — rynsztoki.

wieża j e r i aki  k,Jinwlyi P- Abrahamo- 
ezeniu f ! L J okspozycya w całem zna- 

HU tego wyrazu wyborny. Rzecz ib/iom
dżina w dkk^ ° T ych, gdzie zjeżdża cała ro 
Bo if., y UlKk)Ch’ rePrezentowana przez n 
d n e A g° b,zacueg0 szlachcica, nieco tra ł 
a 'etyik(7 ż o n y s we '  ule,gajaceS° hiernie woli 
teściowej bIr  • 7  Przedewszystkiem
ki«e» s i t o  , l ' " f
Sagu zięciowi, trak tS  f  Zy gr0SZa P°~ 
utrzymuje zaś w K Ł  g° Z góry’ 
dzieją wvnłatv Posłuszeństwa na-
Helenie. p  W y k u l i  e° ree ^eg0’ liczn e j 
ozeniom teścim L ' 1 ■ czyniąo zadość ży- 
w długi po uszy6,1 a W  nad stau> zabrnął 
nie może dać ż a d n e g o 'p o B ^ 6 af rCe KWej 
stkim kaprysom bar onowej kt ńr  ga WSZy~ 
dziedziczeniem wnuczki K’d ,h v * gro-zl wy~
szła za mąż podług jej woli ; ^ le wy‘ 
Na nieszczęście Helena serce swe' u u Y  
docentowi uniwersytetu n i,m • od 
ciatkiewiczowi , k tSrj A
wia ideału „epuzera11 w y m arzo n e j p r A  
babkę baronową, ale za to nadzwyczaj no 
doba się Wykulskiemu, jako człowiek p0 
ważny .spokojny i skromny. Uczony profesor 
estetyki, który po raz pierwszy od studyów 
^woieh oderwawszy oczy, spotkał się z ja­
j e m  spojrzeniem Heleny, i na zabój w niej
2  k o i i  a ł’ l  I? lł0ŚCi teJ Jest uiesłycha- 
r wk r Z7-- 011 dla czucia  swe-
?• m l t t “  . • * « «
potem z n k  „ • I  Początku i lęka, a 
po raz  CzłoWieka’ który
się rozkoszy nfp a ,cadil duszą, oddaje 
wrażeń. Postać t o * j ek d?1tychezas

S y i l T y c r i d c i e n i "  f i” ™*7 1 8^ el™

n ro t  uWOjê , staranQie obmyślanej i nrze- 
chaja sL° wJ7 konsekweiltnie- Młodzi tedy ko- 
Co Przem -iw ^6^ 16 ’ Za Pr°fes°rem gorą-
ale decydujecie T u ’tmatka nieco si? waba’ 
(frzeja, p. k a rc i l i  p  Y Y  gdy stryj 
‘ oświadcza że j Clatk,ewlcz’ Przybywa 
w dzień 4inh. , a*y swój znaczny majątek

synowi P an aMnkaj-Zapiszfl Przyszł(J u s,ub odbvł k  Marceli żąda jeduak, aby
bió z barone^ naty,cllmiast. Lecz cóz zro- 
możei oświadj;» i i  «belfera “. cierpieć nie 
stwo j ego z aWTI ,k.afrg°rycznie, iż na małżeń- 
p - Wykulski u c it t   ̂S-W°ja ni^ y  nie pozwoli ? 
ka '• każe snbio • S1̂  do ostatecznego środ- 
i Czeka m  ,, - Ua<;}ei‘ać głowę wodą kolońską 
w°ła uraH ZCzęsliwe natchnienie. 
oszukanie i przedstawia cały plan
sie telo fr^ciowej. W jednej chwili układa 

y ciegram o groźnej chorobie nieistnie-
nóri C10tki> 1 PP- Wykulscy wraz z Heleną 
^ pozorem, iż spieszą do umierającej, 
wyjeżdżają do siebie na wieś, gdzie p m -  
oywa także Jędrzej ze stryjem. W opowia- 
uaniu znil: lać oczywiście niusi cały efekt 
Jm iczn y  sceny pożegnania z baronową, 

tora pozostaje u wód dla dalszej kuracyi. 
ekt ten bardzo szczęśliwie kończy akt 

Pjerwszy. Po zapadnięciu kurtyny oz wały 
huczne oklaski i wywoływania autora, 

ry ukazawszy się na proscenium, był 
przed,niobon serdecznej owacyi, i otrzymał

srebrne f i 1 Sw^ °  taleQtU piel'ŚCie11 1 ' P 010 w upominku.
PP. ,d[Ugi przenosi nas na wieś no
o-o4e.Q 'Oskich, gdzie przybywają rozmaici
z Jedr w.eS6 â i). > odbywa się ślub Heleny
mi cichutko, ale z nieuniknione-
siwiałveyam'.’ ,w. czem przewodniczący po-
łek Au Z ,  słu^ bie obywatelskiej p. marsza
cyk starostv Radl!dyński, spełniający funk-
za.niłowan emWeSew eg° " t  szczególnieJszemślubnych Oprowadzenie ceremouij
ryzykownym było Pomysłem nieco
Potrafił] wybrnaT m°U0t01li^  ale autor mnnn a mi  ■ . z  trudności, za

§

w strojach świątecznych przy toastowych 
kieliszkach. Weselne bukiety znikają nagle, 
ale wraz z nimi zniknąć musi i profesor. 
Biedny pan młody, wytrącony niemal prze­
mocą z salonu, nie ma chwili do zastano­
wienia się i oporu. Baronowa wchodzi, 
zdumiona licznem zgromadzeniem , lecz 
wnet się uspokaja, gdy jej pan Marceli 
kłamiący widocznie dość łatwo — oświad­
cza, iż jest to uczta na uczczenie nowego 
marszałka, którym został wybrany zięć jej, 
pan Bonifacy. Odsłona ta kończy się wy­
prawieniem biednego profesora do miasta, 
który pod presyą próśb rodziców żony i 
samej nawet Heleny, decyduje się odjechać 
samotnie, w nadziei, iż baronowa, stoso­
wnie przygotowana do wiadomości o za- 
mążpójściu wnuczki, udzieli wreszcie swego 
pozwolenia, i podstęp przebaczy.

„Oddajcie mi żonę!11 to hasło aktu 
trzeciego. Siedmnaście długich dni mija, 
w ciągu których biedny profesor traci sen 
i apetyt, zaniedbuje się w wykładach, staje 
się niespokojnym i gwałtownym. P. Wy- 
kulski nadarem nie naciera głowę wodą ko­
lońską; nie może wyinyśleć żadnego sposo- 
bu wybrnięcia z trudnej sytuacyi i do reszty 
traci przytomność w obec łez córki i coraz 
groźniejszych napadów gwałtowności profe­
sora, a wreszcie pod wpływem własnych 
wyrzutów sumienia. Znowu tysiące najzaba­
wniejszych sytuacyj, wywołujących wybu­
chy szalonego śmiechu ; zaznaczamy wszakże, 
iż sytuacye te są już dość luźne, główna 
akcya wstrzymuje się. nieco, zastąpiona epi­
zodami takiemi ńp. jak śmierć ukochanego 
kota pani baronowej, złowionego w sidła 
zastawione przez nią na biednego profesora, 
który ku wielkiemu jej zgorszeniu, snuł się 
pod oknami Heleny. Nareszcie p. Wykulski 
zdobywa się na pomysł: profesor wykra­
dnie swoją żonę, a baronowa będzie musia­
ła  wówczas uchylić czoła przed potęgą do- 
dokonanego faktu. Profesor waha się z po 
czątku, bo mu się zdaje, iż czyn tego ro­
dzaju, jak wykradzenie choćby nawet wła­
snej żony, ubliża jego profesorskiej powa­
dze, ale wreszcie decyduje się i umyka z 
Heleną. Dowiedziawszy się o tern barpno 
wa, mdleje — lecz gdy p. Bonifacy zawia- 
damia ją, profesor zrzeka się posagu,
odzyskuje przytomność, i zgadza się na 
wszystko, oświadczając ku wielkiemu zdu­
mieniu zięcia, iż oddawna już nie posiada 
grosza.

Oto szkielet koinedyi — a w tern 
Streszczeniu głównej osnowy, musieliśmy z 
konieczności pominąć to wszystko, co sta­
nowi w dwóch ostaf.nich aktach niemal naj­
ważniejszą podstawę komizmu; musieliśmy 
pominąć wszystkie opizody i wszystkie epi­
zodyczne postacie nakreślone z prawdziwym 
talentem. Obok Wykulskiogo będącego do­
skonałym typem zahukanego przez teściowę 
szlachcica, który znosi to jarzmo w nadziei 
posagu dla córki, lecz buntuje się czasem, 
a nie śmiejąc otwarcie, układa podstępne 
intrygi i spiski, obok profesora niemniej 
wybornej postaci, inne osoby jak na przy­
kład aptekarz Z a mięs z aj, Radudyński, Ty- 
piu-cy Milczykowski, a nawet Michał 
służący, są przedziwnemi typami, szcze­
rze komicznemi, które chociaż często bez­
pośredniego udziału w właściwej akeyi 
nie biorą, przyczyniają się do ogólnego ru- 
-hu i ani trochę skarykaturowanemi nie są, 

Ten aptekarz Zamięsżaj, daleki kuzyn p. 
Sykulskiego, czujący upośledzenie swego 
stanowiska i obrażający się nieustannie, ten 
Milczykowski, wpół idyota, mówiący mono­
tonnie i co chwila popełniający jakąś nie- 
dyskrecyę, ten poufały a sprytny Michał, 
prawiący ciągle o krwi szlacheckiej, która 
w jego żyłach płynie, to wszystko są ży- 
wioły prawdziwie komiczne, a z niepospo­
litym użyte talentem. Mniej już oryginal­
nemu i mniej udatnemi postaciami są: H ra­
bina de Pecca-Ferri, osoba więcej niż lek­
kich obyczajów; syn jej Stanisław, starzec 
przedwczesny, obraz upadku umysłowego i 
fizycznego reprezentantów „krwi błękitnej11, 
a wreszcie p. Marceli. Wygląda on jak 
przystało na reprezentanta zasad demokra-

i 2'łośno, do-

niocą kilku epizodvo™ un °Ści’ Zi
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idZil Uagle baron(A  zastając wszystkich

po 
które 

aż do

owo, mowi

łatwością, zgadza się na podstępne działa­
nie i saih nawet dopuszcza się kłamstwa, 
robiąc p. Bonifacego marszałkiem. Za to 
z zapałem godnym lepszej a przynajmniej 
nie tak już ogadanej sprawy, występuje 
przeciw zastarzałym przesądom pani baro­
nowej, których już chyba nikt na seryo 
brać nie może. P. Marceli enfonce la porte  
om erte  wypowiadając swoje zasady a w e- 
piiogu aktu trzeciego popełnia niefortunny 
frazes w którym zestawia ironicznie m ają­
tek sw ój— majątek „demokratyczny11, z bło­
gosławieństwem baronowej, które znów, 
niewiadomo dla czego _„arystokratycznem“ 
nazywa. To wszakże, cośmy zaznaczyli jako 
ujemną stronę utworu, dałoby się z łatw o­
ścią usunąć, bo to wszystko nie ma orga­
nicznego związku z całością, która pozba­
wiona owej sztucznej tendencyjnej barwy, 
zyskałaby na tern niezmiernie.

Nowa komedya p. _ Abrahamowicza 
odznacza się w ogóle, w większym niż po­
przednie stopniu, trafną charakterystyką 
postaci; w sytuacjach jest nieco za wiele 
epizodów luźnych a dyalogi w niektóiych 
miejscach za dłuuie, rażą też czasem try­
wialnością wyrażeń, co również jest rzeczą 
łatw ą do usunięcia. Zresztą w całej pełni 
posiada ta komedya zalety swoich poprze­
dniczek i cel swój główny rozweselenia 
widzów, osiąga w zupełności, — osiąga zaś 
środkami tak naturalnem i, z taką łatwością, 
iż widząc w teru najlepszy dowód talentu 
autora, łączymy się całern sercem z uzna 
niem ogóluom i cieszymy się szczerze, iż do 
repertuaru sceny naszej przybył utwór nowy, 
który niewątpliwie trwałem  cieszyć się bę­
dzie powodzeniem.

Do powodzenia tego przyczynia się 
niemało i wyborna gra wszystkich bez wy­
jątku artystów. O benefisancie, który w uzna­
niu swego talentu, zasług i pracy, powitany 
został długotrwałemi oklaskami i otrzymał 
wieniec i piękne upominki, — wspomnie­
liśmy już powyżej Nie chcąc przepisyęy^ć 
całego afisza, zaznaczymy jeszcze, iż pan 
Frenkel w roli Wykulskiego stworzył nowy, 
wyborny typ, z tą subtelnością w szczegó­
łach, która cechuje grę tego niepospolitego 
artysty: Z epizodycznej roli Milczykowskiego, 
potrafił p. Ruszkowski stworzyć małe arcy­
dzieło, tak pod względem charakteryzacyi, 
jak głosu i ruchów. Doskonały był p. P ia ­
secki jako aptekarz Zamięsżaj; szkoda do­
prawdy, iż artysta ten tak rzadko ukazuje 
się na scenie; sądząc po grze jego w roli Za- 
mięszaja, jesteśmy przekonani iż mógłby on 
z wielkiem pożytkiem i częściej być używany. 
Pan Zboiński zasłużył również za najzupeł­
niejsze uznanie za grę w roli Marcelego, że 
zaś pani Aszpergerowa była doskonałą ba­
ronową a pani Stachowicz pełną wdzięku 
Helena’ nic potrzebujemy zdaje się zape- 
wniać." Osobna jeszcze wzmianka, należy się 
P- Walewskiemu, który doskonale odegrał 
małą, ale trudna rolę hr. Stanisława, tru­
dną dla tego, iż to jedyna w tej komedyi 
postać, która zbliża się do karykatury, a 
p. Walewski z powodzeniem umiał się utrzy­
mać na bardzo śliskiej granicy prawdopo­
dobieństwa. Zresztą, powtarzamy, wszyscy 
grali doskonale — plaudite cives\

tycznych, silnie i zdi *1
bitnie, stanowczo, znać w nim wiele ener­
gii, a obok pewnej szorstkości, zacność cha­
rakteru i byłby zupełnie sympatyczny, 
gdyby nie przfsztukowana doń tendeneya, 
czyniąca z niego zupełnie zbytecznie przed­
stawiciela pewnych idei. Dzięki teinu p. 
Marceli, który jako zwykły śmiertelnik był­
by bez zarzutu, jako reprezentant „zasad11, 
wydaje się za mało konsekwentnym, czasem 
nadto naiwnym, a w ogóle w działaniu nie 
zdradza wcale siły charakteru. Uczciwą 
pracą doiobił się znacznego majątku, _ ale 
nie zdaje się przykładać wielkiej wagi do 
profesorskiej pracy swego bratanka i dość 
natarczywie domaga się od pp. Wykulskick 
posagu, z majątku swego czyni substytucyę 
familijną, co także nie jest zbyt demokra­
tycznym sposobem rozporządzania fortuną, 
nie tylko zaś nie zdobywa się na energi­
czne wystąpienie w obec baronowej, nie 
tylko nie ma odwagi oświadczenia jeji X>L 
profesor jest już mężem Heleny, lecz ow­
szem z dziwną w mężu katońskiej cnoty

GOSPODARSTWO I HANDEL
* Targ zbożowy. *) Dnia 1 marca 

1886,r.
Lwów, Pszenica 7.50 do 8 ’65, żyto 5-— 

do 6 'JO, jęczmień 5-50 do 7'50, owies 6'25 do 
6-75, groch 6•— do 9 50, wyka 5‘50 do 7 -—, 
rzepak 8 -— do 1 0 '—, lnianka 8 '—  do 9 50, 
koniczyna czerwona 40-— do 51 •— , koniczyna 
biała 40-— do 65-— , koniczyna szwedzka 42 '— 
do 75’— , nominalnie

Tarnopol, Pszenica 7 ‘— do 8 30, żyto 
5’— do 5.50, jęczmień browarny 5 '— do 6 '—, 
owies 5'50 do 6’— , groch 6* — do 9 '— , wyka 5'75 
6- —, rzepak 8 ‘— do 9'50, lnianka 8 ’—  do 
9'25, koniczyna czerwona 40‘— do 5 0 '—, ko­
niczyna biała — ■— d o — , koniczyna szwedz­
ka — •— do — .

P o d w o ło c z y s lia , Pszenica 7*— do 8'B0, 
żyto 5 '— do 5*35, jęczmień 4'75 do 6 '— , 
owies 5'50 do 6 25, groch 5'75 do 10.—, 
wyka — do — •— , rzepak— •—  do — '—, 
lnianka 8 ’— do 9*25, koniczyna czerwona 40 '— 
do 52' — , koniczyna biała — ■— do — , ko­
niczyna szwedzka — .—  do — ■—■.

Jarosław, pszenica 7-50 do 8'65, żyto 
5' — ' do 5'65, jęczmień 6-— do 7' — , owies 
5'75 do 6*25, groch 6-—  do 9-75, wyka 5'50 
do 6 75, rzepak 9' — do 10 30, lnianka — 
do — •—, koniczyna czerwona 40‘— do 51"— , 
koniczyna biała 4 5 '— . do 64*—, koniczyna 
szwedzka — ■— do •__,

Wszystko za 100 kilo nett1 o bez worka.
Chmiel za 56 kilo loco Lwów, zł- 5 — 

do 10 '— bez odbiorcy.
Okowita za 10.000 litr. pret. l«c0 Lwów 

zł. 23*—  do 28-65.

— Lwowska Izba handlowa. Na
ostatnim, posiedzeniu Izby, referent biura, radca 
p. B o d y ń s k i  przedłożył odezwę starostwa w 
w Rawie, co do opodatkowania jako handlarzy, 
osób, trudniących się przemysłem domowem a 
sprzedających swoje wyroby na targach i jar­
markach ; następnie przedłożył prośbę rękodziel­
ników Łapezyńskicli, o utworzenie dla nich 
osobnego stowarzyszenia przemysłowego i re- 
kurs B. Seidmana, dzierżawcy prepinacyi prze­
ciw obowiązkowi protokołowania firmy; wszy­
stkie te sprawy, przydzielono właściwym komi- 
syom. P. B o d y ń s k i  zakomunikował następ­
nie Izbie, że uproszono delegata Izby do Rady 
państwa, p. E. M o c h n a c k i e g o ,  do zastą­
pienia tutejszej Izby w ankiecie, zwołanej przez 
Muzeum oryentalne w Wiedniu, w celu przei­
stoczenia tej instytucyi na Muzeum handlowe. 
W  końcu przedłożył p. B o d y ń s k i  wypraco­
wane przez delegata Izby do ankiety młynar­
skiej w Wiedniu, p. L. T h  o ma ‘odpowiedzi 
na kwestyonarz, i wnioski, jakie delegat ten 
zamierza przedłożyć. Wnioski te opiewają: a j 
Zaprowadzenie jednostkowej opłaty dla transpor­
tów zboża i wyrobów młynarskich w wysoko­
ści obecnie istniejącej taryfy międzynarodowej; 
b) bezwarunkowe przyznanie taryfy dla ładun­
ków półwagonowych, jaka istnieje w krajach 
korony węgierskiej, na wypadek, gdyby żądanie 
ad o) nie zostało uwzględnione: o) zrównanie 
taryfy dla transportów zboża i wyrobów mły­
narskich z Gralicyi do wszystkich innych kra­
jów koronnych Cislitawii z anstro-węgierską ta­
ryfą związkową; d) wciągnięcie jak najwięk­
szej liczby stacyj kolejowych do taryfy związ­
kowej; ej zmienienie taryf strefowych w ogóle, 
a przynajmniej opuszczenie w tych taryfach 
pierwszej i drugiej strefy, jakoteż przy przej­
ściu oa każdą dalszą, kolej zniesienie taryf stre­
fowych ■ f) przyznanie reekspedycyi dla zboża i 
mąki.

Radca p. B o d y ń s k i  wypracował i ze­
stawił obszerną opinię lwowskiej Izby handlo­
wej i przemysłowej dla wys. Ministerstwa han­
dlu w sprawie niektórych zmian taryfy cłowej, 
z 25 maja 188 Praca ta, wyszła w osobnej 
broszurze

O ST A TN IA  P O C Z T A

W i"ner Abendpost pisze na czele so­
botniego num eru: Dwie dostojne Latorośle 
Najwyższego Domu cesarskiego, Ich Ces. i 
król. Wysokości N a j d. A r c y  k s i ą ż ę  K a ­
r o l  S t e f a n  i N aj  d. A r c y k s i ę ż n i c z -  
k a  M a r y a  T e r e s a  ś w i ę c ą  jutro, w 
niedzielę u r o c z y s t o ś ć  s w o i c h  z a ś l u ­
b i n .  Ludy Austro-W ęgier, które nawykły 
od dawna brać najserdecznieszy udział we 
wszystkich wypadkach familijnych ukocha­
nego Domu panującego, poświęcają związko­
wi serc szlachetnej Pary swoje najgorętsze 
■sympatye i towarzyszą Jej do ołtarza ślubu 
najszczerszemi błogosławieństwami i życzę- 
niami. J

*) Przedruk wzbroniony.

N a c z e ś ć  N a j  d. N a r z  e c z o  n  y c h 
A r c y k s i ę c i a  K a r o l a  S t e f a n a  i A /  
cyksiężniczki M aryi i T eresy  odbył się p rz td ’ 
wczoraj u N a  j j. P a ń s t w a  w sa lach  ale 
w 7 drwyJ»  f a m i l i j n y  o b U d  g Y lt
bvwn i„ to1- wz!§L udział wszyscy prze-

y w W iedniu Najd. Członkowie Do-
, c.esarskiego, oraz głównodowodzący woj- 
kami w Galieyi Jego król. Wysokość ks.

lancl m  ^ ’irteniberskd J książę K um ber-

^ N a j j .  P a n i  w yjeżdża dzisiaj w raz 
z N a j d .  A r c y k s i ę ż n i c z k ą  W a l e ­
r y  ą na  sześciotygodniowy pobyt do B a d e n -  
B a d e n .

Presse dowiaduje się, że N a j d .  C e- 
s a r z e w i c z o w s t w o  wyjadą d. 4 b. m. 
uo Poli zkąd d. 5 b. m. popłyną do La-  
C-omy na yaeheie cesarskiem „Greif“. Z La-  
cromy donoszą, iż na tej uroczej wyspie pa- 
uuje już najpiękniejsze powietrze wiosenne 
a "Wegetacya wspaniale się już rozwija.

Fremdenblatt pisze : Jak  się dowiad 
jemy, Jego król. Wysokość generał bro 
książę W i i r t t e n b e r g ,  po powrocie z dłi 
szej podróży, jaką przedsięwziął za urlope 
o b e j m i e  n a  n o w o  k o m e n d ę  X I kc 
p u s u  i g e n e r a l n ą  k o m e n d ę  w e  L w  
w i e  i weźmie odpowiedni udział w tei 
rocznych galicyjskich „m anewrach cesi 
skieh11.

W iw er  Abendpost zaprzecza donieś 
niu, jakoby I z b a  p a n ó w  m iała zebrać 
dzisiaj na posiedzenie.

I z b a  d e p u t o w a n y c h  zbierze
jutro, a na porządku dziennym oprócz spr 
mezałatwionych na piątkowem posiedzer 
znajduje się sprawozdanie komisyi dla ?

nya sand iw  W BF » w ie yJMwolena sądowe ściganie posłów Suessa i y 0S)
cie c z v t 7 ny -°i obrazę honoru, oraz t
koleji skarbowych ° P0W^ kszemu pa

nia i s 7 t h ° 7 7 7  ° dbyły posied j e  Izby deputowanych: budź



w » , wojskowa i przemysłowa. Przebieg 
zajmujących rozpraw, w pierwszym rzędzie 
komisyi wojskowej , nad ustawą o pospoli- 
tem ruszeniu, zniewoleni jesteśmy, z powo­
du braku miejsca, odłożyć do następującego 
numeru. Presse donosi, iż koła parlam en­
tarne są zdan ia , i ż u s t a w a o p o s p o l i -  
t e m  r u s z e n i u  zostanie przedyskutowaną 
z możliwym pospiechem, albowiem wszyst­
kie stronnictwa pragną przygotować jak 
najrychlej tę sprawę dla obrad w pełnej 
Izbie. __________

W Izbie panów S e j m u  . p r u s k i e g o  
był na porządku dziennym sobotniego po­
siedzenia, wniosek przeciw Polakom Dern- 
burga i wniosek księcia Ferdynanda Radzi­
wiłła, żądający, ażeby Izba przeszła do po­
rządku dziennego nad wnioskiem Dernbur- 
ga. Książę Bismarck przysłał na ręce pre­
zesa pismo oznajmiające, iż ze względów 
złego stanu zdrowia, nie może brać udziału 
w obradach. Referent wniosku antipolskiego 
hr. U d o  S t o l b e r g ,  zalecał przyjęcie 
wniosku, jako protestu przeciw parlam ento­
wi i jako wotum zaufania dla rządu. To 
wniosek nie tylko pruski, ale i narodowy 
niemiecki. Wydalania miały na celu przer­
wanie propagandy polskiei przeciw Niem­
com. Profesor D e r n b u r g  popiera także 
swój wniosek ostentacyjnie. .

Książę R a d z i w i ł ł  oświadcza, że 
wniosek jes t pochwaleniem w drodze p ra­
wodawczej najniebezpieczniejszych środków, 
które ustala stan  wojenny pomiędzy Pola­
kami a Niemcami, który to stan ma na ce­
lu zupełne wytępienie Polaków w Poznań- 
skiem. Postępowanie rządu przeciw Pola­
kom, zostaje w ścisłym związku z walką 
wyznaniową. Obecnie uderzyć chce rząd na 
katolików pod sztandarem  narodowym. Mó­
wca konstatuje, że właśnie od objęcia rzą­
dów przez ks. Bismarcka, dokonał się ważny 
zwrot w umysłach Polaków, a zasada dzia­
łania tylko na legalnej drodze i trzymania 
się podstaw przez państwa uznanych, stała 
się decydującą dla Polaków w Niemczech, 
Austryi i Rossyi. Przestrzegając najlojalniej 
obowiązków względem Prus, walczyć jednak 
będą Polacy obok centrum i iść drogą pra­
wdy, wolności i prawa. B e t  hm  a n n  H o l  1- 
w e g  stanowczo popiera wniosekDernburga. 
Ż ó ł t o w s k i  mówi przeciw wnioskowi, koń­
cząc oświadczeniem, że siły żywotne narodu 
są mocniejsze, niż środki projektowane. 
K l e i s t - R e t z o w  broni wydalań i projek 
tów, bo są skierowane przeciw propagan­
dzie polskiej. Biskup K o p p ,  uznawał po­
trzebę obrony ojczyzny, gdy zagrożona, ale 
gdy idzie o wzniecenie niesnasek, prosił, 
by mn za złe nie brano, że powstrzyma s ię , 
od głosowania.

Gdański burmistrz W i n t e r  popierał 
wniosek Dernburga. K o ś c i e 1 s k i oświad­
cza, że wiary w przyszłość Polacy wyrzec 
się nie mogą i podnosił, że wydalono ta ­
kże Polaków z Berlina, Drezna i Hamburga. 
U d o  S t o l b e r g  konstatuje po mowie Ko- 
ścielskiego, że z tej wiary Polaków wnosić 
można, iż myślą o oderwaniu państwa w 
chwili krytycznej. Przy głosowaniu okazało 
się 108 głosów, za wnioskiem Dernburga 
przeciw 18. Głosowali przeciw oprócz po­
słów polskich Hompesch, baron Landsberg, 
hrabia Schulenburg-Beetzendorf, a biskup 
Kopp i hr. Briihl powstrzymali się od gło­
sowania.

Do Pol. Gon. donoszą z P e t e r s ­
b u r g a :  Odwołanie ambasadora francu­
skiego w Petersburgu, generała A p p e r t a ,  
który z powodu konserwatywnych przeko­
nań swoich jest tu bardzo lubiony, wywo­
łało w rossyjskich sferach rządowych nie­
zadowolenie, a zwłaszcza nieprzyjemnie do­
tknęło cara. Rząd tutejszy starał się też 
w Paryżu, aby rząd francuski cofnął to od­
wołanie, ale wszelkie starania pod tym 
względem były bezskuteczne. Być więc 
może, że gabinet rossyjski nie zgodzi się 
na nowo zamianowanego ambasadora fran­
cuskiego, generała Billot.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 1 marca. Ko m i s y  a 

a n t i s o c y a l i s t y c z n a  I z b y  d e p u ­
t o w a n y c h  załatwiła bez zmiany pa­
ragrafy 5 do włącznie 10 ustawy  
przeciw socyalistom. Przepis, wedle 
którego w  ostatniej instancyi ma roz­
strzygać Ministerstwo, w yw ołał żywą 
dyskusyę. Po dwukrotnem oświadcze­
niu ze strony p. prezesa gabinetu hr. 
Taaffego, iż nie kwestyonuje bynaj­
mniej konstytucyjnego prawa odwoły­
wania się do Trybunału administra­
cyjnego i Trybunału państwowego, 
uważa jednak za rzecz niestosowną 
czynić o tern wzmiankę w  ustawie, 
odrzucono wszystkie wnioski odnoszą­
ce się do tego przedmiotu.

W k o m i s y i  l e g i t y m a c y j n e j  
referent S t a r z y ń s k i  uczynił wnio­
sek o wezwanie Rządu, aby zarządził 
dochodzenie o ile uzasadniane są za­
rzuty podniesione w protestach przeciw  
wyborom dr. Bilińskiego i hr. Tomasza 
Stadnickiego i aby o wyniku docho­
dzenia zdał sprawę. Wniosek ten zo­
stał odrzuconym. Na propozycyę dep. 
Tomaszczuka uchwalono natomiast je ­
dnogłośnie wezwać referenta, aby zło­
żył nowy referat ze szczegółowem  
wyjaśnieniem motywów przytoczonych 
W protestach. Dalej uchw aliła  komi- 
sya jednogłośnie zażądać orzeczenia 
Trybunału państwowego co do kwe- 
styi, o ile uprawnionymi są do w y­
borów w łaściciele parce) wyłączonych 
z obszarów dworskich. Dep. Zawadzki 
w niósł o zasiągnięcie także za po­
średnictwem Ministra spraw wewnętrz­
nych orzeczenia Trybunału admini­
stracyjnego w sprawach reprezenta- 
cyi powiatowej. Wniosek został przy­
jęty. W końcu uchwaliła komisy a pro­
sić p. Ministra sprawiedliwości o za­
komunikowanie jej aktów odnoszących 
się do procesu karnego przeprowa- 
dzonego z powodu wyboru hr. Stad-

nickiego przed sądem powiat, w e 
Lwowie.

Wiedeń , 1 marca. (Tel. pryw.) 
Z końcem marca , N a j w. D w ó r  ma 
wyjechać do Pesztu a w kwietniu od­
być się tam mają wielkie uroczysto­
ści dworskie.

Dzienniki tutejsze donoszą, iż w  
uroczystościach tych wezmą także u- 
dział i będą gośćmi Najj. Pana: Król 
Karol Rumuński i król Milan, a także 
książę Aleksander Bułgarski i książę 
Mikołaj Czarnogórski

Wiedeń, 1 marca. {Tel. pryw.) 
Dzienniki tutejsze podnoszą, iż u- 
t r z y m a n i e  p o k o j u  n i e  p o d l e g a  
ż a d n e j  w ą t p l i w o ś c i .  Niemniej 
Grecya poczyna się na seryo namy­
ślać. Pomimo to z wielu stron twierdzą, 
iż stosunki w  Bałkanach mają cechę 
prowizoryum.

P eszt, 1 marca. Dzisiaj w nocy  
w y b u c h ł  o g i e ń  na  s t r y c h u  
gmachu redutowego. Tłumy przepeł­
niając sale redutowe opuściły gmach 
w wzorowym porządku. Nikt z ludzi 
nie postradał życia.

B erlin , 1 marca. {Tel. pryw.) 
C e s a r z  W i l h e l m ,  który potknąw­
szy się na gładkiej podłodze, upadł i 
doznał lekkiego uszkodzenia, ma się 
już zupełnie dobrze. Bole w  nodze już 
ustały. Wszystkie inaczej brzmiące do­
niesienia są zupełnie bezzasadne.

Belgrad, 1 marca. {Tel. pryw.) 
M i j a t o w i c otrzymał od swojego rzą­
du upoważnienie p o d p i s a n i a  p o ­
k o j u  w  redakcyi projektowanej w  
dniach ostatnich przez W. Portę. W 
akcie tym tedy będzie tylko mowa o 
przywróceniu stanu pokojowego i a- 
mnestyonowaniu tych wszystkich, któ­
rzy skutkiem wojny weszli w  jakikol­
wiek zatarg z swojemi rządami. W szy­
stkie inne punkta zostaną zarezerwo­
wane do późniejszych osobnych ukła­
dów.

Sofia, 1 marca. (Telegram Agen- 
cyi Havasa). Chociaż minął już ter­
min , do którego zostało zawarte 
zawieszenie broni i pomimo wszelkich  
ustępstw czynionych Serbii ze strony 
Bułgaryi, Serbowie dalecy od myśli 
zawarcia zarówno dla obu krajów ho­
norowego pokoju, w y k o n y w u j ą  d e- 
m o n s t r a c y e  w o j s k o w e  w z d ł u ż  
g r a n i c y  b u ł g a r s k i e j .  Skutkiem  
tego został wydany rozkaz, aby w szy­
stkie powołane już pod broń wscho- 
dnio-rumelijskie wojska, przybyły do 
Sofii, dokąd także powrócił książę 
Aleksander w zamiarze udaniasi|s ię  
nad granicę.

Ateny, 1 marca. {Telegram Agen' 
cyi Eavasa). Doniesienie berlińskiej 
Nordd. Allg. Ztg. o n i e d y s k r e c y 1 
ministra spraw zagranicznych D e l / '  
annisa jest bezwzględnie bezzasadne® 
Główna treść zawiadomienia uczynio­
nego przez posła niemieckiego ga^1' 
netowi greckiemu, znaną tu  była z de­
pesz berlińskich.

Ponieważ pomienione zawiadę' 
mienie zdawało się być niewyraźny 
sformułowanem, zażądał Dely»n®s 
niedopuszczając się bynajmniej niedy 
skreeyi, wyjaśnienia od przedstawi' 
cieli Grecyi, pragnąc dokładniejszej 
określenia charakteru niemieckie# 
komunikatu.

Zaprzeczają doniesieniu o odp̂ Z 
nięciu e s k a d r y  e u r o p e j s k i e j  
k i e r u n k u  w ó d  g r e c k i c h .  

Przybył tu T r i k u p  i s.
Uporne pogłoski o przesilę® 

ministeryalnem są obecnie bezzasa<®' 
Decazeyille, 1 marca. 

ż e n i e  j e s t  c i ą g l e  t r u d n e m -  G 
warzystwo g ro z i, iż zawiesi zupeń1 
wszystkie roboty, gdyby robot®® 
nie ustąpili. ■

Manchester, 1 marca. Wez°r ' 
przed południem zaszła tutaj 
l i s t y c z n a  m a n i f e s t a c y a ,  kłor'; 
przebieg jednak był spokojny. P° 
łudniu jednakże poczęły gron® 
się tłumy pozbawionych pracy r°, 
tników, oraz pospólstwa, które ^  u 
ja ły  okna i dopuszczały się różny ̂  
wybiyków. Polieya przywróciła 
rządek i aresztowała kilku ek*® 
dentów.

Odpowiedzialny redaktor Adam

JWAJMESŁAJTE.
.

Ta przyjemnością donosimy Czyt«1D 
naszym, że p. CHASSAING otrzym ał jci® 
wino swoje z pepsyną I diastazą • 
jeden medal z loty  na wystawie w A nt^ /

U mnóstwa osób gardło 1 oskt*  ̂
są bardzo wrażliw e na zmianT t  jfcl 
ratnry. Zalecamy Im zatem kap 
Guyot’a łatw e do strawienia przez 
delikatniejsze żołądki. K ilka dni j . fl 
cia wystarcza aby katar i *ap® 
oskrzeli zn ik ło zupełnie 1 aby 
powrócił. -p

Dla zapewnienia się o Pri* ^  
ści należv zbadać etvk iete i ^wości należy zbadać etyk ietę  

uwagę czy podpis Gnyot w trz©c 
lorach znajduje się na takowej ’  ̂
również czy adres 19, rno Jac°^ 
dokładnie oznaczony.

Dr. Mar®

Cennik lw ow skiej Iz b y  handlow ej I p rze m ysło w e j.
Lwów dnia 26 lutego 1886.

1 . A k cy e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku kip. galic. po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. 
_ * •  t l s t .  z a s t .  za 100 zł. 
Iow. kredyt, galic. 5 pre. w. a. 

» » „ 4  pre. w. a.
_ "  , 5 „ 5  pre. okresoweTow kred. gal 4 pr. ̂  los 41i, L 
Banku kraj. 4*/ pi. w a log 51 L 
Banku nip. galie. 6 pr. w . a . 

n » ” _5 Pr - w. a.
n u » 5 Pr- w. a. wy­
losowane z 1U pr. premią . 

Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 
6 pre.) 3 pr. w. a. w likwidaeyi 

Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 
5 pr.) 21/. pr- w. a. w likwidaeyi

3 .  L i s t y  d l n ź n e  za 100 zł.
Ogóln. roi. kred. Zakład dla Gal. 

i Buków. 6 pr. los. w 15 lat. 
4 .  O b l l s i  za 100 zł.

Indemniz. galic. 5 pre. m. k. 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 
włościańsk. (daw. 6 pr.) 3 pr. wa. 

Obligi komunalne Banku krajo- 
wego 5 pr. w. a. I  emisyi . . 

Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Bołyezki kr z r. 1883 po 4*/, pr. wa.

* miasta Krakowa . .
" _ł  Stanisławowa

Dukat h o kńd*  k f e t y
Dukat cesarski ....................
Napoleondor
Półimperyał
Bubel rossyjski "srebrny' " ' •

* n . papierowy
400 marek memieekieh ' ■ 
Srebro.
Kupony w srebrze . . . .

płacą żąd. ą
walutą austr.

złr. et. złr. et
204 — 207 —
233 75 237 75
281 — 285 —
217 — 222 —

101 _ 102 _
92 75 94 —

101 — 102 —
9 i. — 92 —
93 25 94 25

102 25 103 25
98 40 99 40

100 40 101 40

— 54 —

_ 51 __

104 50 105 50

98 25 99 25
102 75 104 —
92 25 9* 25
17 — 19 —
24 — 26 —

5 83 5 93
5 87 5 97
9 96 10 06

10 32 10 42
1 54 1 64

i 1 25*/,61 30 62 10
------ _ _

Kurs giełdy wiedeńskiej.
z dnia 25 lutego 1886.

1 . D ł u g  p a ń s t w a ,  płacą
Jednolity dług państwa w banknot.

maj-listop a d ........................ ■ . . 86.55 86.70
luty-sierpień........................................  86.50 86.70

Jednolity dług państwa w srebrze, 
styezeń-lipiee . . . . . . . .  86.70 86.90
kwiecień październik.........................  86 75 86.95

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr. 128.50 129.50
„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr. 140.20 140.50
_ „ 1860 po 100 złr. 5 pre. 140.25 140.75

.  1864 po 100 złr.................... 172 75 173.25
„ „ 1864 po 50 złr....................  172.50 173.—

Renty Com. po 42 lir. austr. . . . 48.— —.—
Listy zastaw, domen, państw, po 120

złr. 5 pre...............................................  160.50 161.50
Renta papierowa 5 pre. z r. 1881 . . 101.85 102.—
Austr. renta zł. wolna od podat. 4prc 114.10 114.30

3. O k llg a cy e  indemn. 5 pre. (za 100 zł. m. k.)
C z e c h ................................................... 108.50 —
B u k o w in y .............................................  104.75 105.50
G a l ic y i ..................................................  104.75 105.50
Niższej A u s tr y i ................................... 107.50 108.50
Siedmiogrodu........................................  104.75 105.50
W ę g ie r ..................................................  104.75 105.50

3 . A k c y e .

Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 116.50 117.— 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 297.90 298.2-5
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 550.— 555.—
Gal. banku hip. po 200 zł.....................—.— —.—
Gal. bank. d. han. i prz. a 200zł. wpł. 40pr. —
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł. . . --------—.—
Bank dla krajów koronnych a 200 zł.

wpł. 50 pr....................................... 117.25 117.50
Banku austro-węgiersk. a 600 zł. . . 869.— 871.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . —.— —.— 
Aust. Tow. żeglugi par. dnn. po 500zł. m. 489.— 491.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. 246.— 246.75 
Kol. Preszow-Tarn. (w. a.) a 200 zł. . —.— —.— 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . . 2352 2360
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . 203.50 204.— 
Lwow.-Czern. kolei po 200 zł. wa. war. 204.50 205.—

płacą żądają |
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 257.50 257.75 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 128.50 128 75
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 183.25 184.—

4. L i s t y  z a s t a w n e  losowane.
Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 

Galieyi i Bukowiny w fó 1. 6 pr. . —.— —.—
Powsz. austr. zak. kr. ziem 41/, pr. w

złocie w 50 1........................................  101.20 101.70
„ „ „ premiowe po 3 pre. 99.— 99.50

Gal. zak. kr. ziem Krak. los w 181.6 pr. 99.— 100.—.
„ „ „ „ w 20 1. 7 pr. 100.— 101.50
„ „ „ „ w 30 1. 5*/a pr. 99.75 100.25

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pre. . . 91.50 — .—
„ n n n po 5 pre. . . 101.50 102.50
* * » » po 5 pre. w
37 latach z w r o tn e .........................  101.50 102.50

Banku krajów. 4*/apr.wa. losw51*/a 1. 93.50 94.— 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 proc. w. a. I  e m is y i ....................  98.25 99.25
Gal. banku hip. po 6 pre. . . . .  102.65 103.1-5
Gal. Zakł. kred. włość, po 6 pro. . . —.— --------
Banku austro-węgiersk. po 5 pre. . . 102.30 102.70
Węg. Tow. ziem. ake. po 5*/a pre. . —.— —.—

„ Zakł. kr. ziems. po 5*/a pre. . 103.50 104.25

5. O fc l ig a c y e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 1C1.50 101.50 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. exj

a 300 zł. 5 pre. w srebrze . . . 100 75 ____
Kol. pół. po 100 zł. m. k.........  108.25 108.75

ji u po 100 zł. w. a............. 1 0 3 .--------------- .—
Kol. gal. Kar Lud. emisya z r 1881

po 4*/a pro. ...................................10i , _  1.01.50
dtto. a tto . (Jarosław -Sokal) . . 100.40 100.70

Kol. Lwow.-Czer.-Jass. III. emis. a 300 
zł. 4 pre. w srebrze z r. 1884 . . 83.50 83.90 

z r. 1884 . . 92.60 93.10
z r. 1868 . . —.— —
z r. 1872 . . —.— —.—

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a. 101.25. ——

6 .  L  o  8 y .
Inst. kr. dla han i pr. po 100 zł. w. a. 178.25 
Olarego po 40 zł. m. k. . . . • •
Tow. źegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. !  ’__
Keglevicha po 10 zł. m. k. . - • •

& I?
S .!»  6j >

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a.
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. .
Pożyczka miasta Budy do 40 zł. w. a.
Palfiego po 40 zł. m. k.........................
Czerwon. krzyża austr. Tow. po 10 zł.
„  ? n węgiersk. „ po 5 zł.
Fundaeya szpitala Arcyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a..................................... •
Salina po 40 zł, m. k............................•
St. Genois po 40 zł. m. k. • • : • 04 &u
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) 13*-
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. -

„ „ po 50 zł. w. a.
Waldsteina po 20 zł. m. k. .
Windischgratzą po 20 zł. m. k.

7 . W ek sle  (na 3 miesić®
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . ■ ■ ^
Berlin za 100 mark w. p. n. - ■ •
Frankfurt za 100 mark w. p. n.
Hamburg zą 100 mark w. p. n.
Londyn za 10 ft. szt . . .
Paryż za 100 fr.............................

K u r s  z ło ta
. 5.95.

5.92.

67.--3J.50
48.50

8S»-|

50.12-50 507

" 10.02.- 
. 10.30.-

Dukat cesarski men. . .
„ pełnej wagi . . .

K o ro n a ..............................
20-frankówka.....................
Rossyjski imperyał . .
Talar z w ią z k o w y ......................... * '____
S r e b r o ....................................... • • "

Z lwowskiej Izby handlowej I przemy
Telegrafowany kurs wiedens 
dnia 26 lutego 1886.

Jednolity dług państwa w banknotac 
„ „ „ w srebrze. •

Kenta w z ł o c i e ..........................  •
5 pre. austr. renta marcowa . ■ • "
Akeye banku wiedeńskiego . • ■

„ „ kredytowego .
L o n d y n .........................................   • •
Srebro ..........................................   ■ ■
Napoleondor
Dukąt cesarski men. . . • •
100 marek niemieckich . . • •



Licytacye.
L 3602. (1440 2— 3)

C. sąd powiatowy w Grzymałowie o- 
g*asza, iż na zaspokojenie 5 ra t po 15 zł. 
1 rusztującego kapitału, 175 złr. 7 ent. z 

publiczna przymusowa sprzedaż realno- 
S(Ji pod 1. 844 w Toustem położonej wedle 
^jkazu  hipotecznego 29 w spadkobierców 

P< Fedka Biłego a do Konrada, Prokopa, 
Michała i Pawła Biłych tudzież masy spad­

owej §. p. Julianny Biłej własnej dnia 10 
arca 1886, dnia 14 kwietnia 1886, zaw- 

ze o godzinie lOej przedsięwziętą będzie, 
Ze realność ta na obydwóch term inach 

Me niżej ceny szacunkowej 500 zł. sprze­
daną zostanie.

Wadyum wynosi 50 złr. w. a.
Resztę warunków powziąć można w 

registraturze tego sądu.
C. k. sąd powiatowy 

Grzymałów, 31 października 1885.

L- 1267. (1439 2_ 3)
C k. sąd powiatowy w Grzymałowie 

ogłasza, iż na zaspokojenie wierzytelności 
63 zł. 51 ct. w.a. zpn. publiczna przymuso­
wa sprzedaż realności bez nr. w Przekalcu 
położonej, dłużnika Leibisza Friedberga 
własnej, dnia 19 marca 1886 i 14go kwie- 
twia 1886, zawsze o godzinie lOej rano 
Przedsięwziętą będzie, i że realność ta  nie 
Poniżej ceny szacunkowej kwoty 200 złr. 
Pozbytą zostanie.

Wadyum wynosi 20 złr. w. a.
Resztę warunków powziąć można w 

registraturze sądowej.
C. k. sąd powiatowy.

Grzymałów, 30 czerwca 1885.

L. 11386 (U 44  3_ 3)
k. sąd powiatowy w Sanoku ogła­

sza, że w sądzie tutejszym odbędzie sie

Ul I • ^  P o sad z ie  sanock ie j po łożonej, 
w edle k sięg i g łów nej g m in y  P o sa d a  san o J-

£  \  ^er. dłużnika Igna­
cego Terleckiego własnej na rzecz pow. 
Towarzystwa zaliczkowego w Sanoku ce­
lem wydobycia kwoty 500 zł. z pn.

Do licytacyi tej wyznaczono term ina 
na 12 maja, lbgo czerwca, 21 lipca 1»86, 
zawsze o godzinie 10 rano.

Cena wywołania wynosi 6082 zł. 15 et.
Wadyum 608 zł. 22 ct.
Reszta warunków, wyciąg tabularny 

i akt oszacowania można przeglądnąć w 
tutejszym sądzie.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowionym został adwok. dr. Gaweł z 
substytueyą dr. Chwaliboga w Sanoku.

C. k. sąd powiatowy.
Sanok, dnia 28 grudnia 1885.

Resztę warunków przejrzeć można w 
tusądowej registraturze.

Do ułożenia warunków ułatwiających 
wyznaczony term in na 28 maja 1886 godz. 
3 po południu.

Dla niewiadomych wierzycieli hipo­
tecznych ustanawia się kuratorem p. adw. 
dr. Trachtenberga w Kołomyi z substytu- 
cyą p adw. dr. Frendenberga w Kołomyi 

Kołomyja, 31 grudnia lfc85.

L. 10583 (1434 2 - 3 )
Wadowicki c. k. sąd powiatowy dele­

gowany miejski ogłasza, iż celem zaspoko­
jen ia nałeżytości Joanny Igo Wolskiej 2go 
Fuksik w kwocie 143 zł. zpn. odbędzie się 
w gmachu sądowym w dniach 29 marca, 3 
mają i 24 maja 1886 każdym razem o go­
dzinie 10 rano egzekucyjna licytacya real­
ności lk. 281, 1. wyk. hip. 308 w księdze 
gruntowej gminy Choeznia na Jana Gan­
carza zapisanej.

Cena wywołania 353 zł. 542/, ct.
Wadyum 36 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze.
Wadowice, 4 stycznia 1886.

L. 1266 (1438 2--B)
C. k. sąd powiatowy w Grzymałowie 

ogłasza iż na zaspokojenie wierzytelności 
!00 zł. względnie 76 zł. 4 ct. w a. z pn. 
publiczna przymusowa sprzedaż realności 
nr. 6 w Toustem dłużnika Fedka Czernego 
własnej dnia 10 marca 1886 i 14 kwietnia 
1886 zawsze o godzinie 10 rano przed 
sięwziętą będzie i że realność ta nie poni 
żej ceny szacunkowej to jest sumy 500 
zł. pozbytą zostanie.

Wadyum wynosi 50 zł. resztę w arun­
ków powziąć można w reg istra turze sądo­
wej. C. k. sąd powiatowy

Grzymałów, dnia 30 czerwca 1885.

L 205 (1436 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Bochni prze­

prowadzi w dniach 15 marca, 12 kwietnia 
i 17 maja 1886, każdym razem o godzinie 
10 przymusową publiczną sprzedaż gospo­
darstwa gruntowego pod 1. 15/42 w Ganło- 
nie starym  położonego wyk. hip. 1. 106 i 
189 objętego Jerzego Szwenkza własnego 
pod warunkami, które w tutejszej registra- 
-urze przejrzeć można. 

y ca wywołania stanowi suma 3839
» 2 • zakład 384 zł.
Bochnia, 25 stycznia 1886.

L. 467. (1290 2—3)
W dniu 5 kwietnia 1886 o godzinie 

10 z rana odbędzie się w sądzie tutejszym 
przymusowa sprzedaż realności pod 1. k. 656 
w Perehińsku powiatu dolińskiego położo­
nej, nieintabulowanej, z domu m ieszkalnego
Pod nk. 656 domu mieszkalnego pod nk. 84 bu-
dyntów gospodarczych ,; ta rtak u  o 2 p iłach , 
m ły n a  o 3 k am ien iach , foluszu i około 20 
m orgów  gruntu się składającej, Isaka i Ra­
cheli Knollów w łasn e j, celem  zaspokojen ia 
sumy 687 zł. 38 ct. zp n  na rzecz Z ak ładu  
kredytowego w ło śc iań sk ieg o  w likw idacy i 
we Lwowie.

R e aln o ść  pow yższa n a  pow yższym  
term inie także niżej ceny szacunkow ej za 
jak ąk o lw iek b ąd ź  cenę  sp rz e d a n ą  zostan ie .

Cena wywołania 1100 zł-, wadyum 
zaś 5 prc. ceny wywołania.

Resztę warunków przejrzeć można w
tu sąd . re g is tra tu rz e .

C. k. sąd powiatowy 
Rożniatów, 27 stycznia 1886.

L. 771w  j  , (1435 2 - 3 )
■ ! ; f" E lac‘1 l 1 m a rc a  13 k w ie tn ia  i 13 

m aja  1886 .każdym  zazem  o 10 go d zin ie  
p rzed  po łudn iem  odbędzie się  w tu te jszy m  
sądzie egzekucyjny  p rz e ta rg  rea ln o śc i w ło ­
śc iańsk ie j M aksym a C w ihuna  w łasnej w 
Rykowie pod lk. 15 położonej s tan o w iące j 
ciało  h ip o teczn e  1. wyk. h ip . 19 d la  te jże  
gm iny ob ję te  na rzecz żak ład u  k red y to w e­
go w łośc iańsk iego  w likw idacy i we Lwo­
wie.

Przy dwóch pierwszych terminach 
zostanie wspomniona realność tylko za lub 
wyżej szacunkowej, przy [trzecim i niżej 
takowej sprzedaną.

Cena szacunkowa wynosi kwotę 600 zł. 
Poręczne 60 zł.
Kuratorem [niewiadomych wierzycieli 

usianow iono adw . dr. B ille ta  w Złoczow ie.
Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 

mogą być w ts registraturze przejrzane.
Z c. k. sądu powiat, miej. del. 

Złoczów, 19 stycznia 1886.

pierwszych dwóch term inach realność ta 
za cenę szacunkową lub wyżej niej, zaś na 
trzecim także niżej tejże sprzedaną będzie. 

Cena szacunkowa 200 zł.
Wadyum wynosi 20 zł.
Reszta warunków w tutejszej reg istra­

turze.
C. k. sąd powiatowy 

Kałusz, dnia 10 września 1885.

L. 2620. (1437 3 - 3 )
Celem zaspokojenia wierzytelności c. 

k. uprz. galie. Zakładu kredytowego wło­
ściańskiego w likwidacyi w kwocie 121 zł. 
75 ct. z pn. odbędzie się w sądzie tutej­
szym publiczna licytacya realności pod 1. 17 
w Oknie wykazem hipotecznym 1. 162 ob­
jętej, 27 lutego 30 marca i 5 m aja 1886 o 
godzinie 10 przed południem, która przy 
trzecim terminie niżej ceny wywołania 
sprzedaną będzie.

Wadyum wynosi 50 złr. wa.
C. k. sąd powiatowy 

Grzymałów, 30 czerwca 1885.

L. 2639. (1403 3—8)
C. k. sąd powiatowy w Rudkach sprze­

da w drodze publicznej licytacyi dnia 24 
marca 1886 i dnia 14 kw ietnia 1886, ka­
żdym razem o godzinie 10 przed południem 
w budynku sądowym realność wykaz, hip- 
księgi gruntowej Knihynice licz. 27 objętej 
Hryńka Hanaszczaka własną celem zaspo­
kojenia pretensyi c. k. uprz. Zakładu kre­
dytowego właśeiańskiego w likwidacyi w 
kwocie 219 zł. 7 ct. z pn.

Na tych dwóch term inach zostanie 
realność ta tylko za cenę wywołania lub 
wyżej takowej sprzedaną.

Celem ułożenia warunków ułatw iają­
cych wyznacza się term in na dzień 14go 
kwietnia 1886 godz. 12 w południe.

Cena wywołania 700 zł.
Wadyum 70 zł.
Bliższe warunki i wyciąg hipoteczny 

przejrzeć można w registraturze.
Niewiadomych wierzycieli zawiadamia 

się do rąk kuratora Kazimierza Kurka w 
Rudkach.

Rudki, 29 sierpnia 1885.

L. 2475 (1432 2—3
Pninkfina tusądową uchwałą z dn.a

21 „ S S i  i V ; »  ^ ' “ 5*
•części dóbr G u s z ty n a  z te.mmem 
dzień 3 marca 1886 wstrzymuje się

Co się do powszeennej wiadomości

'" “^ T a rn o p o l, dnia 24 tatego 1886.

21518 "" (1390 2 3,
C. k, sąd powiatowy “ iei sk0 

* a»y w Kołomyi sprzeda d. 2b marea 188 
1 d. 28 kwietnia 1886, zawsze o godz. 9 
*ańo przynajmniej za cenę wywołania dnia 

“aaja 1886 o godz 9 rano zas za jaką 
k°hviek cenę, nie niżej jednak od sumy 
Pretensyi używających pierszeństwo pr 
d®. i pretensyi hipotecznych najwięcej o:da­
jącem u  za gotówkę realność P°d

^rhrep 90 w CenioWie położoną, wedle
r  ^kazri hipotecznego 1. 309 Antoniego 
y.cdy Ostafija własną celem zasp o k o jen i  
*®rzytelności ek. uprz. gal. Zakładu kre 

J  °weg° włościańskiego w likwidacyi w
bit°łCle ^  razy P° 6 a- w-  ̂ reszty 
n tału w kwocie 26 zł. 95 ct. wa. zpn- 

Cena wywołania 250 zł.
Wadyum wynosi 25 zł. wa.

L. 656 (1391 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Busku ogła­

sza, że w tymże sądzie odbędzie się dnia 
15 kwietnia 3 886 o godzinie 10 przed po­
łudniem przymusowa licytacya do Izraela i 
Freidy Tykiesów wedle ksiąg gruntowych 
gminy Buska 1. wyk. hip. 1458 poz. 1. B. 
należącej realności w Busku położonej, na 
rzecz c. k. uprz. galie. Zakładu kredytowe­
go włościańskiego w likwidacyi we Lwowie 

Cena wywołania 250 zł., wadyum lOpr. 
Resztę warunków i wyciąg tabularny 

wolno przejrzeć lub odpisać w tusądowej
registraturze.

Dla nieobecnych wierzycieli tudzież 
dla wszystkich tych którzyby po wydaniu 
wyciągu tabularnego to jest po dniu 4 grn 
dnia 1885 rzeczowe prawa na wspomnia­
nej realności nabyli lub którymby uchwały
sądowe niniejszej sprawy egzekucyjnej do­
tyczące z jakiegobadź powodu doręczone, 
być niemogły ustanawia się kuratora pana
Jana Szumpetera notaryusza w Busku.

Busk, dnia 30 stycznia 1886.

L. 2640. . (1404 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Rudkach sprze­

da w drodze publicznej licytacyi dnia 24 
m arca 1886 i dnia 14 kwietnia 1886, ka­
żdym razem  o 10 godz. rano w budynku są­
dowym realność wyk, hip. dla Knihynic 1. 
40 objętą M ichała Halimurki własną i re ­
alność wyk. hip dla Knihynic 1. 53 objętą 
Seńka Halimurki własaą celem za sp o k o je ­
n ia  pretensyi e. k. uprz Z ak ład u  kredyt 
włość, w likwidacyi w kw ocie 15! złr.
98 en t. z pn ,

N a  tych  dw óch te rm inach  zo s tan ą  r e ­
alnośc i te  ty lko  za cenę w yw ołan ia  lub wy- 
żej  tak o w e j sp rzed an e  . . .

C elem  u ło ż en ia  w aruuków  u ła tw ia ją ­
cych  w y zn a cz a  się  te rm in  n a  dzień  14go 
k w ie tn ia  J886  o godz. 12 W południe.

Cena wywołania 600 zł.
M adyum  60 zł.
d iż sze  w aru n k i p rze jrzeć  m ożna w 

re g is tra tu rz e .
N iew iadom ych  w jerzycia li zaw iadam ia 

się  do rąk  k u ra to ra  p. K azim ierza  K urka 
w Rudkach.

Rudki, 28 sierpnia 1885.

L- 21522. (,415 3—3)
C. k. sąd pow. m. del. S. II we Lwo­

wie rozpisuje celem ściągnięcia przez Ju­
liusza Bergera wywalczonej sumy 62 złr. 
50 ct., 18 złr. 75 ent., 9 zł. 37V* i 9 złr.
37V, ent. w. a. z pn. egzekucyjna publi­
czną sprzedaż 29/31 realności pod 1 24 w 
Zamarstynowie położonej, w 20/3J częściach 
Eliasza Stebelińskiego, w S/3J częściach Jo­
anny Trojanowskiej, w S/3J częściach Ig n a­
cego Trojanowskiego własnej, w wyk. hip. 
13 gm. kat. Zamarstynów zapisanej na dn 
29 marca, 29 kwietnia i 3 i go maja 1886, 
rażuym razem o 10 godz, w sali rozpraw.

Oena szacunkowa wynosi 619 złr. w. 
a., zaś wadyum 124 złr. w. a.

W pierwszym i drugim terminie mo­
żna tę realność nabyć za lub wyżej ceny 
szacunkowej, w trzecim zaś poniżej tej ceny.

Resztę warunków protokół oszacowa­
nia i wyciąg hipoteczny przejrzeć można 
w tus. registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jes tadw. dr. Szwedzicki, zastępcą adw. dr. 
Majewski.

Lwów 10 stycznia 1886

alność ta tylko za lub wyżej ceny szacun­
kowej na trzecim także niżej takowej sprze­
daną będzie.

Cena szacunkowa i wywołania wyno­
si 825 złr. w. a.

Wadyum 10 prc.
Bliższe warunki licytacyi, wyciąg h i­

poteczny i akt oszanowania można przej­
rzeć w aktach.

Dla nieznanyeh wierzycieli ustanowio­
no kuratorem p. Adolfa Kiernika z Bełza.

C. k. sąd powiatowy.
Bełz, dnia 30 stycznia 1886.

L 2607. (1140 3—3)
C. k. sąd kiajowy we Lwowie ogła­

sza, że w sali rozpraw tegoż sądu w celu 
zaspokojenia pretensyi Owadjego Zach w 
kwocie 1000 zł. wa. zpn. odbędzie się dnia 
1 kwietnia i 6 maja 1886 każdym razem o 
godzinie 10 przed południem przymusowa 
licytacya realności pod 1. 399% i gruntu 
z tejże wydzielonego pod lk. 399% we Lwo­
wie położonych, Racheli Hirsch urodzonej 
Brand i spadkobierców Fischla H irsch w ła­
snych, w któryehto dwu term inach re a l­
ność ta wraz z gruntem  najwięcej ofiaru- 
jącema tylko wyżej ceny szacunkowej 5378 
zł. 8 ł/» ct. wa. lub przynajm niej za tę ce­
nę sprzedaną zostanie.

Ceną wywołania będzie eena szacun­
kowa

Jako wadyum złożona ma być 10 prc. 
część ceny szacunkowej t. j. kwota 538 zł.

Akt oszacowania, wyciąg tabularny i 
warunki licytacyjne wolno w registraturze 
sądowej przejrzeć lub odpisać.

Kuratorem wierzycieli hipotecznych 
ustanowiono adw. dr. W aldm anna z sub- 
stytucyą adw. dr. Bunda. Ewentualny te r ­
min do ułożenia warunków ułatw iających 
wyznaczamy na dzień 10 m aja 1886 o go­
dzinie 10 przed południem w biurze 9 tu ­
tejszego sądu krajowego.

Lwów, dnia 6 lutego 1886.

L 17960. (H 7 4  3 —3)
C. k. sąd powiatowy w Brodach ogła­

sza, że ce lem  zaspokojenia pretensyi gminy 
m iasta Brodów w kwocie 299 złr. 27 ct. 
aw. zpn. odbędzie się w tutejszym sądzie 
w biurze II I  dnia 12 kwietnia, 7 czerwca 
i 12 lipca 1886 każdym razem  o godzinie 
10 przed pRudaiem  egzekucyjna publiczna 
sprzedaż realności pod lk 465 w Brodach 
położonej, objętej wyk. hip. nr. 248 księgi 
gruntowej dla gminy katastralnej Brody 
własnej Chany Matli dw im. Dauer.

Cenę Wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa tej realności w kwocie 4940 złr 
50 ct. wa.

Wadyum wynosi 494 zł, wa.
R ealn o ść  ta  sp rz e d a n ą  z o s ta n ie  p rzy  

p ie rw szy ch  dw óch te rm in a c h  ty lko  za  lub  
wyżej cen y  szacu n k o w e j p rzy  trz e c im  te r  
m in ie  ta k że  poniżej takow ej, n a jw ięce j 0fia  
ru jąc em u , lecz ty lko  za  ta k ą  ce n ę , k tó ra b y  
w szystk ie  w ierzy te ln o śc i n a  n ie j z a h ip o t-  
kow ane p o k ry te  zo s ta ły . "

R e sz tę  w aru n k ó w  lic y ta cy i, tu d z ież  a k ł 
o ce n ie n ia  i wyciąg- h in n te n v « „  fcauziez  a k t

g o T T p T / K s r
hr, w iadom ych  ty c h  w ierzycie li k tó rzy -
lnh t w  ?, n a b y li po 26go w rz e śn ia  1885 
lub  k tó ry m b y  p o sta n o w ien ia  w  te j sp ra w ie  
do ręczone być n ie  m o g ły  z a w iad a m ia  SL  
do rąk  k u ra to ra  em. ck. ad i sad a a  *
Studzińskiego w Brodach i przez1 n in ie ^ y

Brody, 31 grudnia 1885.

7578.
W dniach

(1382 3—3) 
18 marca, 19 kwietnia i

18 maja 1886, odbędzie się p r z y m u s o w a  

sprzedaż realuości nietabularnej, Pod ’ir< 
konsk. 52 subrep. 76 w Mysłowie położo­
nej dłużnika Iwana K u s z n i e r y k a  własnej, 
w tutejszym c. k. sądzie na r z e c z  Zakładu 
k r e d y t ,  w ł o ś c i a ń s k i e g o  na zaspokojenie su 
my 93 zł. 76 ct. wa. zpn. każdym razem o 
godzinie 10 przed południem z tern,

L. 7476. (1118 3  3j
maj a’ 16 ezerwea i 14 lipca

I d h ^  ym razem 0 Sodzmie lOej rano 
ę zie się w tutejszym  sądzie egzekucyj. 

na licytacya realności pod n. k. 21 w Mie- 
rzm u położonej 1. w. h. 19 objętej Jędrze- 
« n ucn ty  własnej, celem zaspokojenia pre- 
-ensyi galicyjskiego zakładu kredytowoa-ó 
ziemskiego w kwocie 300 złr. °

Cena wywołania wynosi 620 złr „ * 
wadyum 62 zł. U r > zaś

Resztę warunków licytacyjnych i 
ciąg hipoteczny przejrzeć można w tn « au 
wej registraturze. tusądo-

C. k. sąd powiatowy
Dobczyce, 16 grudnia 1885.

L. 9581, (1371 3—3)
W sprawie egzekucyjnej Markusa Her- 

scha Steingera, Abraham a Kennera i Leiby 
Roth nto 10 zł. 40 zł. 25 i 22 zł. w. a. z 
pn. odbędzie się w tutejszym sądzie w dn. 
19 marca, 19 kwietnia i 19 maja 1886, za 
wsze o godzinie 10 przed południem publi 
czna przymusowa licytacya realności pod 
1. k. 39 w Górze położonej wykazem Wp°_ 
tecznym 1. 99 objętej dłużnika Iwana Moj- 
saka własnej.

N a pierwszych d w ó ch  term inach re

L. 11124. (1212
W dniach 12g0 kwietnia i 13^  

1886, o 10 godzinie przed połu lnfe
będzie się w sądzie licytacya jednej ,

a s a  **
celem » p » k o j U Ą

Cena wywołania 375 zł. w a
Wadyum 10 prc . a ’

^ a a i a ^ r m t a ^ w a r ' ^ ’ protokół 
g istraturze. atunkow w tusądov

Busk, dnia 31 stycznia 1886.

Gweta Lwowska Nr. 48 a dnia 1 marca 1886.
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L. 6752 (i469 1 - 3 )

C k. sąd powiatowy w Sądowej-Wisz- 
ni zawiadamia, że celem zaspokojenia pre­
tensyi Iwana Kadykały w kwocie 117 złr. 
31 ct. wa. zpn. odbędzie się w dniach 10 
marca 1886, na dniu 14 kwietnia 1886 i 
na dniu 19 maja 1886 licytacyjna sprzedaż 
realności pod 1. k. 5 w Mokszanach małych 
Piotra Luźnego własnej J/6 części realności 
1. k. 28 w Mokszanach małych Antoniego 
Muzyki własnej, i realności 1 k. 84 w Mo- 
kszanaeh małych P iotra Mydłaka, a wzglę­
dnie tegoż nieobjętej masy spadkowej w ła­
snej.

Wartość szacunkowa pierwszej realno­
ści wynosi 110 złr. drugiej 64 złr. 35 ent. 
a trzeciej 60 zł. wa.

Wadyum wynosi 11 zł. — 6 zł. 44 ct. 
i 6 zł. wa.

Akt opisania i oszacowania powyż­
szych realności tudzież warunki licytacyjne 
można przejrzeć w tutejszo - sądowej reg i­
straturze.

Sądowa-W isznia, dnia 10 listopada 1885.

L. 7911 (1460 1—3)
Celem zaspokojenia pretensyi zakładu 

kredytowego włościańskiego w likwidacyi 
we Lwowie a to 7 ra t po 9 zł. 44 ct. wa. 
i reszty kapitału 139 złr. 29 ct. wa. z pu. 
rozpisuje się licytacya realności pod lk. 111 
subr. 13 w Myscowy Jurka Posypanka cia­
ła  hipotecznego niestanowiąeej 11 m arca 8 
kwietnia i 6 maja 1886 zawsze o 10 rano 
w tutejszym sądzie.

Cena wywołania 200 zł.
Wadyum 20 zł. wa.
Eesztę warunków, akt opisania i o- 

szacowania można przejrzeć w registraturze.
C. k. sąd powiatowy 

Dukla, dnia 20 grudnia 1885.

L. 7948 (1484 1—3)
C. k. sąd powiatowy podaje do wia 

domoś-i, że celem zaspokojenia w ierzytel­
ności gal. Zakładu kred. ziem. w Krako­
wie w s. 600 zł. odbędzie się w dniach 15 
marca, 28 kwietnia i 28 maja 1886 zawsze 
i godz. 10 rano w gmachu sądowym publi­
czna sprzedaż realności pod 1. k. 10 w 
Ostrowie położonej M arcina Szewczyka

Cenę wywołania stanowi kwota 1500 
zł., wadyum 150 złr. wa.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono adw. dr. Gottlieba z Jarosławia. 

C. k. sąd powiatowy 
Przeworsk, 25 października 1885.

L. 8582 (1483 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Przeworsku 

ogłasza niniejszem iż stosownie do ogło­
szonego pod dniem 29 grudnia 1884 1. 
9763 edyktu celem zaspokojenia pretensyi 
Towarzystwa zaliczkowego w Łańcucie w 
kwocie 200 zł. w. a. z pn. odbędzie się w 
dniu 17 marca o 10 godzinie rano sprze­
daż realności pod nk. 29 w Łopuszcie wiel­
kiej lwh. 40 objętej Zofii Błajda własnej.

C. k. sąd powiatowy 
Przeworsk, dnia 30 października 1885

L. 10775 (1465 1—3)
W tut. sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano w dniach 18 m arca 1886 i 15 kwie­
tn ia  1886 tylko powyżej ceny szacunkowej 
zaś dnia 20 m aja 1886, nawet poniżej ta 
kowej licytacya realności 1. 98 subr. 97 w 
Uhercach niezabitowskich według wyk. hip. 
230 i 231 księgi gruntowej dla gminy U- 
herce niezabitowskie, Iwana i Maryi Koli- 
bek własnej na rzecz c. k. uprz Zakładu 
kredytowego włościańskiego w likwidacyi 
pto 3 rat po 26 zł. 2 ct. i resztującego ka­
pitału g82 zł. 7 ( ct. i 41 zł. 40 ct. z pn. 

Uena wywołania 700 zł., wadyum 70 zł. 
itesztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze Dia nieznanych z życia i 
miejsca po ytu i dla wierzycieli hipotecz­
nych ustanowią się kuratorem dr< Józefa
B ylinę adwokata w Gródku. W razie nieu- 
dałej sprzedaży na powyższych terminach 
wyznaeża się do prze słuchania wierzycieli 
hipotecznych term in na dzień 20 maja 1886 
godz. 10 rano.

Gródek. 15 grudnia 1885.

7651 (1482 1- 8)
C. k. sąd powiatowy w Kalwaryi po­

je do wiadomości, że celem zaspokojenia 
jrzytelności Stanisława Zborowskiego w 
ocie 134 zł. wa. zpn. odbędzie się dnia 
marca, dnia 14 kwietnia i dnia 19 ma- 

1886 każdym razem o godzinie 10 przed 
udniem egzekucyjna sprzedaż przez pu- 
czną licytaeyę realności pod 1. k 42 w 
zeinicy położonej 1. wyk. hip. 42 ks. gł 

dla tejże gminy objętej, spadkobierców 
p. Janie Żurku, mianowicie Agnieszki 

Piotrowiczowej a - Elkow ej, Maryanny 
rek, Jan a  Zurka i Z fii Czubajowej wła 
ij.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
lkowa w kwocie 2022 zł. 62 ct. wa. wa- 
,m wynosi 202 zł. 26 ct. wa.

Resztę warunków licytacyi i akt osza­

cowania przejrzeć można w tutejszej reg i­
straturze.

C. k. sąd powiatowy 
Kalwarya, dnia 2 lutego 1886.

L. 8975. (1 3 5 1 .1 -3 )
C. k. sąd powiatowy w Kozowie po­

daje do wiadomości, że na zaspokojenie 
pretensyi Majera Bera Kurtoka w kwocie 
72 złr. w. a. z pn. dozwolił przymusową 
sprzedaż realności wykazem hipotecznym
1. 15 gminy Słoboda objętej Leiby Beche- 
ra czyli Bachera własnej.

Sprzedaż ta odbędzie się dnia 31 mar- 
ea 1886, 30 kwietnia 1886, 4 marca 1886, 
każdą razą o godzinie 10 przed połud­
niem.

Cena wywołania 1135 zł.
Wadyum 10 prc. w kwocie 113 złr. 

50 ent.
Kuratorem wierzycieli jest p. S tan i­

sław Newelicz z Kozowy.
Reszta warunków i ekstrakt tabular­

ny wolno przejrzeć w ts. registraturze.
Kozowa, 14 stycznia 1885.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli, 
oraz tych którzyby po.dniu 18 października 
1885 do hipoteki weszli, p. dr. Stanisław 
Strzelbieki z Ropczyc.

Ropczyce, dnia 9 stycznia 1886.

L. 20441. (1349 3 - 3 )
C k. sąd powiatowy miejsko-delego­

wany w Kołomyi ogłasza niniejszem, ze w 
sprawie egzekucyjnej galicyjskiego Zakładu 
kredyt, włościańskiego w likwidacyi we Lwo­
wie przeciw Stefanowi i Maryi Fedusiakom 
pto 100 zł. względnie 66 złr. 83 ct z pn. 
odbędzie się na zaspokojenie sumy 66 zł. 
83 ct. zpn. przymusowa jaw na sprzedaż re ­
alności pod lk. 36 wedle wykazu hip. 1. 70 
gminy Rakowczyk do Stefana Fedusiaka n a ­
leżącej, w tutejszym sądzie w dniu 26 m ar­
ca 1886 o godzinie 10 rano, na którym to 
term inie realność ta  nawet i niżej ceny 
szacunkowej sprzedaną zostanie.

Cena wywołania wynosi 200 zł., za­
kład zaś 10 zł.

Dla niewiadomych wierzycieli ustano­
wiono kuratorem adw. dr. Zakrzewskiego.

Resztę warunków można przejrzeć w 
tut. sąd. registraturze.

Kołomyja, 20 stycznia 1886.

gł, 5704. (1260 3 - 3 )
SSott <Seite beS f. f. SBejirfSgeridjtcS itt 

Sołotwina roirb • funbgemodjt, bajj 6el)uf3 
§erein6rittgung ber burd) SOtenbct Sfiofenberg 
gegett £eijd) SBiejetmaun erfiegtett gorberuttg 
im Setrage per 100 ff. unb 50 ft. o. SB. f. 
SJł. @. bie offenttidje geif&iet£)ung ber fub. iltr. 
176 in Sołatwina gelegenert, fetn Śńbular= 
forper bhbenbert bem (Sęefuten §erjdj SBiefet= 
mann eigertijumlict) g fjortgett iftealitat an 2 
©eruiinen u. j. am 1. Stpril 1886 unb am 6 
SOtai 1886, jebeSmafi urn 10 SSormittagS in 
bem fjg. ©ebaube mit bem borgenomenentuer= 
ben mirb, bajj bie ffteafitat an biefen ©errat* 
nen nur urn beu ©djajjungStoertf) mirb ber* 
fauft Werben.

©er 2ln§rnfnng§prei§ betragt 755 f i , 
unb bas SSabium 75 fl 50 fr. 5. SB

©er ©djajjungSaft, fowie bie iibrigen Si* 
jitationS&ebingungen fónnen in ber I)g. 3łe* 
giftratur eingefetpn werben.

Sołotwina, am 29. ©ejember 1885.

L 157. (1284 3—3)
W dniach 15 kwietnia, 13 m aja i 17 

czerwca 1886, o godzinie 10 rano odbędzie 
się w tutejszym sądzie przymusowa publi­
czna sprzedaż realności pod licz. k. 181 w 
Babinie położonej, wyk. hip. 1. 3 objętej, 
w sprawie Zakładu kredytowego włościań­
skiego w likwidacyi przeciw Iwanowi Boł- 
basowi pto 266 zl 83 ct. w. a z pn.

Cena szacunkowa i wywołania wynosi 
600 zł.

Wadyum 60 zł.
Na pierwszych dwóch te rm inach  real­

ność tylko za lub wyżej ceny wywołania, 
na trzecim nawet poniżej takowej sprzedaną 
będzie.

Resztę waruaków licytacyjnych wolno 
w tutejszosądowej registraturze przejrzeć.

C. k. sąd powiatowy na, deleg.
Sambor, dnia 30 stycznia 1886.

L. 21567. (1285 3—3)
W dniach 15 kwietnia, 13 maja i 17 

czerwca 1886, godzina 10 rano, odbędzie 
się w tutejszym sądzie przymusowa publi­
czna sprzedaż realności pod 1. k. 70 w Bu­
kowej położonej, przedmiotem ksiąg gruu 
towych będącej, a wedle wyk. hip. 1. 130 
Magdalenny z Hryńków Poliszkiewiczowej 
własnej, w sprawie ZakŁdu kredytowego 
włościańskiego, w likwidacyi przeciw Ma- 
gdalennie Poliszkiewiezowej pto 419 zł. w. 
a. z pn.

Cena szacunkowa i wywołania wynosi 
600 zł. J

Wadyum 60 złr.
Na pierwszych dwóch term inach real­

ność tylko za lub wyżej ceuy wywołania, 
na trzecim naw et poniżej takowej sprze­
daną będzie.

Resztę warunków licytacyjnych wolno  
w tutejszosądowej registraturze przejrzeć,

C. k. sąd powiatowy m. deleg.
Sambor, 20 stycznia 1886.

Bliższe warunki przejrzeć można w 
registraturze.

Niewiadomych wierzycieli zawiadamia 
się do rąk kuratora p. Kazimierza Kurka 
w Rudkach.

Rudki, 27 sierpnia 1885.

L. 62004. “  (1141 3—3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie ogła- 

sza, że w sali rozpraw tegoż sądu w celu 
zaspokojenia ra t galie. Towarzystwa kredy- 
towego ziemskiego we Lwowie 1017 złr., 
1017 zł., 1206 zł., 1206 zł., 450 zł., 450 zł. zp® 
odbędzie się dnia 1 kwietnia, 6 maja i 
czerwca 1886 każdym razem o godzinie 10 
przed południem, przymusowa licytacya do 
Napoleona Korwin Sarneckiego wedle wyk- 
hip. 1 105 karta B. poz. 10 należących 
dóbr Turynka w powiecie żółkiewskim P°' 
łożonych, na którychto terminach dobra t0 
tylko wyżej ceny wywołania 134.511 zł. lu5 
przynajmniej za tę -.enę sprzedane zostaną, 
że jako wadyum kwota 6700 zł. złożoną by0 
ma, wyciąg tabularny, warunki licytacyjń0 
w registraturze sądowej przejrzeć lub odP1'  
sać wolno, nareszcie, że dla wszystkich tych 
którzyby po wydaniu wyciągu tabularnego 
to jest do dniu 11 listopada 1885 rzeczoW0 
prawa na wspomnianych realnościach nabył} 
lub którymby uchwały sądowe niniejsz0J 
sprawy egzeaucyjnej dotyczące, z jakieg0' 
bądź powodu doręczone być nie mogły. a<*' 
wokat dr. Dzidowski kuratorem, a jego &a' 
stępeą adw dr. Bliziński mianowany zosta*’

Lwów, dnia 5 stycznia 1886.

L. 8052. (1092 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Dukli zawia­

damia, że celem zaspokojenia resztujących 
58 zł. w. a. z pn., odbędzie się 15 kwie­
tnia 1886, o 9 rano, pr/ym usowa sprzedaż 
gruntu pod 1. k. 64 w Iwli, ciała tabular­
nego niestanuwiącego, Antoniego Kordysia 
własnego, na rzecz Seligi Parnesa.

Cena w yw ołania 175 zł. w. a. 
Wadyum 10 prc. od ceny wywołania. 
Resztę warunków można przeglądnąć 

w registraturze,
Dukla, dnia 31 grudnia 1885.

L. 1186. (1301 8 - 3 )
C. k. sad obwodowy w Stanisławowie 

podaje do publicznej wiadomości, że w spra­
wie egzekucyjnej Gertrudy Teodorowiczowej 
przeciw Atlerowi Chaimowi Szlomie trojga 
imion Szarfowi o 1700 zł. aw. z pn. odbę­
dzie się celem zaspokojenia sumy 1700 zł. 
wa. z 6 prc. odsetkami od 8 listopada 1882 
kosztów przyznanych w kwocie 4 zł. 1 ct., 
7 zł. 2 ct., 5 zł. 72 ct. wa. tudzież kosztów 
niniejszego podania w kwocie 4 i zł. 31 ct. 
aw. egzekucyjna publiczna sprzedaż do dłu­
żnika A ltera Chaima Szlomy trojga imion 
Szarfa należącej, w Stanisławowie pod 1, 
146V4 położonej, wyk hip. 1. 5 16 objętej 
realności pod następującemi w arunkam i: 

p. Licytacya odbędzie się w dwóch 
term inach a to 8 kwietnia i 6 maja 18*6, 
każdym razem o godzinie 10 rano w b. IY.

2. Wadyum wynosi 208 zł. wa.
3, Cena wywołania jas t 076 zł. wa. 
Resztę warunków licytacyjnych, akt

detaksacyi i ekstrakt tabularny można prze­
glądnąć w sądowej registraturze.

Stanisławów, 30 stycznia 1886.

L. 13353. (1333 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Ropczycach 

w sprawie egzekucyjnej galie. Zakładu kr. 
ziemskiego w Krakowie przeciwko S tani­
sławowi i Antoninie z Zagólskich Kociubom 
pto 300 zł. przedsięweźmie dnia 10 maja, 
15 czerwca i 19 lipca 1886 o godz. 9 rano 
w budynku sądowym licytacyjną sprzedaż 
realności lk 18, lwh. 32 i 35 ks gr. dla 
gminy Selec objętej powyższych dłużników 
własnej.

Cena wywołania 1200 złr., wadyum 
120 zł.

Na wypadek niesprzedania powyższej 
realności na wyznaczonych term inach rio 
ułożenia warunków sprzedaż ułatwiających 
wyznaczono term in na dzień 10 sierpnia 
1886 o godz. 10 rano.

Resztę warunków licytacyjnych, wy- 
ei%g hipoteczny można przejrzeć w reg i­
straturze.

L. 18697. (1210 3—3)
Dnia 15 kwietnia i 13 maja 1886, o go­

dzinie 10 rano odbędzie się w tutejszym c. 
k. sądzie przymusowa publiczna sprzedaż 
połowy realności pod 1. k. 24 w Brzegach, 
w powiecie Samborskim położonej, w księ­
dze ingr. Tom I  Ter. IV str. 467 poz. 106 
na imię Piotra Kustrzyckiego zapisanej, w 
sprawie Gitli Baehman przeciw Piotrowi 
Kustrzyckiemu pto 460 zł. w. a. z pn.

Cena szacunkowa wywołania wynosi 
1147 zł. 50 ct. w. a.

Wadyum 115 zł.
Przy pierwszych dwóch terminach re­

alność tylko za lub wyżej ceny wywołania 
sprzedaną będzie.

Gdyby na powyższych term inach rze­
czona realność sprzedaną nie została, prze­
to celem ułożenia ułatwiających warunków 
licytacyjnych wyznacza się term in nadz ień  
17 czerwca 1886, godzinę 10 rano.

Dla z p bytu niewiadomych wierzy­
cieli i innych ustanowiono kuratora w oso­
bie adwokata dra F itern ika. z substytucyą 
adw. dra Kulma w Samborze.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszosądowej registraturze przejrzeć.

C. k. sąd powiatowy m. deleg.
Sambor, dnia 3 grudnia 1885.

Konkursa.
3- 6257. (1445 l - 3)

SuiJ ber A. M. Pollak Słttter bon 
ditpfdjett Snoaltbenftiftung ift ber ®eitu& ct* 
tteS baaren SBejugeS jal)rlid)er 46 fi. ju vtV' 
leiljen. , .

3 u r SBetljeituug mit biefer ©tiftung 
nad) bem ©tiflbriefe bom 17 SJłarj 1885 tt» 
flriege gegen ©anemarf im 3af>re 1864 bjjP 
ftiimmette Jtrieger beź f. f. §eere3 unb tń 
ren ©rmanglung in biefem jjelbjuge in 
bon S3ertonnbung, ®ranll)eit ober 
inyalid getoorbene t. f. ofterreidjifdje ^  
litar = Słeal - Snbaliben bom gelbmebel 
SBadjtmeifter unb bon ben bamit aquipar1'  
renden Chargen abtodrtS berufen.

3n Srmanglung folder Śewerber f00 
ber StiftungSgeniijj audi an anbere inboltD 
Unteroffisiere obei Solbaten beS f. f. 
unb ber f. t. SanbweJjr, ober an inoaltDJ 
ajłattofen ber f. f. »cieg«martne DtrUeWj 
werben, wobei bie in etnem êlbjuge in W 
ge non SSerfiummlungen inbaltb geWor&cl1 
ftets ben Sorjug fjaben

SBeroerber I)aben ipre ©efudje bt3 I w  
3Hdrj 1886 bei ber f. f. tt8. <Statt§a(terei i" 
fibemidjen.

Śon ber f. f. n5. ©tattljalterei.
Wien, 10 gebruar 1886.

L. 2638. (1402 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Rudkach sprzeda 

w drodze publicznej licytacyi dnia 24 m ar­
ca 1886 i 14go kwietnia 1886, każdym r a ­
zem o 10 godzinie przed południem w bu­
dynku sądowym realności wyk. hip. księgi 
gruntowej Knihynice 1. 52 objętą zm arłe­
go Jacka T arasa własną celem zaspokoje­
nia pretensyi c. k. uprz Zakładu kredyt, 
włościańskiego w likwidacyi w kwocie 260 
złr. 20 ct. z pn.

Na tych dwóch term inach zostanie 
reelność ta tylko za cenę wywołania lub 
wyżej takowej sprzedaną.

Celem ułożenia warunków ułatw iają­
cych wyznacza się term in na dzień 14go 
kwietnia 1886, godzinę 12 w południe.

Cena wywołania 700 zł.
W adyum 70 zł.

L. 527/pr. (1423
Przy sądzie obwodowym w Taru0. ^  

opróżnioną została posada dozorcy wię2®1, ,̂ 
z roczną płacą 300 złr. dodatkiem 
walnym 25prc. od płacy i um undurow ać0 ’ 

Podanie o tę posadę w myśl z 
rządzenia m inisterstwa obrony krajowi 
duia 12 lipca 1872 J. 98 dz. p. p e. 
wnieść należy do 28 marca 1886 do *7 
zydyum c. k. sądu obwodowego ^  
nowie.

W Tarnowie, dnia 25 lutego 188G*

L. 565. (1422
Celem obsadzenia posady c. k- c, 

keynaryusza Prokuratoryi państwa PrZ ,̂jją 
k. sądzie powiatowym w Busku, z r?° gj« 
rem unerscyą 250 złr. w. a. rozpisf|j® 
konkurs na mney rozporządzenia c. k- jlgg 
prokuratoryi z dnia 30 stycznia 1 
1. 390.

Pożądani są kandydaci mający sta 
wisko niezawisłe

Znajomość języków polskiego roS» 
i niemieckiego jest potrzebną.

Ubiegający się o tę posadę 
wnieść podania swoje przez c. k- Pr - <jo 
ratoryę państwa w Złoczowie najda- 
15 m arca 1886, a do podania należy 
ezyć metrykę urodzenia i wszystkie 
m enta świadczące o wykształceniu ka ^
d a ta  tu d z ież  o jego dotychczasow e®
trudnieniu.

Złoczów, dnia 20 lutego 1886.
C. k. prokurator państwa

L. 5257. (1448
K O N K U R S  to*ego 

na posadę starszego kontrolor?* P°c rangi i 
we Lwowie z płacą VIII. klasy °
k au c y ą  w wysokości jednorocznej P cj^gu 

Podania należy  wnieść w P i
trzech tygodni w c. k. D yrekcyi 
telegrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 25 lutego 1886.
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Rozmaite obwieszczenia.

L 6°16- (1327 2—3)
L. k. sąd obwodowy w Wadowicach 

r Z'T?ia ? 'ewiadomą z życia i miejsca poby­
li Elżbietę Pindelową, aby swe możliwe 

zarzuty przeciw zamierzonemu przez F ran- 
/ z * Neumayera i spólników wolnemu 

un.iarił a!Ów hipotecznych wydzieleniu z 
posiadłość1 dóbr Klecza dolna kilkunastu
wnir,e > Wi6? dniach do tutejszego sadu
w o l e ^ ’ ■ przed uPł ywem tpg° term inu 
tnrnL- ?  ustanowionemu dla niej kura-
adwoWatn ?ctu“ L drwi Janowi Iwańskiemu 

katowi w Wadowicach objawiła. 
Wadowice, dnia 16 stycznia 1886.

L ‘ c T '  a i T  ~~~ <1388 2 “ 3)
że w c-- _r.a30Wy we Lwowie ogła­sza

Go td s c b m id S W-e ®gzek«cyjne.j Ignacego 
dnie teoriż Z£,clVv Herszowi Beiser, wzglę- 
i Ó z i 3 l - “^ B P ^ k n w e j ,  Dawidowi Z u lr 
z m  , h^undU ch  pto 2400 zł. m . k. 
praeś 17 a podania Chaima Oranż do 
5 oW  ł Bjudma 1885 1. 60772 dozwolone 
hntn Z stycznia 1886 1. 60772 iuta-
dom. 1̂ 38 ; ;t/ , ',oŚ'™ il 83S*i” t *b”10W“ >J «oni. . — —  — na rzecz wie­
rzycieli hipotecznych resztujaeej ceny ku 
pna w kwocie 9808 zł. m. k.
biernego realności 1. 1812/ '  % 26 stattu
łożonej, i że celem doręcz* 
dla niewiadomych z żvcia  ̂ . - ■
F r.id y  E ster Zner ?  J 1S ? ' , ' *
Beiser, J . l i „ ss» G o ld s c h S t

Chaii Ti+V T ^  §er> Abrahama Flieg
S i M e n d k P J " *  M“ !™
Leona n As(; bk^ azy, P ^ l i  Halpern, 
ich z żveia i fu. a GUrten, względnie dla 
sd idknV ' mie.jsca pobytu niewiadomych 
m ! T WA adr -  d r- R*i(<h z su b st/tu  
wiony l o s t i  G°łdberga kuratorem ustano-

ter ,>aJ ! Zywa si,ę wi?c PowoLine strony in- 
Ś rnńf Ue’ J do SW!’j °hrony służące
rodki prawne ustanowionemu kuratorowi 

arczyły, lub też innego zastępcę sobie 
obrały i go sądowi oznajmiły, gdyż in«czej 
ze zaniedbania wyniknąć mogące szkodliwe 
następstwa, same Scbie przypiszą.

Lwów, dnia V3 stycznia 1886.

dotyczący dekret wzywa ich zarazem, aby
praw pozwanego w wytoczonym sporze w e­
dle przepisów ustawy zastępywali.

Lwów, dnia 1 grudnia 1885.

L. 210. (1328 3— 3)
C k. sąd powiatowy miejsko delego­

wany w Wadowicach zawiadamia niewiado­
mą z miejsca pobytu Wiktoryę lo  Eozyr- 
ską 2o Kozłowską, że na dniu 10 stycznia 
1886 1. 210 wnieśli przeciw niej Franciszek 
Kozyrski i P iotr Krawczyk pozew ustny o 
własność realności pod 1. 122 w Zatorze po­
łożonej 1. w. b. 165 objętej, i że do roz­
prawy ustnej wyznaczono term in na dzień 
22 marca 1886 o godzinie 9 rano, kurato­
rem zaś dla niej ustanowiono adw. dr. I- 
wańskiego w Wadowicach.

Wzywa się więc W iktoryę lo  Kozyr- 
ską 2o Kozłowską, by środków obrony swe­
mu kuratorowi dostarczyła, lub też innego 
zastępcę prawnego sobie obrała i tegoż są 
dowi wskazała.

Wadowice, dnia 11 stycznia 1886.

31. 5458. (1396 1 - 3 )
$om f. f. '-BfgirfSgeridjfe Borszczów 

tutrb bern jeinem 2Cufentt)alte nad) unbefann* 
ten Nussen Lasner tunbgemadjt, ba§ iiber 
Slitfudjcn bes Peisach Schajer mit bem {)• a. 
SBrfdjftbe oorn 29 2Jłai 1885 j. 31. 3442 tui* 
btr Nussen Lasner bie gnmbbtid)erltd)e 3n*
tabulirttng be* ejełutiben ŝ janbrechte§ fiit 
bie gorberuug non 300 jl. fn ®. im fiaftenftan 
be ber bem ©cfjulbner Nussen Lasner eigen 
tfjumlid) geptiflen 20/50 $ł)file ber in Je- 
zierzany sub CNo. 296 gelegenen 9łeolitdt 
beroihigt murbe unb bap fur Nussen L asner 
sum Curator Stbnofat Dr. Komeriner in Bor­
szczów bejtrUt unb biefern bie SufieHung be§ 
gebad)ten SabutarbefcbeibeS nergeoiDnet raut- 
be. Nussen Lasner tturb tiicmit anfgeforbrrt 
enttueber bem Dr. Komeriner bie $u jeiner 
iBertheibigung bientidjen ©efjelfe m itju tp ilrn  
ober aber bem ©eric^te einen anberen ©adj-- 
toaUer natim pjt ju tnadjen.

$. !. 8łegh:f§geticf)t 
Borszczów, 30 ©eptember 1885.

nego przeglądu w tutejszym sądzie złożone, i 
Do wniesienia możliwych zarzutów i 

przeciw prawdziwości rzeczonych wykazów 
które przed kierującym dochodzeniem oso­
biście bądź, też w tutejszym  sądzie na p i­
śmie wniesionym być m ają wyznacza się 
najdalszy term in po dzień 8 m arca 1886. 

Mościska, dnia 21 lutego 1886.

L. 42. (1485)
Komisya hipoteczna ogłasza, iż docho­

dzenia miejscowe celem założenia księgi 
gruntowej dla gminy katastralnej Mokre 
na dniu 13 marca 1886, rozoczyna .

Pilzno, dnia 26 lutego 1885.

L. 2682. (1491)
Do dochodzeń miejscowych celem za- 

łużenia księgi gruntowej dla gminy kata­
stralnej Zawoj wyznacza się dzień 10 m ar­
ca 1886.

Szczegóły bliższe zawiera obwieszcze­
nie w urzędzie gminnym w Zawoju.

C, k. sąd powiatowy 
Kałusz, 26 lutego 1886.

L. 2030. (1345 2—3)
C. k. sąd obwodowy w Przemyślu u- 

wiadamia Ksawerego Janiszewskiego z ży­
cia i miejsca pobytu nieznanego, że M en­
del R eism r przeciw niemu o nakaz zapłaty 
sumy wekslowej prośbę wniósł, któremu żą­
daniu uchwałą z dnia 10 lutego 1886 za­
dość uczyniono.

Oraz ustanowił sąd dla tego pozwa- 
Qego kuratora w osobie p. adwokata dra 
omutnego z zastępstwem p. adw. dr. Łuże- 
ckiego i poleca pozwanemu, ażeby do swej 
obrony z kuratorem się porozumiał lub in­
nego pełnomocnika sądowi w czas przed­
stawił, inaczej skutki zaniedbania sam so­
bie przypisać będzie musiał. 

Przemyśl, dnia 10 lutego i 886.

Księgi gruntowe.
.1476 ( 1-452 1—8)

Sąd krajowy wyższy w Krakowie po­
daje do wiadomości, że dla gmin k atastra l­
nych następujących :

Łysa góra, Złota, Gwoźiziec, Charze- 
wice. z przysiółkiem Melsztyn, Faściszowa, 
w okręgu sądu powiatowego w Wojniczu ;

Maniów w okręgu sądu powiatowego 
w Dąbrowie;

Gliny małe, w okręgu sądu pow isto­
rn ego w Mielcu ;

Przeworsk, w okręgu sądu powiatowe­
go w Przew orsku;

Siedliska, w okręgu sądu powiatowe­
go w Ciężkowcach ;

Tabaszowa z Witkówką, W iatrowice,

L. 2] 18. (1278 3 - 3 )
dnm • ■ S^d krajowy w Krakowie zuwia 
n! u nimejszem niewiadomego z miejsca 
d m ^ J1 - evopo d a .Zimmera, że Jan  Schnei- 
stvc7 UI°Sioo^Zec’w niemu, pod dniem 24go 

yę ma 1886 do 1. 2 1 1 8 ’ skargę o zapła-
że wskutek twekslow«j 100 zł., jak również 
ratora w os h^° Uj tanowiono dla niego, ku 
kowie. ° bl6 adw- ^  Schoena w Kra­

by a l S r i ! 1 siM rzet° Leopolda Zimmera 
bnpi inf anowio&emu kuratorowi, potrze 
n o !i lnT m acyi udzielił, lub też sobie in-

onemu kuratorowi, potrze 
neo-o p U(lzielił. lub też sobie iu
w V moenika wybrał i tego sądow i

s azał w przeciwnym bowiem razie, sam 
obie szkodliwe skutki przypisze.

Kraków, 29 stycznia 1886.

L. 1420. (1245 3—3)
C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 

Samborze zawiadamia nieznanego z miejsca 
pobytu Leopolda Zimmera, iż przeciw nie- 
mu w tutejszym sądzie pod dniem 5 lutego 
1S85 1. 1420 pozew o 175 zł. 10 et. a. w. 
przez Mayera Rappaport’ wytoczonym zo- 
atab i że dla obrony pr<w jego z urzędu
kuratorem adwokat dr "Witz ze substytu- 
cyą adwokata dra Budzynowskiego ustano- 
WK.no Wzywa się go tedy, aby powyższe- 
uau kuratorowi wszelkich środków obrony 
dostarczył lub innego pełnomocnika sądowi 
wskazał, gdyż inaczej złe następstwa sam 
Sobie przypisze.

Sambor, dnia 9 lutego 1886.

L • 68288. (1386 3 -
. C. k. sad powiatowy m. del. S T. we 
Lwowie w sprawie firmy G. Neidlinger 
przeciw Gedalio Fleisehm an nieznanemu z 
ruiejsca pobytu pto. 57 złr. w. a. z pn. na 
pozew de pres. 21 listopada 1885 1. 68288 
przeciw niemu wytoczony, na który to ter- 
[utn do rozprawy na dzień 1 marca 1886 
n ‘WyZnacza s* ’̂ uslanawia celem doręczę 
uia tego pozwu kuratorem adw. Ambesa n 
substytucyą adw. dr. Reisa i doręczając im

L. 2725. (1492)
Arkusze posiadania i iane akty słu­

żące za podstawę założenia księgi grunto­
wej dla gminy katastralnej Jaworówka zło­
żono w tutejszym sądzie do powszechnego 
przeglądu

Zarzuty przeciw prawdziwości arku- 
szów posiadania mogą byc w tutejszym 
sądzie do 6 marca 1886 wnoszone.

C. k. sąd powiatowy 
Kałusz, 28 lutego 1886.

Faństwo ZASSuW pod CZARNĄ, rozsyła za za­
liczką

sadzonki i nasienie leśne
jednoroczną seśnńę po 80 ct., dwuletnie świerki 

1 złr. 50 et., akację 2 złr. 50 et., olszynę 3 złr. za 
1000 sztnk. Wyborne nasienie sosny 1 złr. 30 ct., 
świerka 67 et., za 1 funt — oraz sprzedaje na miej­
scu piękny zarybek karpi królewskich po 
1 złr. 50 ct. za kopę.____________ (1319 4 —20]

L. 272. (1486)
Komisya hipoteczna przy Prezydyum 

c, k. sądu obwodowego w Przem yślu o- 
znajmia, że dochodzenia celem założenia 
księgi gruntowej dla gmin Sanniki, Sza- 
szerowiee, Podliski, Wajkowice i Zawadów 
na miejscu w Sannikach dnia 9 marca 
1886 zaś po ukończeniu tamże zacznie naj- 
samprzód w Szaszerowicaeh następnie Po- 
dliskąch, potem w Wojkowicach w końcu
w Zawadowie rozpoeznb .

Bliższe szczegóły żaw ierają ogłosze­
nia w urzędach gminnych.

Przemyśl, 25 lutego 1886.

UWie musi się koniecznie kupować ka­
wę Ceylon po 3.08 zł. za kilo by dobrą i aro­
matyczną kawę mieć, wprawdzie Ceylon jest 
najszlachetniejszym gatunkiem w kawach, po­
mimo tego też są tańsze kawy aromatyczne i bar­
dzo dobre. (380 5 —?)

H A N D E L

Karola Bałłabana
we L W O W I E

p o l e c a  
franco opłaconej do każdej stacyi pocztowej 

w kraju
5 klg. k a w y  R i o .......................zł. 6.40
5 „ „ Santos . . . .  „ 6.80
5 „ „ Colomba . . „ 7.20
5 n „ Portorico . . . „ 8.—
5 n „ Cuba wyśmienita . „ 9 20
5 „ „ Ceylon drobniejsza „ 9.60
5 „ n Ceylon średnia . „ 10.—
5 .. „ Ceylon gruboziarn „ 10.40
5 „ „ Złotej Jawy praw. „ 10.40
5 „ „ Ceylon perłowej . „ 10.40
5 „ „ M okki aranskiej . „ 9.60
Szanowna Publiczność wybrawszy sobie z po­
wyższych gatunków kaw jeden gatunek, może 
przy taniej cenie wyśmienitą i aromatyczną 
kawę mieć, nie zważając na różne protekeye 

i obałamucenia krajowe i zagraniczne.

Upadłości.
L. 886 (1472)

W sprawie konkursowej Jakóba Zim- 
mermanna, wyznaczam do wnoszenia przez 
wierzycieli konkursowych ustnych Iud pi­
semnych zarzutów przeciw przedłożonemu 
przez adw. dr Lehmana jako zarządcę m a­
sy rozbiorowej orojektowi pierwszej repar- 
tacyi zrealizowanych funduszów masalnyoh, 
który u komisarza konkursowego, lub u za­
rządcy masy rozbiorowej przejrzeć i odpi­
sać można, term in do dnia 10 marca 1886

. zaś do rozprawy nad tymi zarŁUta™' -1 ?? 
z Witkówką, W iatrowice, , ustalenia repartycyi termin na dzień 15 

w okręgu sądu powiatowego miejsko dele- j m arca 1886, 10 godz. przed południem w
gowanego w Nowym Sączu;

Jaroszowice, w okręgu sądu powiato­
wego miejsko delegowanego w W adowi-

°a ( ł l ’Korbielów, w okręgu sądu powiato
wego w ży w cu ;

Przytkowce, w okręgu sądu powiato­
wego w Kalwaryi położonych, otwarto no­
w e  księgi gruntowe i że term in wyznaczo 
ny pierwszym edyktem z dnia 25 września 
1884 1 17046 do zgłoszenia piaw rzeczo­
w y c h ,  o d n o s z ą c y c h  s i ę  do nieruchomo ci  

wymienionymi księgami , .
tych, z dniem 1 grudnia iSSo upłyn ł

Wzywa się zatem wszystkich którzy 
p r z ^  istnienie lub hipoteczny stopies p 
szenstwa jakiego wpisu w wyr y 
księgach uskutecznionego w prawach 
swych uważaja się za pokrzywdzonycn, 
żeby swe zarzuty do dnia 15 liPca 
włącznie, w tym sądzie powiatowym, w 
którego okręgu dotycząca gmina katastra - 
na jest położona zgłosili, gdyż inaczej w pi 
sy te nabędą skutków wpisów hipotecznyc 

Ostrzega się przytym, iż termin p^ 
wyższy nie może być ani przedłużony m 
ani też % powodu zaniedbania do pierwo­
tnego stanu przywruconyro.

Kraków, 10 grudnia J 85.

L. 21.

biurze nr. 9 tego sadu krajowego.
Ten sam term in 15 marca 188 wyz 

naczam także do przedsięwzięcia wyuoru 
nowego wydziału wierzycieli który na % 
danie wierzycieli, których pretensje P12®'; 
wyższają 1/4 część wszystkich wierzycieli 
do jawienia się przy powyższym terminie.

Lwów, dnia 15 lutego 1886-

Doniesienia prywatne.

L. 93. (1499)
W dniu 12 marca 1886, o godzi­

nie lej po południu, odbędzie się 
ZWYCZAJNE DOROCZNE

Walne zgromadzenie
członków

Tow arzystw a
w Sien iaw ie,

stowarzyszenia zarejestrow. z nieogr. 
poręką, z następującym

porządkiem  d z ien n ym :
1. Odczytanie protokołu z ostatniego 

Walnego zgromadzenia.
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności 

za rok 1885.
8, Sprawozd anie Rady nadzorczej z 

czynności za r. 1885, z wnioskiem udziele­
nia Dyrekcyi absolutoryum.

4. Rozdział zysku za r. 1885.
5. Wybór 3 członków Rady nadzorczej 

w miejsce 2 wylosowanych, pp. Franciszka 
Stelmachniewicza i Sobestyana Studoła i i 
ubyłego p. Dawida W eissa

członkówa D ^ k % f e Wyb°rU 3 ZaSt*PC-
_ 7' W T ki p° jedyQczych członków. 

Rady nadzorczej Towarz. zaliczkowego

SekretarzT**' dQi'1 25 lu t^ °  1886p 
J a n  W atras._______________ j 6 ze f J in ick i.

C. b. nprzyw.
g a l i c y j s k i  a k c y j n y

H  l i i p o t e c z i f
k u p u je  i- s p r z e d a je  

w szystkie p ap iery war­
tościowe i monety 

po k u r s i e  d z i e n n y m .
Zlecema z prowincji wykonuje się od­

wrotną pocztą bez prowizji.
(3 16 ?)

Zakład fotograficzny
i »*»“ B izańsklego

towej dla gm iny Kłiż dnia  5 m arca 1886 w  Krakowie, potrzebuje zdolnego 
rozpoczyna, ' ; j B U T U S Z E B A .

nia W gm inieSZCZegÓły zawierf4ją ° g  ̂ i Zgłoszenia franco do Zakładu _
Dąbrowa, dnia 26 lu tego  1886. ! ------------- (U 12 3_ 3)

(1464)

Do wydzierżawieniaL. 1252.   (1468)
Komisya hipoteczna przy c. k. sądzie 

powiatowym w Mościskach oznajmia, że z dniem 1 lipca b. r. folw ark
arkusze posiadania w formie wykazów hi- obejmujący 7 5 0  m o rg ó w  ornej ziemi

kta odnoszące się do przyszłej księgi grun- macyi udzieli Zarząd dobr w Zeszy­
towej wspomianej gminy są do powszech- C ad l. (1496 1~5)

Uchwała/Rady nadzorczej Towa­
rzystwa zaliczkowego

w  S i e n i a w i e
obniżono stopę procentową od udzie­
lanych członkom pożyczek
od dnia 1 marca 1886 począwszy

* IO na O°|0.
W  Sieniawie, dnia 24  lutego 1 8 8 6

S e k re ta rz : p rMes .

Jan M atros Józef Unicki
L. 220 (I44O H 3)

Konkurs.
Przy urzędzie gm iny król. w ojne.  

go miasta Gródka jest posada k a n -a l  
polieyi z płacą roczną 250 z łr j ‘ 
pełnem umundurowaniem opróżniona 

Od kompetentów wym aga ^iP 
znajomość mowy polskiej i niemiec 
kiej 1 wyrobionego pjsma t d { ,
przepmow policyjnych niemniej nie­
skazitelność przeszłości i nie przekro
ozony wiek czterdziestu lat, prZye7em
wysłużeni żandarmi będa mieli S ?  
wszenstwo. Ł 1CU pier-

‘̂ i S T S !
sione gmmy Gródka w n ie-

Zwierzchność gminy miasta 
Grodek, dnia 24 lutego 1886.



KAZIMIERZ LEWICKI
« Ł O W J I  H  M  Ł  A_ I *  » ) U i  C M L Y -H O T

Itrc ilw , uMi teiarói l is i
m &  L w o w i e ,  u l .  I  r ^ b u n a l s k a  1 .

Z a l o & o n f  w  trw&ss 1 8 4 ®

p o le c a :

. _  r W  c h o r o b a c h  s e k r e t n y c h  obojg; 
płci, również w niedokrewDości, bladaczce w patolo­
gicznym nadmiarze lub braku regularności w ogóle 
w słabościach płciowych u pań i panien udziela za­
ręczając absolutną tajemnicę skutecznej rady i pew­
nej pomoey lekarskiej, od kilkunastu lat ordynujący

Specyalista w chorobach tajem nych  
i  p łciow ych

przy ulicy Halickiej 1. 12 pierwsze piętro we Lwo­
wie, przyjmuje tylko od 12 do 1 w południe a od 1/26 
do 1I31 wieczorem. Na listowne zgłoszenia pod adre­
sem „W. Gierlach Halicka 12“ odpowiada odwrotną 
pocztą i wysyła lekarstwa. 663 9—?
nDzierżawa wsi W ojciechowic, w powie­

cie przemyślańskim położonej, z propi 
nasyą i młynem, do wydzierżawienia od 
1 marca 1886, na lat 6 lub więcej, 

gjgj. Dowiedzieć się u właścicielek w Chle- 
bowicach świrskich. -  Obszar przeszło 200 
morgów. — O statnia poczta Ś W I R Z .  

(1418 3—3)

p p  P o d  1. 1 0  u l i c a  O r m ia ń s k a
na dole jest obszerny p

J L i W W ł i S W J L
składający się z pięciu pokoji kuchni i piwnicy, 
o d  1 5  k w i e t n i a  !»„ r. d o  n a j ę c ia .

Bliższa wiadomość w sklepie p l i o l e s l a w a  
M ik u liń B k ie g o  p i.  M a l i c k i  i. 1 3 .

(1408 2 -3 )

F o lw k Z a i l i i e n k o ,  w powiecie 
Jasielskim, 1 mila od stacyi 
kolejowej Jedlicze, obejmu­
jący 150 m. ornej ziemi, 15 

m. łąk i 84 m. lasu bukowego, wysokopienne­
go, jest do sprzedania. — Budynek mieszkalny, 
jakifeż budynki gospodarskie w większej części 
murowane, są w dobrym stanie.

Chęć mający kupna raczą się zgłosić do
Wgo K. Hupki w Bufonie, p. Jasło.

(1380 3 -8 )

—.50

.25

-.50

,6 0 :
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JAN IHMT0WI€Z
(7151 5 fV) p o l C ł i P ,

Najprzedniejsze kadzidła w yszczegó i- , 
nione licznemi medalami z a s łu g i:

Kadzidło kościelne najprzedniejsze 
w raczkach po 50 et. i . . . . 1 .  

Kadzidło królew skie składa się z 
kwiatów, żywic i balsamów wydzie­
lających nadzwyczaj przyjemną woń 
pakieciki po 4 i 8 et., pudełko po

25 et. i .........................................................
K adzidło sułtańskic płynne, polewa 

się na rozżarzoną blachę, wytwarza 
nadzwyczaj przyjemny i bardzo po­
szukiwany zapach, flakonik . . .

K adzi d ł w arszaw sk ie  płynne, przy­
jem na i delikatna woń togo kadzi­
dła nadaje się bard/.o do salonów 
i budoarów, flaszka . . . . 1j2 1.

.K adzidło sosnowe kto chce mieć 
zdrowe powietrze lasów szpilkowych 
w salonie, to rozpylając kadzidło 
sosnowe może takowe otrzymać fla­
kon ........................................................

K ad zid ł antim iazm atyczne jest 
niezrównanym środkiem w tych 
wszystkich razach gdy idzie o od- 
wietrzenie powietrza w mieszka­
niach i zapobieżenie rozwijaniu się 
chorób nagminnych, flakon 25 et. 

Kadzidło w papierkach przez o- 
grzanie otrzymuje się bardzo przy­
jemny zapach paczka zawierająca 
tuzin 12 et. i . . . . . .  .

K adzidło indyjskie w tasiem kach
wydziela bardzo przyjemny, długo­
trwały i poszukiwany zapach, pu­
dełko ......................................................

K adzidło salonowe używa się za 
pomocą rozpylacza, daje bardzo 
przyjemną i zdrową woń, odświeża 
i oczyszcza powietrze, flakon po BO
ct. i ........................................................

Trociczki czerwone przy paleniu 
wydzielają przyjemną woń, pakiety 
po 5 i 10 ct., pudełko po 25 i . . 

Trociczki czarne również przy spa­
leniu wydzielają woń przyjemną, 
paczki po 2 i 4 ct. pudełko po
15 ct. i .................................................

Trociczki desinfekcyjnc znakom i­
cie i radykalnie oczyszczają powie­
rzę tak W m ieszkaniach jak i ko­

rytarzach, pudtłko j ;
Nabyć można
własnych ,  ul. Kopernika i i i  / 7”" v f
pejsU  i W: IIalichJr6a% Ł > ' t  E T i
K O W IE  Sukiennice f  ^ .....
W G ACM  Rynek l. 2.

- . 5 0

- - .24

- . 5 0

.60

-.50

— 25

— .10
^ we L W O W IE  w sMenachwłasnych, ul. Kopernik,, J o w  mcpaen

pejski i ul. Halicka róa w  > ' fir E 'T i  
K O W IE  Sukiennice l 
W C AC JI Rynek l. 2. O ZERN IO -

ł O O Q O O O O a >
z drut™ ,. u  dl*  Wem. IŁ

STowo urządzony listndcl

Jana Riedla
w  e  L w o w i e ,

poleca najtan iej w łasnego wyrobu

Koszule salonowe
po złr. 1.50, 1.85, 2, 2.25, 2.F0, 

2.80 i 3 złr.
K o s z u l e  z jednym guzikiem w przoclzie 

złr. 2.50.
K o s z u l e  u o c n e  po złr. 1.75, 2, ozdabia­

ne na wzór ukraińskich złr. 2.40, 2.60.

KALESONY
po zł. 1.25, 1.45, 1.80, 2 i 2.10 złr. 

K o ł n i e r z e  tuzin po zł. 2.40 i 2.80. 
M a n k ie t y  tuzin po złr. 4 i 4.80.
C l i t  s t k i  płócienne tuzin po złr. 2.40.

K R A  W A  T Y
prawdziwe saskie.

Skarpetki, JPotłeaoeliy
dla pań, panów i dzieci.

Systemu prof. dr. Gustawa lagera, wyroby 
z najszlachetniejszej niefarbowanej wełny: 

K o s z u l e  1 dla pań 
K a f t a n i k i  / i mężczyzn 
S p o d n ie j
S k a r p e t k i  i  p o ń c z o c h y  
O g r z e w a c z e  n a  ż o ł ą d e k .
N a zadanie szczegółowe cenniki 

' (606 4-5)

P ł ó k a n k i ze szkła mlecznego 
lub kolorowego

t u z i n  1 0  z łr .

450 morgów 
l a s n  j o d ł o w e g o

w jednym kompleksie 50—60 lat wieku, o milę dro­
gi od Stanisławowa, x/a mili od stacyi kolei trans­
wersalnej Ciężów, i 8/i mili od rzeki spławnej Łom­
nicy położony — jest z wolnej ręki do sprzedania 
na wyrąb lub na własność. — Zgłoszenia przyjmuje 
zarząd l i ł i r y t . o w a  g ó r n e g o ,  p. Stanisławów.

[1475 1-3]

".i a liezne zapytania Szanownej Publiczności
j o z n a j m i a m ,  że od marca r. b. otwieram 

ponownie kurs n a u k i  k r o j u  d a m ­
s k ie g o ,  codziennie od lOtej rano do lszej w po­
łudnie. — Polecam również MAGAZYN mój i nadal 
względom Szanownych Pań, jako znany od lat wielu 
nie tylko ze starannego i eleganckiego wykonania, 
ale również z najświeższych i najgustowniejszyeh 
przyborów i materyj, przyjmuję również zamówienia 
na gotowe kostyumy.

J ó z e f in a  D ą b r o w s k a
właścicielka magazynu sukien damskich, P l f t c  

M a r y a c k i  1. 8 .  [1476 1-9]

Ogłoszenie.
Z dniem Igo kwietnia r. b. jest 

p ra w o  p r o p in a c y i oraz i  r esta u -  
r a c y a  w miejscu kąpielowem S p a s  
na trzy lata do wydzierżawienia. —  
Bliższych wiadomości udziela zarząd 
dóbr w  S p a sie , poczta, S ta rem ia sto .

( f tl9  3-3)

K omitet parafialny w K o rz e lłc a c h  po­
wiatu Przemyślany, podaje do wiado­
mości, że dnia 16 marca r. b. odbę­
dzie się licytacya przedsiębiorstwa bu­

dowy budynków parafialnych tamże. Ce­
na : 7598 złr. 92 ct. w. a. wadyum 5prc. 
oferta najniższa będzie przyjęta.

Plany i kosztorysy do przejrzenia u 
plebana miejscowego.__________ ( 1450)

Polaryna
w y p ró b o w a n y  ś ro d e k  p rz e c iw  w s z e l­

kim  o d m ro że n io m .
Polaryna podług recepty jednego z lekarzy 

ekspedyeyi polarnej sporządzona i w krajach pod­
biegunowych używana wywiera znakomite skutki a 
zastosowana w naszych krajach okazała się rzeczy­
wiście wybornym środkiem przeciw odmrożeniom o 
ezem w licznych wypadkach przekonano się. 
U ż y e i e :  Raz lub dwa razy dziennie pendzlują

się środkiem tym obrzmienia pochodzą 
ee z odmrożenia, poczem w krótkim 

(144 18—3) czasie skutek nastąpi.
C e n a  6 0  c t .

Główny skład w aptece pod „złotym 
słoniem H e n r y k a  ł i l u n i e u l e l d a  we Lwowie.

N a k ł a d e m  k s i ę g a r n i  
W. DOBOSZYftSKIEGO

w Stanisławowie
o p u śc ił p ra sę  p o d rę c z n ik :

ErótRi rys dziejów l o w K h J d
przez prof. gimn.

A .  S z a r ło w s k ie g o  i J .  S u to w ic za
(Przerobienie K . P loetm .)

Książka ta obejmująca dzieje starożyt^' 
średniowieczne i nowożytne, Ido roku 188® ’ 
oparta na najnowszych rezu tatach nauki, ń>a 
słnżyć ludziom inteligentnym do łatwego infar' 
mowania się w coraz obfitszym materyale hlS 
torycznym; nauczycielom szkół średnieh, naud T  
cielkom i nauczycielom szkół ludowych, a PrZi" 
dewszystkiem abituryentom szkół średnich ^ 
względu na zwięzłość i treściwość, nadaje s1? 
bardzo dla młodzieży, przygotowującej się . 
egzaminów: wstępnych, prywatnych, prom°ĉ  
nych, poprawczych i t. d *

Wydrukowana we formie 16tki stron o* 
Cena 1 zł 60 ct. ol

(1363 2—J9

O Ŝ °|0 łaniej
Towary bławatne i płóhd

w y p r z e d a j e

Magazyn Markiewicza
w e  L w o w ie ,  plac Maryacki 1. 10.

Postanowiłem wycofać się z tego przedsiębiorstwa i magazyn towarów bławatnyeb przy pi*8® 
Maryackim zwinąć zupełnie, — z tego powodu w y p r z e d a j ę  w s z y s t k ie  t o w a r y  b ła w a t '1 
i  p ł ó t n a  n iż e )  e e n  . fa b r y c z n y c h  Z uszanowaniem

M a r k i e w i c z -  1166 8

8ikłasd fo rtep la sn o w
S K K O ł i i  M ir Z ¥ C * « r .l

W R y i l k n  1. 9 ,  4. p i ę t r o .
Yauka gry na fortepianie w 3 oddziałach i 8 klasach 
Nauka śpiewu solowego. Fortepiany ped 10 - letnią 
gwarancyą z najlepszych fabryk, które się sprzedaje 
za gotówkę i wypożycza, jako też poleca takowe n a  
r a t y  m i e s i ę c z n e  o d  1 5  z ł r .  — Sławne or­
gany amerykańskie (4968 1 8
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Ogłoszenie licytacyi.
— OQ—

O d d z i a ł  z a s t a w n i c z y
I galicyjskiego MAilKI) kredytowego

u l ic a  J a g ie l lo ń s k a  1. 3  (d o m  w ła sn y )>  .
podaje do ogólnej wiadomości, iż zapadłe z dniem os^ nl̂ fll 
grudnia 18b5 r. zastawy dnia 6 i 7 kwietnia 1886 r 
w godzinach od 9 do 3 przez publiczną licytacyę 
§, 59 statutów Banku) najwięcej dającemu za got 
sprzedane zostaną. .

U w t*S a . ^  dniach licytacyi nie będą przyjmowane ani prolongaty ani wy . ^

L iów , dnia 28 lutego 1886._______ (1421 1 :Ó —̂ ,
—  —    2  — -------

(Zarządca Władysław J. Weber) Papier z c. k uprzyw. fabryki pa**


